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Dziś bcdzie pogoda przeważnie słone­
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LOSOWANIE POBOROWYCH NA ROK 1972
Aresztowania Komunistów w Egipcie
Z Dnia

—GRECJI I PAKISTANU 
—NIE MOŻNA WRZUCAĆ 
—DO JEDNEGO WORKA

Izba Niższa Kongresu gło­
sując przeciw pomocy dla 
Grecji i Pakistanu, wrzuciła 
obydwa państwa do jednego 
worka, jakby nie było między 
nimi żadnych różnic. Gdy 
przypomnimy sobie ile setek 
milionów dolarów darowali­
śmy tyrańskiemu reżymowi 
Tito w Jugosławii, dyktator­
skim klikom pułkowników w 
państwach Ameryki Łaciń­
skiej i autokratycznym kacy­
kom w Afryce, “ukaranie” 
dwóch reżymów wywołuje 
podejrzenia , że Kongres nie 
kierował się zasadami moral­
nymi. lecz innymi względami.

♦ ♦ ♦

Mimo to, razem z innymi 
jestem gotów przyklasnąć 
wstrzymaniu pomocy dla Pa­
kistanu. Potworna masakra 
setek tysięcy Bengalczyków 
przez wojska Zachodniego Pa­
kistanu, oraz stworzenie wa­
runków, które zmusiły prze­
szło 7 milionów ludzi do 
opuszczenia ojczyzny i szuka­
nia schronienia u biednego in­
dyjskiego sąsiada, woła nie 
tylko o pomstę do nieba, ale 
użycie wszystkich dostępnych 
środków, by zmusić zacho­
dnio - pakistańskich morder­
ców do opuszczenia Bengalu.

♦ ♦ ♦

Krwawy reżym Pakistanu 
składa się z fanatyków religij­
nych, opętanych “snem o po­
tędze” i demagogów, nasta­
wionych wrogo do Ameryki, 
flirtujących z Moskwą i coraz 
bardziej posłusznych woli Pe­
kinu. Nawet bez zbrodni po­
pełnionej na Bengalczykach, 
którzy tworzą większość lud­
ności państwa, należało kwe- 

(Dokończeme na str. 2-ej)

Prez. Nixon 
w New Hampshire 

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Nixon w drodze do 
Bangor, Maine, gdzie zamie­
rza spędzić sobotę i niedzielę 
na krótkim odpoczynku na je­
dnej z wysp na Atlantyku, za­
trzyma się dzisiaj na kilka 
minut na lotnisku w Manche­
ster, skąd uda się do Nashua, 
New Hampshire, gdzie zwie­
dzi nowoczesny ośrodek opie­
kuńczy dla chorych starców.

Znawcy polityczni, zalicza­
ją wizytę Nixona do New7 
Hampshire, jako posunięcie 
polityczne gdyż pierwsze pra- 
wybory prezydenckie będą 
miały miejsce w7 tym stanie w 
dniu 7-go marca, 1972 roku. 
Znawcy twierdzą dalej, że na­
zwisko Nixona będzie znajdo­
wało się na balocie prawybor- 
czym w tym stanie, mmo że 
Nixon dotychczas nie powie­
dz ał czy będzie ubiegał się o 
ponowny wybór.

Potencjalni kandydaci na 
urząd prezydenta, już prowa­
dzą kampanię w New7 Hamp­
shire. Kongr. Paul McCloskey 
— (R-Cal.). który znajduje 
się w7 opozycji do polityki 
wietnamskiej Nixona, zapo­
wiedział otwarcie swej kwa­
tery w7 Concord, N. H. w po- 
ifiedziałek. Senatorzy demo­
kratyczni — George McGo­
vern i Birch Bayh, zapowie­
dzieli swój udział w7 pikniku 
demokratycznym w Hollis, N. 
H., w7 niedzielę

Przemyt Morfiny 
Na Polskim Statku

Hong Kong, (L’PI). Pnemyt 
około 100 funtów morfiny, war­
tości $378.000. został schwytany 
na polskim frachtowcu, który 
płynął « portu Bangkok, w Sy­
jamie.

Sisco 
Wraca Bez 
Sukcesów
Sadat Pragnie 
Pomocy ZSRR 
a Nie Ideologii
Środkowy Wschód (UPI) — 

Prasa libańska podaje, że w 
Egipcie aresztowano dwóch 
czołowych działaczy komuni­
stycznych, w ramach akcji 
usuwania od władz prosowie- 
ckich elementów lewicowych. 
Prezydent Sadat powiedział, 
że chętnie przyjmuje sowie­
cką pomoc dla Egiptu i przy­
jaźń, natomiast nie zgadza się 
z ideologią komunistyczną, 
którą uważa za szkodliwą dla 
swego kraju. Bejrucki dzien­
nik An Nahar twierdzi, że so­
wiecki ambasador w Kairze, 
Włodzimierz Winogradów zo­
stanie odwołany do Moskwy.

Kairski dziennik półurzędo- 
wy, Al Ahram uważa, że spór, 
istniejący między Sowietami 
a Sudanem, na tle czystki sp- 
dańskich władz z komunistów, 
może doprowadzić do zawie­
szenia akcji pomoey ZSSR dla 
świata arabskiego.

Zastępca Sekretarza Stanu 
dla spraw bliskiego wschodu 
odleciał dziś do Washingtonu, 
po 9-dniowej wizycie w Izra­
elu. Czynniki oficjalne w Iz­
raelu twierdzą, że Sisco wraca 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czerwone Chiny 
Posiadają 

Pociski Anty- 
Balistyczne

Washington (UPI). — Jer­
ry W. Friedheim, przedstawi­
ciel Dept. Obrony, podał wczo­
raj do wiadomości, że Czer­
wone Chiny rozmieściły po 
raz pierwszy dalekosiężne po­
ciski anty-balistyczne, mogą­
ce dosięgnąć na odległość ty­
siąca mil Sowiety, Indie albo 
Japonię. Friedheim powie­
dział dalej, że wywiad wyka­
zał że Czerwone Chiny posia­
dają kilka między-kontynen- 
talnych pocisków balistycz­
nych zdolnych do uderzenia 
w zamierzoną tarczę na od­
ległość pięciu tysięcy mil. Po­
ciski te będą w pełni uspra­
wnione i rozmieszczone przez 
Czerwone Chiny w roku 1973.

Obława Za 
Złodziejami

Seward. Alaska (UPI) — 
Agenci FBI i policja stanowa 
prowadzi w górach Alaski ob­
ławę za trzema bandytami, 
którzy w czwartek okradli je­
dyny bank w Seward, na su­
mę stu tysięcy dolarów. Zło­
dzieje, wyglądem przypomi­
nający “hippies” uzbrojeni w 
strzelby i pistolety, zdołali 
zbiec przed policją w szalo­
nym pościgu. W obławie za 
złodziejami, policja posługuje 
się helikopterami i samolota­
mi, napotykając na poważną 
przeszkodę wywołaną ulew­
nymi deszczami i gęstą mgłą.

Księża Skarżą
Was h i n g t o n (UPI) — 

Dwóch księży katolickich, 
profesorów prawa, wniosło 
do sądu skargę przeciwko 
uniw. katolickiemu w Wash­
ingtonie, oskarżając władze 
szkolne o dyskryminację, 

przez płacenie im mniejszego 
uposażenia w porównaniu do 
pensji wypłacanych profeso­
rom świeckim.

Księża — David Grandfield 
(z zakonu Benedyktynów) i 
Jose A. Broderick, (Domini­
kanin) twierdzą, że otrzymy­
wali tylko połowę należnych 
im pensji, ponieważ są księż­
mi.

Witamy!

Pekin Zapewnia 
Pomoc 

Bukaresztowi 
i Belgradowi

New York (DP) — Jak po­
daje korespondent “New York 
Times,” który przeprowadził 
rozmowy z wybitnymi działa­
czami chińskimi, w tej liczbie 
i z premierem Chou En-laiem 
— zasługuje na uwagę fakt, 
że w dłuższych dyskusjach z 
przedstawicielami Rumunii i 
Jugosławi, Pekin zapewnił ich 
iż w wypadku sowieckiego na­
jazdu, dokonanego zgodnie z 
doktryną Breżniewa, Chiny 
przyjdą napadniętym z pomo­
cą.

Rumunia i Jugosławia, 
utrzymując przyjazne stosun­
ki z Pekinem, liczą zapewne 
na militarną pomoc w wypad­
ku bolszewickiej agresji. Pe­
kin uważa się jak wiadomo za 
ośrodek “ruchów rewolucyj­
nych i wyzwoleńczych” w 
świecie i potępia ZSSR (i Sta­
ny Zjednoczone) za imperia­
lizm.

Oczywiście obiecywać moż­
na wiele, pozostaje jednak za­
gadnienie, w jaki sposób Chi­
ny mogłyby konkretnie prze­
szkodzić najazdowi wojsk 
paktu warszawskiego na 
wspomniane kraje? Chyba je­
dynie przez podjęcie akcji mi­
litarnej na terenie syberyj­
skim. Ale wobec militarnej 
przewagi ZSSR ryzyko wy­
daj e się bardzo wielkie.

Proces Pastora
Pretoria, Afryka Połułdn. 

(UPI) — Przed sądem w sto­
licy Płd. Afryki rozpoczął się 
proces anglikańskiego pasto­
ra, Gonville ffrench-Beitagh, 
Brytyjczyka — przeciwnika 
apartheid, oskarżonego o ań- 
typaństwową działalność wy­
wrotową, wspieranie przestę­
pców politycznych i terrory­
stów, przesyłanie pieniędzy 
partyzantom Frelimo w Mo­
zambiku.

39-letni oskarżony nie przy- 
znaje się do winy twierdząc, | 
że zwalcza rasizm jako chrze­
ścijanin, kapłan i humanista:! 
pomoc ofiarom prześladowań | 
religijnych jest działalnością I 
charytatywną.

Z Zambii przybył jako ob­
serwator biskup J. W. Howe, 
sekr. gen. Anglikańskiej Ra­
dy Kościelnej. Konsulaty bry­
tyjski i amerykański przysła­
ły obserwatorów. Proces ma 
potrwać miesiąc. >

Ellsberg Stanie 
Przed Ława 
Federalna

Boston, Mass. (UPI)—Da­
nieli Ellsberg rozkazem sę­
dziego federalnego Arthur 
Garrity stanie przed Federal­
ną Ławą Przysięgłych w Los 
Angeles, w dniu 16 sierpnia, 
gdzie będzie odpowiadał na 
wniesione przeciwko niemu 
oskarżenie o kradzież i dostar­
czenie tajnych dokumentów z 
Pentagonu — nieautoryzowa­
nym osobom.
Ellsberg, były doradca Dept. 

Obrony i Dept. Stanu, profe­
sor Technologicznego Insty­
tutu Massachusetts, dostar­
czył te dokumęnty redakcjom 
naj większych dzienników kra­
jowych, twierdząc że “naród 
amerykański ma prawo zapo­
znania się z wszystkimi doku­
mentami odnoszącymi się do 
woj ny wietnamskiej i zaanga­
żowania Stanów Zjednoczo­
nych w Indochinach”.

Ellsberg, lat 40, nie był obe­
cny w sądzie podczas wydane­
go przez sędziego Garrity 
rozkazu. W rozmowie z dzien­
nikarzami, Ellsberg powie­
dział wczoraj, że jest zawie­
dziony tym, że prasa nieapu- 
bllkowała wszystkich zawar­
tych w 47 tomach dokumen­
tów, posługując się jedynie 
wyjątkami.

Premier Kambodży 
w Drodze Do 
Białego Domu

Phnom Penh, (UPI) - Urzę­
dujący premier Kambodży, 
Sirik Matak odleciał do US i 
dziś wieczorem ma wylądować 
w Los Angeles. Ma on spotkać 
się z prez. Nixonem we wto­
rek, w Białym Domu.

Po odlocie Malaka, premier 
Kambodży Lon Nol, który był 
organizatorem zamachu stanu, 
obalającego komunizując e £ o 
księcia Sihanouka, a następnie 
uległ wypadkowi wylewu 
krwi do mózgu, zaczął urzędo­
wać.

Ofiary Upału 
w Japonii

Tokio. (UPI) — Ponad 130 
osób utonęło w morzu, w je­
ziorach i rzekach w całej Ja­
ponii podczas niezwykle upal­
nego weekendu, gdy miliony 
Japończyków chroniły się w 
wodz e przed spiekotą i pora­
żeniem słonecznym.

Wracają z 
Wietnamu

Sajgon, Wietnam Południo­
wy (UPI) — Około 1,200 ame­
rykańskich żołnierzy przygo­
towuje się obecnie do opusz­
czenia Wietnamu i powrotu 
do kraju, w ramach VIII eta­
pu wycofania wojsk US z In- 
dochin.

Wśród powracających do 
US jednostek znajduje się 
czwarty batalion 503-ciej dy­
wizji piechoty oraz ostatnie 
jednostki pierwszej brygady 
5-ej zmechanizowanej dywiz­
ji. ________________

Ataki 
Terrorystów 
w Wietnamie

Sajgon, Wietnam Południo­
wy. (UPI) — Liczni cywlile 
i amerykańscy żołnierze padli 
ofiarą dwóch akcji terrory­
stycznych komunistów w 
Wietnamie. W odległości 19 
mil od Da Nang autobus ko­
munikacyjny wpadł na komu­
nistyczną minę. 20 osób zosta­
ło zabitych, 16 ciężka ran­
nych. 10 mil dalej nastąpił 
podobny wypadek. Opance­
rzony samochód 196 amery­
kańskiej brygady najechał na 
podłożoną przez terrorystów 
minę. Pięciu amerykańskich 
żołnierzy zginęło, a dwóch zo­
stało rannych.

Komuniści ostrzelali dziś 
ogniem moździerzy stanowi­
ska batalionu wojsk Połud­
niowego Wietnamu, w pobli­
żu strefy zdemilitaryzowanej.

Lekki helikopter obserwa­
cyjny armii US Został ostrze­
lany i zmuszonj7 do lądowa­
nia w delcie rzeki Mekong. 2 
amerykańskich pilotów zosta­
ło rannych. W poniedziałek 
został zabity pilot myśliwca- 
bombowego Skyraider, który 
został zestrzelony w Laosie w 
pobliżu “Plain of Jars”.

Amerykańskie bombowce 
zbombardowały okolicę, gdzie 
miały miejsca akty terrory­
styczne wybuchu min pod 
amerykańskim wazem pan­
cernym oraz wietnamskim 
autobusem. Klucze B-52 prze­
prowadziły naloty na umoc­
nienia, magazyny i miejsca 
koncentracji komunistów w 
pobliżu strefy zdemilitaryzo­
wanej.

Fala Upałów 
w Polsce

Warszawa, (D.P.) — Nie 
notowana od lat fala upałów 
przeszła przez Polskę. W Ło­
dzi burze wyrządziły znaczne 
szkody niszcząc przewody 
telefoniczne na linii Łódź-Sie- 
radz i Łódż-Płock.

Wyładowania elektry c z n e 
uszkodziły urządzenia sygna­
lizacyjne na kolejach, na to­
rach ukazały się w szynach 
spowodowane upałem wypuk­
łości. W związku z upałami 
zarządzono w całym kraju 
pogotowie przeciwpożarowe.

Ponad 150 pożarów dziennie 
notowano w ciągu ubiegłego 
tygodnia. W okresie ostatnich 
miesięcy liczba pożarów w ca­
łym kraju sięgała blisko 13 
tysięcy.

Zginęło 113 osób, w tym 21 
dzieci, a 407 osób odniosło 
ciężkie rany.

Wszystkie rozgłośnie pol­
skie nadają nieustannie ko­
munikaty i ostrzeżeni-a ko­
mendy głównej straży pożar­
nej oraz apelują o jak najdalej 
idącą ostrożność.

Spacer Wordena 
Między Strefami

Houston, Texas. (UPI) — 
Astronauta Alfred M. Worden 
z Apollo 15, dokonał wczoraj 
pierwszego rekordowego spa­
ceru między strefami w prze­
strzeni. tj. między strefę gra­
witacyjną Księżyca i Ziemi, 
na wysokości dwustu tysięcy 
mil od Ziemi, gdy statek le­
ciał z szybkością dwa tysiące 
mil na godzinę.

Spacer Wordena trwał peł­
ne dwadzieścia minut. Wor­
den “pływał” raczej w po­
wietrzu, gdyż przy takiej wy­
sokości i szybkości statku, 
Worden właściwie zawisł w 
powietrzu. Astronauta wydo­
był w tym czasie magazyny 
filmów z kamery telewizyjnej 
z której dokonywano zdjęć z 
powierzchni Ziemi i Księżyca 
i wręczył je komendantowi 
statku, Scott. Worden podczas 
67 godzinnego pobytu astro­
nautów Scotta i Irwina na po­
wierzchni Księżyca, znajdo­
wał się u steru statku macie­
rzystego “Endeavour” oczeku­
jąc ich powrotu przy stałym 
okrążaniu Księżyca.

Dzisiaj o godz. 3-ej po połu­
dniu (czas chicagoski) zapo­
wiadana jest pierwsza w prze­
strzeni konferencja prasowa 
astronautów z dziennikarzami 
w Houston, za pomocą połą­
czenia telewizyjnego.

Lądowanie Apollo 15 zapo­
wiadane jest na jutro o godz. 
3:46 po południu (czas chica­
goski) na wodach Pacyfiku, 
316 mil na północ od hawaj­
skiej wyspy Oahu.

Tajfun Zlikwidował 
Harcerskie Jamboree 

w Japonii
Asagiri Heights, Japonia, 

(UPI) — Japońskie władze za­
rządziły oficjalnie ewakuację 
13-go światowego Jamboree 
Skautów, które kilka dni temu 
zaczęło się tutaj.

Zarządzenie nastąpiło w 5- 
tym dniu oficjalnego rozpoczę­
cia Jamboree i 3-go dnia ka­
tastrofalnych deszczów, które 
spadły spowodowane szaleją­
cym tajfunem. Ulewne desz­
cze zamieniły teren Jamboree 
w morze czarnego, wulkanicz­
nego błota.

Wylew Gangesu
New Delhi, Indie, (UPI) — 

Około 6,000 mieszkańców zo­
stało ewakuowanych z miasta 
Patna, po ogromnym wylewie 
Gangesu. Wzburzone wody 
rzeki osiągnęły poziom nie 
notowany od roku 1923-go.

Około 46 osób zginęło w fa­
lach powodzi. Straty są oce­
niane na $232 miliony.

4 Grudnia 
Nr. 1 Na 
Liście
Ustalono Kolejność 
Powoływania 
19-letnich
Washington, (CT) — Wy­

dział Poborowy przeprowadził 
wczoraj trzecią loterię dla u- 
stalenia kolejności powoływa­
nia 19 letnich mężczyzn do sił 
zbrojnych, w roku 1972. Przy­
szłość około dwóch milionów 
młodych mężczyzn została za­
decydowana wczoraj loterią 
poborową.
Loteria

Curtis Tarr, szef wydziału 
poborowego, przeprow a d z i ł 
loterię, zapowiadając, że liczba 
powołanych w przyszłym ro­
ku mężczyzn do sił zbrojnych 
będzie niższa, aniżeli w tym 
roku, ze względu na stopniowe 
wycofywanie żołnierzy ame­
rykańskich z Wietnamu, przy 
wprowadzeniu programu wie- 
tnamizacyjnego. Wydział Po­
borowy podtrzymał istniejące 
prawo, zwalniające ze służby 
poborowego, w rodzinach 
gdzie ojciec, syn, brat lub bliż­
szy krewny zginął na wojnie, 
lub też został wzięty do nie­
woli, albo też znajduje się na 
liście zaginionych.

Dalej zaprowadzono zmianę 
w procesie apelacyjnym — w 
którym poborowy stara się o 
zmianę klasyfikacji, zezwala­
jąc ażeby poborowy i jego 
świadkowie mogli składać ze­
znania w biurze poborowym, 
jak i też w stanowych i fede­
ralnych radach apelacyjnych. 
Ciągnięcie Losów

Ciągnięcie losów zajęło 
mniej niż dwie godziny czasu. 
W jednym dużym plastyko­
wym okrągłym zbiorniku — 
znajdowały się kapsułki za­
wierające daty - od 1 stycznia 

(ciąg dalszy na sti. 6-ej)

Dziennikarska 
“Kaczka”

Sztokholm (UPI) — Po 
wczorajszej wiadomości, że 
Hanoi ma zwolnić 183 amery­
kańskich jeńców wojennych, 
ze wszystkich stron napływa­
ły zaprzeczenia.

Oświadczenia protestuj ą c e 
tę pogłoskę złożyli delegaci 
Hanoi w Paryżu, oficjalne 
czynniki rządu szwedzkiego, 
Biały Dom, jak również za­
interesowana linia lotnicza 
SAS. Według oświadczenia tej 
ostatniej źródłem “dziennikar­
skiej kaczki” miał być fakt, że 
osoba cywilna, o nieujawnio­
nym nazwisku, z Niemiec Za­
chodnich, zwróciła się do 
rzymskiej agentury SAS-a w 
sprawie wynajęcia samolotu 
na lot z Laosu do Rzymu. Py­
tający się nie podał kim mieli 
być pasażerowie wynajętego 
samolotu.

Szwedzki dziennik, który 
pierwszy opublikował wczo­
rajszą wiadomość twierdzi je­
dnak, że miała ona podstawy 
oraz że osoba, pragnąca wyna­
jąć samolot SAS na przewie­
zienie jeńców z Wietnamu do 
Nowego Yorku, zawiadomiła 
telefonicznie firmę SAS o cza­
sowym odłożeniu sprawy, na 
nieokreślony termin.

Sukces Rumunii 
w Sprawie 

Integracji Komekonu
Wiedeń, (D.P.) — Po 3 

dniach narad zjazd państw 
Komekonu uchwalił większą 
jego integrację, ale na raty — 
donosi rumuńska agencja — 
AGERPRESS.

Proces uzgadniania i uje­
dnolicania działalności ma być 
rozłożony na lat 20 a nawet 30, 
poszczególne etapy mają być 
opracowane stopniowo.

Wydaje się, że jest to suk­
ces Rumunii, która od dawna 
broni się przed podporządko­
waniem swych interesów Ko- 
mekonowi i nie śpieszy się z 

jego wzmocnieniem.
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0 Księżycu w Polsce
72 Lata Temu

• < ■

Z POWROTEM NA ZIEMIĘ. — Żony astronautów, któ­
rzy wylądowali na Księżycu, Mary Ellen Irwin (po le­
wej) i Lurton Scott oglądają w telewizji w Nassau Bay, 
Texas, jak ich mężowie wracają do rakiety macierzy­
stej po zakończeniu planowanego pobytu na powierzchni 
Księżyca. Astronauci są już w drodze na Ziemię. Wodo­
wanie kabiny na Pacyfiku około 300-tu mil od Hawaii 
w sobotę, godz. 3:45 po południu.

Paryska Kultura Nr 7

Od kilku tygodni posiadamy 
rocznik “Tygodnika Ilustro­
wanego” wydanego w roku 
1899 w Polsce. Zdobył go w 
Niemczech podczas wojny i 
pieczołowicie przechow y w a ł 
jeden z naszych stałych Czy­
telników pan Kazimierz Kieł­
basa z Cleveland. “Różnie by­
wało z tą księgą” — powiada 
p. Kiełbasa. — “Wiedziałem, 
że natrafiłem na cenny egzem­
plarz starego, polskiego wy­
dawnictwa. Postanowiłem za 
wszelką cenę przechować go i 
przekazać w dobre ręce”.

Cieszymy się, że jesteśmy w 
jego posiadaniu. Rocznik rze­
czywiście jest bardzo ciekawy. 
Zawiera cały szereg wspania­
łych zdjęć, portretów, rycin, 
reprodukcji obrazów ówczes­
nych polskich malarzy — Ja­
na Styki, Juliusza Kossaka, 
Chełmońskiego, Fałata i in­
nych — dużo ciekawych i in­
teresujących artykułów rzu­
cających światło na minioną 
epokę. Właśnie teraz, ogląda­
jąc znakomite zdjęcia, przesy­
łane z Księżyca przez naszych 
dzielnych astronautów, którzy 
potwierdzają obecność skał 
wulkanicznych na srebrnym 
globie, przypomnieliśmy sobie 
artykuł właśnie z “Tygodnika 
Ilustrowanego”. Przeczytajmy 
co na ten temat pisali nasi ro­
dacy 72 lata temu.

“ ... Księżyc jest już dzisiaj 
dość dobrze znany. Gdy słoń­
ce, 400 razy więcej oddalone 
od Ziemi, daje obserwujące­
mu widok ciągłego ruchu i 
czynności, blady satelita nasz 
zdaje się być pogrążonym w 
wiecznej nieruchomości . . . 
Powierzchnia Księżyca ulega 
pewnym przeobrażeniom . . . 
Stopniowe oziębianie się Księ­
życa i co za tern idzie, ściąga­
nie się jego skorupy sprowa­
dzą z czasem zmiany w oko­
licach górzystych planety.

“Tygodnik Ilustrowany” — 
wraz z tym artykułem opubli­
kował dwa zdjęcia powierzch­
ni Księżyca, wykonane przez 
Obserwatorium Narodowe w 
Paryżu, i pisze dalej: — . . . 
Pierwsza z tych tablic daje 
nam majestatyczne wyobraże­
nie o rozpaczliwej, grobowej 
martwocie, jałowości planety, 
pokrytej wulkanicznymi, wy­
gasłymi kraterami. Księżyc 
posiadał jednak dawniej po­
wietrze i wodę, gdyż inaczej 
wybuchy wulkaniczne nie by­
łyby możliwe; dziś jednak nie 
posiada powierzchni płynnej, 
a gęstość atmosfery jest nad­
zwyczaj słabą. Jeśli atoli mó­
wi się, że Księżyc nie posiada 
wody, zdanie to wymaga ob­
jaśnienia. Z trudnością tylko 
przypuścić można, aby żywioł, 
tak obfitujący na Ziemi, nie 
znajdował się na jej satelicie; 
stąd domysł, że cała woda, 
która niegdyś znajdowała się 
na wierzchu, wchłonięta zo­
stała wewnątrz; zjawisko, któ­
re po części musiało zajść na 
naszej kuli ziemskiej ...

Satelita Ziemi powinienby 
posiadać główne pierwiastki 
chemiczne kuli ziemskiej, — 
zwłaszcza jej zewnętrznej po­
włoki, gdyż od niej się oder­
wał, a w chwili rozłączenia 
się obu globów, silniejsza siła 
przyciągająca Ziemi zatrzy­
mała dla siebie całą niemal 
powłokę gazową. Na całej, wi­
docznej powierzchni Księży­
ca przeważają . . . kształty 
wklęsłe nad wypukłymi, — 
świadczące o zapadaniu się. 
Jest to skutek oziębiania się 
planety”.

Opisując jeden z większych 
kraterów, widocznych na zdję­
ciach, zwany Kraterem Ko­
pernika, “Tygodnik Ilustrowa­
ny” kontynuuje: — Ko­
pernik, dla badaczów Księży­
ca, ma wyjątkowy interes ,z 
powodu siły wybuchu, której 
był środkiem, przes gwałtow­
ność i długotrwałość wybu­
chów, które wokoło na wielką

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

odległość zmieniły barwę — 
gruntu . . . Jego okolica nosi 
na sobie ślady zjawisk, które 
się objawiły w jego środku. Są 
to owe białe smugi, widoczne 
naokoło Kopernika, świecące 
jasno, a o których astronomo­
wie sądzą, że są lawami, stru­
mieniami skał, wyrzucanych 
przez wulkan, łożyskami po­
piołów”.

Z artykułu tego, którego au­
torem jest Adam Darowski, 
dowiadujemy się również, że 
w Rzymie, w tym czasie ist­
niało Muzeum Kopernika, za­
łożone w roku 1878 przez Ar­
tura Wołyńskiego, Teofila Le­
nartowicza, Teodora Rygiera i 
W. Talwasowicza. Artur Wo­
łyński zebrał dużo przedmio­
tów muzealnych, mających 
związek z astronomią i doty­
czących naszego astronoma. 
Były tam, oprócz bogatego 
zbioru książek, rycin, narzędzi 
astronomicznych, obrazy kil­
ku naszych malarzy, jak Ger­
sona, Millera, Lessera, portret 
Kopernika, pędzla H. Siemiu- 
radzkiego oraz popiersia mar­
murowe Kopernika wykonane 
przez W. Brodzkiego.

Oddając nam rocznik “Ty­
godnika Ilustrowanego” pan 
Kazimierz Kiełbasa uczynił to 
z myślą, że wykorzystamy ten 
zbiór starych wydawnictw na 
łamach “Głosu Polonii” i na 
programach radiowych. Aby 
zadośćuczynić życzeniom ofia­
rodawcy, będziemy od czasu 
do czasu czerpać i przekazy­
wać naszym Czytelnikom cie­
kawsze materiały z tego rocz­
nika.

$50,000 Za 
Polskiego Ogiera

Warszawa. — Za 50.000 do­
larów sprzedany został ogier 
“Bushman” ze stadniny w Ja­
nowie Podlaskim. W ten spo­
sób pobity został ubiegłorocz­
ny rekord, kiedy to innego 
ogiera, też araba, “Bajdaka”, 
sprzedano za $30,000. Jeden 
“Bushman” kosztuje tyle, ile 
3 nowoczesnych samochodów 
Mercedes.

Two Great Outfits
'PRINTED PATTERN

4837 
SIZES 10'/2-20/2

Two really great outfits is what 
you need to carry you brilliantly 
thru fall! Tunic, pants, dress and 
coat are easy-sew in knits, blends.

Printed Pattern 4837: NEW Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%. Size 14% (bust 37) tunic, 
pants, 3% yds. 45-in.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling..

Send tę. Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept.. 243 West 17th Street. New 
York,' N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STW NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. AU sizes! 
Catalog 50c.

I INSTANT SEWING BOOK — 
cut, fit, sew modern wav. $1.00 

l INSTANT FASHION BOOK — 
what-to-wear answers. $1.00.

Nowy numer paryskiej 
“KULTURY” Nr. 7/8 przynosi 
następujące artykuły: 
Z. Byrski—Czy Ameryce gro­

zi faszyzm?
M. Gogoczowski—Freedom on 

Freeway
P. Zdziechowski — Lodówki, 

ozy poznanie siebie?
S. Vincenz—Żniwo górskie 
(-uk)—Vincenz w zwierciadle 

sowieckim
Z. Haupt — Meldunek o nie­

przybyciu Welnowskiego
J. Warski—Jakie jest twoje 

hobby?
Londyńczyk—Kronika angiel­

ska
Bruksekzyk—Widziane z Bru­

kseli
A. Kruczek — W sowieckiej 

prasie
M. Wyziemblo — Majakowski 

był i pozostanie
Dalimil—Koniec czeskiej par-

Piękne Terrorystki
Jerozolima, (UPI) — Przed­

stawiono orzeczenie lekarskie 
stwierdzające, że 2 piękne 
terrorystki marokańskie, o- 
skarżone o próbę dywersji w 
Izraelu (miały dynamit ukry­
ty w stanikach), są nienormal­
ne i cierpią na poważne za­
kłócenia psychiczne. Jedna z 
nich niedawno próbowała po­
pełnić samobójstwo.

Trybunał wojskowy uznał 
terrorystki: 26-łetnią Nadię i 
21-letnią Marlenę B a r d a 1 i 
winnymi wykonywania rozka­
zów organizacji terrorystów 
arabskich, posiadania mate­
riałów wybuchowych i usiło­
wania wysadzenia w powie­
trze budynków. Współdziałała 
z nimi Niemka Evelyn Baraj.

Epidemia Cholery 
we Francji?

Paryż (UPI) — Francuskie 
władze sanitarne przypuszcza­
ją, że po wypadkach zachoro­
wań na cholerę zanotowanych 
ostatnio w Hiszpanii, w okoli­
cach Saragossy, choroba ta mo­
że przenieść się do Francji.

Już 34 osoby, które przy­
były z Hiszpanii do Francji, 
zostały umieszczone w szpita­
lach. U jednej z tych osób, ho­
lenderskiego turysty umiesz­
czonego w szpitalu w Tuluzie, 
stwierdzono objawy charakte­
rystyczne dla tej choroby.

Francuski minister zdrowia 
zorganizował konferencję pra­
sową, podczas której oświad­
czył że do tej pory nie zanoto­
wano na terytorium Francji 
ani jednego przypadku chole­
ry.

help your 
HEART EUN 
help your HEART

tli komunistycznej 
S. Mrozek—Słowo
L. Kołakowski — Umilknięcie 

(odpowiedź na “Słowo”)
G. Herling-Grudziński—Pozy­

tywizm barakowy
A. Matejko—Świadomość in­

teligencka
A. Zabrzeski—Technika a po­

lityka
-----------Żale Machejka 
E. Puacz — Kolegium Zwią­

zkowe
R. Lurie—Wstęp do studium 

o polonicach
D. Wandycz—2 Kongres Nau­

kowców Polskich w Amer.
Komunikaty — Deklaracja 

PPS-PSL, 30-lecie Polonia 
Technika, Tablica dla gen. 
Sosnkowskiego

R. Palester—Po śmierci Igora 
Strawińskiego

R. Picchio—Giovanni Maver i 
jego szkoła

J. Kowalski—Teatr Wielki w 
Warszawie

E. O. Kołesnyk—Krzemienie­
ckie zbiory w Kijowie

M. Danielewiczowa — Krze­
mienieckie post scriptum

Recenzje
A. Sołżenicyn—Bóg
M. Broński—Sprawy cieniste 
W. Weintraub—W malstroe- 

mie epistolografii Krasiń­
skiego

B. Heydenkorn — Przyczynki 
do historii Polonii w Kana­
dzie

M. Danielewiczowa—Krajowe 
ńowości wydawnicze

Z. Hertz—Humor krajowy. — 
Wydarzenia miesiąca. — Li­
sty do Redakcji
Ten podwójny numer pary­

skiej “Kultury” jest do naby­
cia w Polskim Sklepie przy 
2924 N. Milwaukee ave., Chi­
cago, 111. 60618 (tel. 772-6595) 
od 10 do 6 p.p. codziennie.

Otyli Żyją Krócej
Ludzie panicznie boją się głodu. 

Ale jakoś nie boją się przejadania, 
chociaż to może skracać życie 
i powodować różne choroby. Ale 
tym, którzy chcieliby schudnąć 
wcale nie polecamy tak modnego 
dawniej głodowania. To jest prze­
starzały sposób. Bo przy głodo­
waniu nie tylko traci się wagę 
ciała, ale również chudnie wątro­
ba i trzustka, co wcale nie jest 
dobre dla zdrowia. Dlatego lepiej 
odchudzać się bez głodowania, wy­
próbowanym od wieków sposobem 
kuracji ziołowej.

Jak to działa? Wiemy, że jedni 
mało jedzą i tyją a inni jedzą 
dużo i nie mogą utyć. Tycie więc 
nie zależy tylko od ilości spoży­
wanych pokarmów, lecz od tego 
jak żołądek trawi to co jemy. Naj­
częściej tycie jest wynikiem złego 
trawienia albo złej przemiamy 
materii. I w tych przypadkach 
doskonała jest kuracja ziołowa, 
która ułatwia przemianę pokar­
mów w energię a nie sadło. Do 
tego służy słynna herbata zioło­
wa Zakonnika “FIGOL” no. 11 
ojaz wygodne w użyciu odchu­
dzające kapsułki Ziołowe Zakon­
nika No. 16.. Tysiące osób używa 
tych ziół j kapsułek z dobrym 
wynikiem.

Radzimy Czytelnikom, aby 
przeczytali sobie broszurkę p.t. 
“JAK UŻYWAĆ ZIOŁA?”, którą 
bezpłatnie wyśle im znana polska 
Centrala Zi<jł Zakonirka. Adre- 

' su.icie: — —Monk’s Herb Center. 
2924 Milwaukee Ave., CHICAGO.

I ILL. 60618 (załączyć znaczek 10c 
I na przesyłkę). (RM.)

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

stionować udzielanie mu po­
mocy.

* * *

Zupełnie inaczej wygląda 
sprawa Grecji, która jest 
członkiem NATO i wobec sy­
tuacji w basenie M. Śródziem­
nego, jej rola w systemie 
obronnym Europy Zach, jest 
coraz większa. “Zamordyzm” 
w Grecji nie jest gorszy niż 
np. w Jugosławii, którą wspie­
ramy od lat. Wprawdzie 
‘krwawiące serca” w prasie i 
telewizji wylewają strumienie 
łez nad tragedią kolebki de­
ra o k r a cji, “terroryzowanej” 
przez tępych zupaków, ale nie 
jest wykluczone, że uratowali 
oni kraj przed bez porówna­
nia gorszą, bo totalną tyranią 
bolszewicką. Niedawno oglą­
daliśmy zdjęcia z powitania w 
Paryżu greckiego poety-ko- 
munisty, zwolnionego z wię­
zienia przez wojskowych “ty­
ranów.” Gdyby Grecją rządzi­
li komuniści — żaden nieko­
munistyczny poeta nie otrzy­
małby zezwolenia na wyjazd 
na Zachód.

Wiemy, że w łagrach i wię­
zieniach Rosji przebywa kil­
kudziesięciu poetów i pisarzy, 
ale żaden nie został zwolnio­
ny. Sołżenicyna nie wpako­
wano z powrotem do więzie­
nia, ale nie pozwolono mu na 
wyjazd do Sztokholmu po 
odebranie nagrody Nobla. Na 
Kubie poeta-komunista za od­
chylenia od oficjalnej linii 
wyznaczonej przez Castro zo­
stał uwięziony i zmuszony do 
pokajania się, co wywołało 
protesty nawet snobizujących 
się na rewolucjonistów za­
chodnich literatów ze sławet­
nym Sartre na czele, którzy 
konsekwentnie bronią komu­
nistycznych dyktatorów i do 
niedawna odnosili się z entuz­
jazmem do samodzierżcy Ku­
by Fidela Brodatego. Nieko­
munistycznych poetów i pisa­
rzy w krajach rządzonych 
przez komunistów — nie ma. 
Zostali zamordowani, uciekli 
lub milczą.

+ + ♦
Kilka’miesięcy temu prasa 

rozpisywała się szeroko o 
ucieczce z “więzienia” gre­
ckiego polityka lewicowego. 
Z jego własnych relacji wyni­
kało, że nie działa mu się 
krzywda. Nie przebywał w 
więzieniu lecz na małej wy­
spie. Mieszkał w małym dom- 
ku, miał swobodę poruszania 
się po wyspie, odwiedzali go 
krewni i przyjaciele (którzy 
pomogli mu uciec) i tylko raz 
w tygodniu musiał meldować 
się na posterunku policji. Je­
żeli z entuzjazmem wita się 
próbę normalizacji stosunków

Z najbardziej tyrańskim re­
żymem Mao, który wymordo­
wał miliony ludzi, jeżeli na­
wołuje się do zacieśniania sto­
sunków z Rosją, która jest od­
wiecznym więzieniem naro­
dów — hipokryzją jest i roz­
dzieranie szat z powodu trzy­
nastu i pół więźnia politycz­
nego w Grecji.

♦ + ♦
Grecji i Pakistanu nie moż­

na wrzucać do jednego worka. 
Reżym w Grecji rządzi Gre­
kami, kierując się racją stanu 
narodu. Reżym Pakistanu 
morduje i wypędza z ojczyzny 
Bengalczyków z którymi łą­
czy go tylko religia a wszyst­
ko inne dzieli. Bengalczycy 
nie żądali nawet niepodległo­
ści, lecz tylko autonomii i 
skończenia kolonialnego wy­
zysku ich kraju przez mniej­
szość Zach. Pakistanu. Reżym 
Pakistanu popełnia więc lu­
dobójstwo, gdy rężym w Gre­
cji zamknął za kratkami kil­
kunastu agentów Moskwy lub 
Pekinu.

PŁD AFRYKA. — Pastor 
anglikańskiego kościoła, Gon* 

j ville A. Efrerich - Beytagh (na 
zdjęciu), stanął przed sądem 
w Pretoria, oskarżony o wy­
wrotową działalność, zmierza­
jącą do obalenia obecnego 
rządu Południowej Afryki. U- 
przednio podobną działalność 
prowadził on w Wielkiej Bry- 

1 tanii, twierdzi oskarżenie.

Marta Ostenso

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —

19-------- (Ciąg dalszy)

Pani Folds miała zażenowaną minę. Korynna podniecona 
podeszła o krok bliżej i rzekła: — Bardzo pani dziękuję, pani 
Folds. Przyjdę z przyjemnością. Czy urządzacie zebrania co 
tydzień?

—Co tydzień, pogoda czy słota. ... Umysł jest królestwem, 
jak mówi Campbell. Pewna jestem, że uzna pani naszą drobną 
grupę za bardzo interesującą. Niektórzy jej członkowie są 
jeszcze strasznie młodzi, no, ale pani sama jest młoda. Proszę 
pamiętać — mieszkamy tuż koło szkoły. A teraz muszę pędzić.
— Ma pan uroczą żonę, panie Roddy! Szczęśliwy chłopiec. — 
Pani Folds pogroziła mu żartobliwie palcem. — Niech pan 
jej dobrze pilnuje.

—Ale . . . ale, proszę pani — rzeki chłodno Roddy z 
twarzą dziwnie bladą pod opalenizną, z oczami wyglądają- 
cerni, jak dwie szare płonące głownie — czy to kółko pani 
ma organiczoną liczbę członków?

Pani Folds zaczerwieniła się, było jej z tern bardzo nie 
do twarzy. ... — E . . ,e . . .tak. . . jest — brnęła. — Widzi 
pan, nasze mieszkanie jest małe. . . .

Silver stała z tyłu poza nią z rękami zacisniętami na brze­
gu stołu.

—To się dobrze składa — przerwał Roddy pani Folds 
i roześmiał się głośno. Powiedziawszy to, zamknął z hukiem 
księę, rzucił ją głośno na stół i wyszedł przez drzwi jadalni 
do kuchni.

Pani Folds uśmiechnęła się słabo i wyciągnęła do Koryn- 
ny dwa palce. Jakgdyby poprzez opary gorąca Silver zoba­
czyła, że pani Folds płynnym krokiem wychodzi z domu, a 
Korynna odprowadza ją.

Ty lnem i schodami zeszła Paula. Weszła teraz do pokoju 
i wręczyła Silver laski cynamonu, Silver uświadomiła sobie 
nagle, że Roddy stoi przed nią ze skrzyżowanemu ramionami.

—Przekonasz się dziecko, że gra nie jest warta świeczki — 
rzekł ponuro — te kobiety będą cię sztyletowały . , . przy 
każdej okazji.

Spojrzała na niego spokojnym wzrokiem. — Pani Fold* 
nie może mnie zranić , .. naprawdę — powiedziała, podnosząc 
dumnie głowę.

Wargi Roddy'ego poruszyły się twardo. — to nie wszy­
stko — ciągnął. — Cheiałem powiedzieć ci kiedy weszłaś, ale 
nie miałem sposobności. Ten człowiek ., . Gerald Luoae ., , 
pytał dziś o ciebie w Heron River.

Na chwilę Silver oparła się ciężko o stół. Oczy jej 
utkwione były w twarz Roddy’ego, jakgdyby czekała aż 
powtórzy swe słowa.

Korynna weszła żwawo do mieszkania.
—Co za potwór! — zawołała ze śmiechem. — Cieszę się, 

Roddy, żeś ją tak potraktował zgóry. Nie mogłam tego zrobić 
sama, bo myślałam, że ma zamiar zaprosić. ..

—Phronie czeka na cynamon, Korynno — rzekła Silver 
tępo — muszę już iść.

Ale cynamon zaniósł Sofronji Jason. Silver’ poczuła, że 
w tej chwili nie byłaby w stanie znieść, nawet na chwilę, 
wnętrza kamiennego domu.

—Idę się przejść — rzekła do Jasona.
—Przejść się? — zapytał, marszcząc czoło.
Ale Silver odeszła już i szybko skierowała się ku drodze. 

Wsunęła ręce w kieszenie swetra i szła ślepo ku ostatnim 
zamierającym promieniom zachodzącego słońca. Droga biegła 
ku południowi; światło załamywało się w gęstwinie drzew — 
i w miejscu, gdzie pięło się dzikie wino, grona jagód paliły się 
niebieskie i chłodne. Po prawej stronę Silver widziała ciepłą 
plamę dojrzałych pól przenicznych, a potem sztywne łodygi 
jaśniejącej blado kukurydzy. Światło to miało w sobie jakiś 
mroczny spokój.

Po chwili z poza zakrętu wyłoniła się długa elegancka 
maszyna, kierując się w jej stronę. Gdy samochód zwolnił, a 
potem zatrzymał się tuż przy niej, mężczyzna, siedzący przy 
kierownicy roześmiał się z przyjemnem zdziwieniem i wychy­
lił się przez drzwiczki. Silver podniosła oczy.

Mężczyzną tym był Gerald Lucas.
ROZDZIAŁ VIII.

Przez chwilę, gdy Gerald schodził z auta, a potem zwrócił 
się ku Silver — dziewczyna pomyślała o ucieczce. . . . Ale 
zamiast tego, gdy odruch ten minął, wsunęła ręce do kieszeni 
i popatrzyła na niego chłodno.

Gerald chwycił ją za ręce. — Silver, co się z tobą stało?
— zapytał. '

Wstrzymała oddech. — To takie śmieszne — rzekła z 
trudem — to, że przyjeżdżasz akurat w tej chwili. .. .

—Co jest w tem śmiesznego?
Cofnęła swoje dłonie.
—Nie zrozumiałbyś tego, Geraldzie, nawet gdybym ci 

powiedziała. To jest tak, jakby ktoś uciekał od przepaści... i 
wpadł prosto w objęcia djabła.

Lewa powieka Geralda zadrgała wesoło.
—-No, jeżeli uważasz mnie za djabła, to naprawdę tego 

nie rozumiem. — Mówiąc to, cofnął się ku swojej maszynie. — 
Wsiadaj, to pojedziemy i porozmawiamy o wszystkiem.

—Nie — powiedziała Silver stanowczo — nie cheę jechać 
... i nie mamy o czem mówić z sobą, Geraldzie.

Położył dłoń lekko na jej ramieniu i pociągnął ją do samo­
chodu.

—Słuchaj, Silver — nalegał. — Co w ciebie wstąpiło? Nie 
przyjechałem tu, aby cię porwać, chociaż miałbym na to 
ochotę. Stałaś się jeszcze bardziej ponętna — jeżeli to jest 
możliwe. Siadaj do samochodu i porozmawiamy.

Przez chwilę wahała się; potem, wzruszywszy ramionami, 
wsiadła do środka.

—Odwiozę cię do domu, jeżeli chcesz — i zrobię tak. aby 
wszystko wyglądało czcigodnie i przyzwoicie — zaproponował 
sucho, siadając obok niej na ławeczce.

—To nie potrzebne — odpowiedziała Silver.
-(-Rozumiem, o co ci chodzi, kochanie. Uważasz, że to me 

byłoby mądrze, co? Że nie spodobałbym się zbytnio twojej 
rodzinie? No, może i masz rację.

—To nie o to chodzi, Geraldzie. — Przypatrywała mu się 
krytycznie i zastanawiała się, co się z nią stało od czasu, gdy 
widziała go po raz ostatni. Był tak samo łobuzersko przystojny, 
jak dawniej. Jego ciemna głowa była tak sanno zgrabnie przy­
strzyżona i arogancko prowokacyjna; małe, przycięte wąsiki
— tak samo nonszalanckie, oczy tak samo pełne ufności 1 
wymownego śmiechu. Ale Silver miała wrażenie jakgdyby 
patrzyła na niego teraz przez mglistą zasłonę.

Wyjął z kieszeni papierośnicę ze złota i onyksu.
—Dziękuję. Geraldzie. Wezmę jednego. Ale nie palę Wi 

dużo, jak dawniej.
(Ciąg dalszy naetąpt)
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Madame Butterfly 
w Audytorium Św. Trójcy

Zygmunt Kossakowski

Oto treść pierwszego aktu 
pięknej opery Pucciniego — 
Madame Butterfly: porucznik 
Armii Amerykańskiej, Pin­
kerton, zakupuje domek na 
czas swego pobytu w Japonii, 
równocześnie piękną żonę — 
Butterfly. Wprawdzie ostrze­
gają Pinkertona, że cała spra­
wa może skończyć się trage­
dią, gdyż wybranka jego ser­
ca • traktuje małżeństwo po­
ważnie i jest w Pinkertonie 
zakochana, ale porucznik, mi­

mo ostrzeżeń, żeni się. Cere­
monia ślubna odbywa się we­
dług japońskiego zwyczaju.

Wzniesiony toast na cześć 
uroczej panny młodej, przery­
wa głos wujka “The Bonze,” 
który dowiedziawszy się, że 
Butterfly zmieniła wiarę dla 
ukochanego, przyszedł tu, aby 
rzucić na nią przekleństwa. 
Wszyscy zabrani w popłochu 
opuszczają dom. Butterfly po- 
zostaje tylko ze swym naj­
droższym,' oszołomiona szczę­
ściem.

Na tle przepięknej sztuki 
o losie małej gejszy, która 
poślubiła oficera amerykań­
skiej marynarki, tworzy Puc­
cini piękną operę, która gra­
na będzie w niedzielę, 12 
września, o 2:30 po południu 
w Aud. Św. Trójcy przy do­
skonałym doborze sił śpiewa­
czych i artystycznych. Głów­
ną rolę kreuje znakomita 
śpiewaczka i artystka pri- 
madonna opery poznańskiej 
— Antonina Kawecka. Chór i 
orkiestra, odpowiednie nowe 
dekoracje, kostiumy. Kierow­
nictwo — Lydia Pucińska, B. 
Wolski zapewniają, że będzie 
to wspaniałe niecodzienne 
przedstawienie. Bilety można 
rezerwować telefonując: HU 
6-8399.

Z Parafii Św. Stanisława B. i M.
SERDECZNE ZAPROSZENIE
Karnawał rozpocznie się w nie­

dzielę o godzinie 2 po południu. 
Do godziny 5 wszystkie jazdy po 
zniżonych cenach dla dzieci. Będą 
też gry i kontesty dla dzieci o 3 
po południu. Serdecznie prosimy 
o zwrot książek losowych, albo 
do plebanii, albo do kiosku na 
gruntach karnawału. Prosimy Zac­
nych Parafian o poparcie impre­
zy. Bóg stokrotnie Wam wynagro­
dzi.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 13 Sierpnia
Tow. Kadetów Tad. Koścuszki 

Grupa 1689 ZNP. odbędzie swoje 
regularne posiedzenie w drugi pią­
tek sierpnia, t.j. 13-go sierpnia, w 
sali Machnickiego, przy 3801 W. 
55th St. i S. Hemlin Ave.

Początek odbierania podatków 
od członków rozpoczyna się o godz. 
6:30, a posiedzenie o godz. 8-ej 
wieczór.

Zarząd Tow. Kadetów i Grupy 
1689 ZNP. uprasza członków i 
członkinie o liczne przybycie na 
to posiedzenie.

A. Piwowarczyk, prezes 
W. Wojtanek, sekr.

Wtorek, 10 'Sierpnia
Tow. Gwiazda Gr. 1864 Z.N.P. 

— Niniejszym zawiadamiam, że 
posiedzenie Grupy 1864 Z.N.P. od­
będzie się we wtorek, dnia 10-go 
sierpnia, w sali Moskala, przy 831 
N. Ashland ave. Początek o godz. 
7:30 wieczór.

Za zarząd:
W. Warchalowska, sękr. prot. 

Pielgrzymka do Burlington

Podaje się do wiadomości, iż 
wszystkie bilety na przejazd Piel­
grzymki do OO. Franciszkanów w 
Burlington, Wis., w dniu 29-go 
sierpnia są rozprzedane. Nie moż­
na już więcej zamawiać bilety.

• * •

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Chór parafialny , św. Cecylii 
który tak znakomicie chwali Boga 
swoimi głosami na Mszy św. o 
godz. 10 w każdą niedzielę, po­
trzebuje nowych członków i człon­
kiń. Ktoby z parafian życzył so­
bie, proszony jest zgłosić się do 
p. Organisty, w każdą niedzielę, 
o godz. 10-ej rano. Po dalsze in­
formacje wołać: 237-4946 lub NA 
2-0554 po 6:00 wieczorem.

* * *
Komentatorzy na sobotę, 14 

sierpnia: 6 — M. Kozioł i G. West; 
na niedzielę, 15 sierpnia: 7 — C. 
Kozoł i L. Jedynak; 8 — W. Kłap­
kowski i J. Legutki; 9 — M. Sza- 
dy i C. Skora; 10 — J. Bogusz i 
H. Koziński; 12 — J. Minor i E. 
Formański.

Nowy Szef Kontroli 
Partyjnej w PRL
Londyn. (DP) — Jak do­

noszą z kraju, niejaki Stefan 
Miszaszek, lat 67, został mia­
nowany szefem komisji kon­
troli w polskiej kompartii 
(PZPR). Stanowisko to zaj­
mował dotychczas Zenon No­
wak którego mianowano am­
basadorem w Moskwie.

Miszaszek pochodzi z Gór­
nego Śląska i jest członkiem 
partii komunistycznej od 
1938 roku.

CUDOWNA ELEKTRYCZNA 
MASZYNKA DO SOKÓW

Pijcie Witaminy i Minerały w Sposób 
Naturalny

ZDROWE SOKI JARZYNOWE DLA 
DODANIA ENERGI.

Normalna Cena: $54.95
CENA WYPRZEDAŻY: $39.95

Energia zamknięta w świeżych 
jarzynach uwolniona zostaje aby 

budować krew.
DR. MICHAEL’S 
HERB CENTER 

1223 Milwaukee Ave. 
Chicago, Illinois 60622

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zaiady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła —- czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, Hl. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę ] 

i doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy • 
| w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. !

1 Numer domu —■■■ ■„. „ Nazwa ulicy , Piętro. -- J

i Numer Telefonu   j

■ MiaztO -e,—.  Zone ...... Stan....-  —— I

L
 Podpis zamawiającego   {

Kalendarzyk Zabaw 
i Wycieczek

Niedziela, 8 Sierpnia
Wycieczka Gminy Nr. 3 ZNP 

Uwaga! Autobus który zamówio­
ny do obozu Yorkville na niedzie­
lę, 8 sierpnia br., został odwołany 
ze względu na małą liczę osób. 
Data która była wybrana n posie­
dzeniu Gminy jest nieodpowie­
dnią bo wchodzimy w konkuren­
cję z uplanowanym piknikiem 
Klubu Mazewskiego ażeby uczcić 
prezesa ZNP. Bardzo dużo na­
szych delegatów ma zamiar po­
przeć tę imprezę w lasku powia­
towym. Tych, którzy planują za­
jechać do obozu samochodem, 
prosimy uprzejmie nie zmieniać 
swoich planów. — Ewelina Ró­
żańska, wiceprezeska; —Wacław 
Andrzejewski, prezes.

Klub Zaborów urządza dorocz­
ny piknik w niedzielę 8 sierpnia 
1971 piat. 20 w lasku powiato­
wym przy ul. Milwaukee i De­
von na który zaprasza wszystkich 
cziltoi.ftow z rodzinami, przyja­
ciół oraz całą Polonię.

Początek o godz. 12:00 w połud­
nie. Doborowa orkiestra. Bufet 
i kuchnia dobrze zaopatrzone.

Dochód przeznaczony na remont 
kościoła w rodzinnej wiosce w 
Polsce. — Prezes, Józef Czaja; 
przew. kom., Zygmunt Boian.

Niedziela, 15 Sierpnia
Klub Społeczny Błyskawica, — 

urządza wycieczkę w niedzielę, 
dnia 15-go sierpnia, do Klasztoru 
Karmelitów Bosych w Munster, 
Indiana. Autobus wyjedzie o go­
dzinie 8-ej rano z rogu przy 2300 
South Whipple Street. Prosimy 
członków po rezerwację dzwonić 
do Pani Zofii Zdankiewicz na te­
lefon 521-1841, nie czekać do 
ostatniego dnia, bo będzie brak 
miejsca, czem prędzej, tym lepiej, 
do zobaczenia. Komitet. — Mae 
Zawada, wiceprezeska; Zofia 
Durka, sekr. tin.; Zofia Zdankie­
wicz, przyjmująca rezerwacje; 
Bernice Pawłowska, sekr. prot.

Wycieczka Grupy 3184 ZNP — 
do Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville — w niedzielę, 15 sier­
pnia Tow. 500-lecia M. Kopernika 
Gr. 3184 ZNP urządza autobuso­
wą wycieczkę do obozu młodzie­
żowego, położonego w przepięk­
nej miejscowości Yorkville, z da­
la od “polution” i zgiełku wielko­
miejskiego po hasłem: Po zdro­
wie i radość. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc prosimy 
tak członków jak i sympatyków 
naszego Tow. o niezwłoczną re­
zerwację u wiceprezeski Leokadii 
Meszaros, tel. 929-6521 i sekr. fin. 
Bogdana Parafinczuka, tel. 342- 
6136. Koszt przejazdu w obie 
strony $2.50 dla dorosłych i $1.50 
dla dzieci do lat 14. Wyjazd o 
godz. 8:30 rano. Zbiórka w Parku 
Kościuszki (Avers i Diversey). — 
Stanisław Pilch — prezes; Zofia 
Biernat, sekr. prot.

Tow. Im. św. Władysława przy 
Henderson i Long ulicy, organi­
zuje doroczny piknik w niedzielę, 
15 sierpnia. Początek o godz. lOej 
rano, w LaBagh Woods, Grove 1, 
Cicero ul. na północ od Foster. 
Orkiestra Eddie Dutka. Urozmai­
ceniem pikniku będą różne gry, 
fanty i inne niespodzianki. Bar 
będzie czynny, a nie zabraknie 
specjalności kuchni — polskiej 
kiełbasy z kapustą. Zapraszamy 
serdecznie wszystkich parafian, 
sąsiadów i przyjaciół. — Cecilia 
Garnek, korespondentka.

Tow. Ratunkowe Szczurowa, — 
urządza Piknik w niedzielę, dnia 
22 sierpnia, platforma Nr. 14 przy 
ul. Devon i Milwaukee.

Na tę zabawę zapraszamy oko­
liczne Kluby, i parafian Szczuro- 
wej. Zdobyty dochód będzie prze­
kazany na ulepszenie cmentarza, 
spodziewamy się, przyjąć szcze­
rych naszych przyjaciół. Wszelkie 
niespodzianki, tańce i kołacz, bę­
dą dane obecnym.

Komitet: M. Drust; S. Stojak; 
P. Raczon, prezes; J. Kowalczyk, 
sekr.

Niedziela, 29 Sierpnia
Tow. Miecz Kościuszki, Grupa 

670 Z.N.P., urządza zabawę sto­
liczkową w niedzielę, dnia 29-go 
sierpnia, w sali Al Kolbusz, przy 
1101 N. Damen Ave., (Wejście 
przez środkowe drzwi od ul. Tho­
mas). Początek o godzinie 2-ej po 
południu. Komitet zabawy posta­
rał się o wiele cennych nagród. 
Prosimy wszystkich członków i 
członkinie oraz przyjaciół i sym­
patyków o przybycie.

Komitet zaprasza cały zarząd 
Gminy 75-ej Z.N.P., oraz Delega­
tów i Delegatki na tę zabawę. 
Czysty dochód na zasilenie naszej 
kasy. Towarzystwa i Kluby, które 
zapowiedziały swój udział, są na­
stępujące: Grupa 170 ZNP; Gru­
pa 759 ZNP; Grupa 1776 ZNP; 
Grupa 1532 ZNP; Gr. 2185 ZNP; 
Klub Załynia, Klub Żukowice 
Stare i Klub Familijny.

Po zabawie będzie podana ka­
wa i ciastka bezpłatnie. Nagrody 
wejściowe. Zofia Wybicki, przew. 
Maria Maka, wiceprzew.; Edward 
Zick, sekr. fin; Felix Paczkowski 
prezes, oraz cały zarząd.

CLAUDIA CARDINALE — popularna aktorka włoska 
— przebywa obecnie w New Yorku, gdzie kręci film. 
Niedawno Claudia była powodem niesłychanego zatoru 
ulicznego przed Grand Central Station (na zdjęciu). W 
trudnej sytuacji interweniował policjant, prosząc aktor­
kę, żeby nie zatrzymywała się, lecz szła dalej.

Jugosławia Zagrożona 
Przez Sowiety

Belgrad, (D.P.) — Tzw. 
układ warszawski, będący 
głównie związkiem wojsko­
wym zamierza odbyć manew­
ry wojskowe na terenie Wę­
gier, z którymi Jugosławia 
ma granicę o długości 250 mil.

Belgradzka gazeta “Weczer- 
nii Novostii” pisze, że manew­
ry są “akcją, którą trudno u- 
ważać za przyjazną”. Zachod­
ni obserwatorzy oceniają stan 
obecnych stosunków między 
Belgradem i Moskwą pesymis­
tycznie. Stosunki między tymi 
komunistycznymi państwami 
ńie polepszyły się od czasu in-

Z umknięto Granica 
Dla Żołnierzy ZSRR

Pamplona, Hiszpania (UPI). 
— Hiszpańskie ministerstwo 
spraw zagranicznych odmó­
wiło wizy wjazdowej dla so­
wieckiego wojskowego zespo­
łu pieśni i tańca. Odmowa jest 
umotywowana faktem, że w 
Hiszpanii istnieje prawo, za­
braniające wstępu na jej teren 
jakimkolwiek sowieckim jed­
nostkom wojskowym.

terwencji wojsk moskiew­
skich w Czechosłowacji.

Prasa moskiewska porów­
nuje obecną sytuację w Jugo­
sławii ze stosunkami jakie ist­
niały w Czechosłowacji za 
czasów Dubczeka i wysuwa 
wniosek, że nadszedł czas, by 
te sprawy rozwiązać w taki 
sposób, jak to uczyniono w 
Czechosłowacji w r. 1968. Tito 
kilkakrotnie w sposób dyplo­
matyczny, unikając wymienie­
nia nazwy ZSRR, występował 
publicznie przeciw “zewnętrz­
nym wrogom Jugosławii” — 
podstawiając zamiast ZSRR 
nazwę np. Bułgarii. Ale wspo­
minając w jednym z wystą­
pień datę — 1948 r., tj. datę 
zerwania ze Stalinem, dał wy­
raźnie do zrozumienia że cho­
dzi tu o ZSRR.

W związku z niedomówie­
niem o manewrach na Węg­
rzech jugosłowiański szef 
sztabu gen. płk. Viktor Bubań 
oświadczył, że w najbliższym 
czasie, może już w jesieni, — 
wojska jugosłowiańskie prze­
prowadzą zakrojone na wielką 
skalę manewry wojskowe, — 
których celem będzie wzmoc­
nienie granic Jugosławii.

Wycieczki SAS Na Uroczystości 
Beatyfikacjne Ojca Kolbe

Wiadomość o beatufikacji Ojca 
Maksymiliana Kolbe obiegła cały 
świat wywołując szczególną ra­
dość wśród Polaków rozsianych 
po wszystkich kontynentach, oraz 
wśród wszystkich polonii zagra­
nicznych. W szczególności także 

O. MAKSYMILIAN KOLBE
katolicka Polonia Amerykańska 
przyjęła tę nowinę z wielką ra­
dością.

Jak już podano uprzednio do 
wiadomości wielkie uroczystości 
beatyfikacyjne odbędą się w Rzy­
mie w dniu 17 października bie­
żącego roku, a więc już za dwa 
miesiące. Ks. biskup Władysław 
Rubin wydał odezwę wzywając 
Polaków do licznego udziału w 
uroczystościach beatyfikacyj nych.

Zapowiedziano już przyjazd sze­
regu grup z różnych krajów, a w 
szczególności także z Polski. Prze­
widziany jest liczny udział du­
chowieństwa polskiego.

Pragnąc ułatwić Polonii wyjazd 
do Rzymu i udział w uroczysto­
ściach beatyfikacyjnych, Skandy­
nawskie Linie Lotnicze organizu­
ją kilka specjalnych wycieczek 
dla Polonii. Wycieczki te połączo­
ne będą z wyjazdem do Polski, 
albo też zwiedzaniem Europy Za­
chodniej.

Zarządca przedstawić i e 1 s t w a 
Skandynawskich Linii Lotniczych 
w Chicago, Frank Colonna o- 
świadczył, że d’a wszystkich 
uczestników wycieczek jest za- 

Ruch Lotniczy 
Na O’Hare Maleje
Ruch samolotowy na lotnis­

ku O’Hare doznał pewnego 
spadku w porównaniu z tym 
samym okresem ubiegłego ro­
ku. W lipcu tego roku było 
na O’Hare 52,773 przylotów 
i odlotów samolotów, podczas 
gdy w lipcu 1970 roku było 
ich 52,798. 

pewniony udział w uroczysto­
ściach beatyfikacyjnych.

SAS zaplanowały narazie trzy 
wycieczki. Odlot wszystkich trzech 
z Chicago przewidziany na dzień 
14 października.

Pierwsza grupa jedzie na 15 
dni. Między 14 a 19 października 
pozostaje w Rzymie, a 19 odleci 
do Polski. Całkowity koszt z prze- 
lotem, hotelami, jedzeniem i 
zwiedzaniem $663.00.

Druga grupa na 22 dni, od 14 
do 19 października w Rzymie, a 
następnie do Polski. Ci co w Pol­
sce chcą tylko odwiędzieć rodzi­
nę — płacą $669.00, (Opłacone 
kupony Orbisu). Ci co będą 
chcieli zwiedzać także Polskę, 
płacą $785.00. Tura obejmie także 
wycieczkę “Śladami Ojca Kolbe.”

Wreszcie grupa trzecia na 15 
dni, również spędzi czas między 
14 a 19 października w Rzymie, 
a następnie poleci do Lizbony, 
Madrytu i innych miast. Tura ta 
obejmie także Fatimę. Koszta tej 
wycieczki wyniosą $869.00.

Udział w beatufikacji polskiego 
świętego jest jedyną okazją, któ­
ra nie zdarza się każdemu poko­
leniu. Lecąc SAS’em nie macie 
Państwo żadnych kłopotów, gdyż 
o wszystko będzie się troszczyć 
fachowy personel tej jednej z naj­
większych linii lotniczych świata.

Jeśli się weźmie pod uwagę, co 
każda z projektowanych tur ofe­
ruje, to jest to naprawdę wyjąt­
kowa okazja, a ceny wyjątkowo 
przystępne.

Po bliższe informacje najlepiej 
zwrócić się bezpośrednio do Skan­
dynawskich Linii Lotniczych, 200 
S. Michigan Avenue, a telefon 
HA 7-4200.

Ze względu na bliski termin 
należy raczej się pospieszyć.

(R.M.)

WILLIAM P. ROGERS (na 
zdjęciu), Sekr. Stanu, oświad­
czył w Washingtonie, że rząd 
amerykański poprze wniosek 
przyjęcia komunistyc z n y c h 
Chin do ONZ aczkolwiek 
oprze się wszelkim próbom 
usunięcia z organizacji Chin 
Chiang- Kai- Sheka.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.

Echa Pikniku Zarządu 
Głównego Zarządu Podhalan

W niedzielę, dnia 25-go lipca 
br. odbył się doroczny tradycyjny 
piknik zarządu głównego Związku 
Podhalan w Domu i ogrodzie wła­
snym mieszczącym się pod nr. 
3035 W. 51 ulica. Jak było do 
przewidzenia piknik ten zgroma­
dził liczną rzeszę Podhalan, ich 
sympatyków i przyjaciół. Koła 
należące do Związku Podhalan 
były reprezentowane przez zarzą­
dy tychże oraz przez członków. 
Na piknik przybyli Podhalanie 
oraz ich przyjaciele nie tylko z 
Chicago, ale też z okolicznych 
miejscowości a najwięcej z Joliet, 
gdzie zamieszkuje spora ilość gó­
rali po większej części krewni 
prezesa zarządu głównego pana 
Andrzeja Wróbel, tak że oceniano 
że ilość osób przekraczała pół ty­
siąca tak że zachodziła obawa, że 
pomieszczenia domu i ogrodu o- 
każą się za małe dla wszystkich 
przybyłych na piknik, obawa ta 
jednak okazała się płonna bowiem 
wszyscy goście obecni mieli wiele 
swobody i każdy zabawił się w 
gronie swoich rodzin i przyjaciół.

W czasie pikniku przygrywały 
do tańca dwie orkiestry w tym 
jedna gór^ska a co gorętsi górale 
i góralki tańczyli jak w rodzimym 
Podhalu.

Tradycją lat ubiegłych, zarząd 
główny wręczył nagrody pieniężne 
dla tych Kół Związku, które zapi­
sały w ubiegłym roku największą 
ilość członków w swoje szeregi. 
I tak pierwszą nagrodę otrzymało 
Koło nr. 21 Czarny Dunajec, któ­
rą odebrał Dyrektor Andrzej Ci­
szek, drugą nagrodę — Koło nr. 
5-ty im. Władysława Zamojskie­
go, którą odebrał prezes Koła 
Władysław Tokarz, trzecią nagro­
dę otrzymało Koło nr. 1-szy im. 
Jana Sabały a nagrodę odebrał 
Dyrektor Andrzej Kowalkowski. 
Nagrody powyższe funduje Zarząd

Główny Związku Podhalan, celem 
zdopingowania Kół do zapisywa­
nia jak największej ilości człon­
ków do związku.

Atrakcją w czasie pikniku był 
występ zespołu góralskiego z Koła 
Sabały, który to zespół dał pokaz 
tańca, muzyki i śpiewu góralskie­
go a wystąpili w nim muzykanci 
pod kierownictwem Władysława 
Zaryckiego wraz z muzykantami 
Andrzejem Kowalkowskim i Wła­
dysławem Sczechowiczem; zespół 
taneczny: Maria Cukier, Włady­
sława Toczek i S. Janota, Jan 
Sobczak, Kazimierz Dziubas, Jan 
Suleja i Jan Barnaś.

Po tańcach góralskich prezes 
Wróbel przedstawił kilku gości 
przybyłych na nasz piknik a mię­
dzy innymi dyrektora Związku 
Narodowego Polskiego, Jana 
Ziembę, który wygłosił piękne 
patriotyczne przemówienie i pod­
kreślił doniosłą rolę jaką odgry­
wa Związek Podhalan wśród or­
ganizacji polonijnych oraz wrę­
czył prezesowi A. Wróbel pla­
kietę pamiątkową za zajęcie przez 
Związek Podhalan pierwszego 
miejsca w grupie starszych pod­
czas marszu z okazji Trzeciego 
Maja w tym roku.

Po części oficjalnej, tańczono 
do późnych godzin nocnych. Na 
pikniku dominowała młodzież co 
jest zdrowym objawem w organi­
zacjach polonijnych. Wszyscy go­
ście bawili się doskonale w miłej 
i serdecznej atmosferze.

Zarząd Główny Związku Pod­
halan wraz z komitetem zabaw i 
występów, serdecznie dziękuj*  
wszystkim gościom za poparcie 
imprezy, wszystkim którzy ogła­
szali nasz piknik w radio i gaza- 
tach, wszystkim muzykantom gó­
ralskim, członkom zespołu śpiewu 
i tańca oraz wszystkim tym co do­
łożyli swą cegiełkę i pracowali o- 
fiarnie nie licząc się z czasem i 
wysiłkiem.

Dwie Wystawy Polsko-Amer. 
Tow. Numizmatycznego

Polsko - Amerykańskie To­
warzystwo Numizmatyczne 
(P.A.N.A.) przygotowuje na 
niedzielę, dnia 15 sierpnia br. 
dwie wystawy o zupełnie od­
miennej tematyce i w dwóch 
różnych punktach Chicago.

Pierwsza, pod tytułem “Po­
lish Commemorative Badges” 
będzie obejmowała wszelkie 
odznaczenia Polskich Jedno­
stek Wojskowych począwszy 
od Pierwszej Wojny Świato­
wej, poprzez okres Niepodle­
głości, aż po koniec Drugiej 
Wojny Światowej. Ręcznie 
opracowane dwie mapy wska­
zywać będą drogi Wędrówki 
Żołnierza Polskiego.

Drugą wystawę będzie moż­
na zwiedzać od godz. ll-ex do 
2-ej po południu w sali para­
fialnej kościoła Pięciu Braci 
Męczenników. 4327 S. Rich­
mond Ave. Wystawa jest u- 
rządzona w ramach uroczy­
stości związanych ze Świętem 
Żołnierza, w której członko­
wie P.A.N.A. też wezmą u- 
dział.

Tematem jej będą Medale 
Tysiąclecia Polski, wybite za­
równo w Polsce jak i na ca­
łym świecie. Bogato ilustro­
wany Katalog Medali Tysiąc­
lecia ułatwi zwiedzającym 
zapoznanie się z ciekawymi 
eksponatami.

Miejsce Wystawy: Shera­
ton-Blackstone Hotel 700 
South Michigan Ave. i Bal­
boa. Wystawa otwarta bę­
dzie dla publiczności między 
1-szą i 3-cią po południu. Go­
spodarzem jest organizacja 
amerykańska “The Order and 
Medal Society of America,” 
która będzie miała trzydniową 
międzynarodową konwencję i 
spodziewa się przyjazdu de­
legatów z całego świata.

Czarne Pantery 
Chcą Zlikwidować 
Raport Federalny
Trzy osoby, które ocalały 

z policyjnej obławy na kwate­
rę Czarnych Panter, gdzie za­
bici zostali dwaj przywódcy 
murzyńskiej frakcji agresy­
wnych liberałów, Fred Ham­
pton i Mark Clark, skierowa­
ły petycję do Federalnego Są­
du Dystryktowego o usunię­
cie z dokumentacji sadowej 
raportu sporządzonego na te­
mat zajścia przez federalną 
komisję dochodzeniową. Cała 
trójka utrzymuje, że chociaż 
komisja poprowadziła dosyć 
szczegółowe śledztwo nie po­
stawiono nikogo w stan 
oskarżenia. Aczkolwiek ra­
port komisji ustosunkował się 
krytycznie do organizatorów 
obławy i jej wykonawców.

Ronald Satchel, lat 20, 
Brenda Harris, lat 19, Debo­
rah Johnson, lat 19, znajdo­
wali się wśród osób, które 
przebywały w mieszkaniu 
2337 West Monroe, w dniu 4 
grudnia, 1969 roku. Cztery 
osoby zostały zabite w czasie 
obławy.

W petycji domaga się także 
natychmiastowego zaprzesta­
nia publikacji i sprzedaży ra­
portu komisji federalnej. Ra­
port został opublikowany 15 
maja, 1970 roku. Obecnie ce­
na jednej kopii jego publika­
cji wynosi 50 centów.

Nixonowie 
Na Obiedzie 

u Córki
New York, (UPI) — Prezy­

dent Nixon z małżonką w cza­
sie pobytu w N. Yorku byli 
podejmowani obiadem przez 
córkę Tricię Cox i jej męża 
Edwarda Cox, który po nie­
dawnym ślubie zamieszkali w 
hotelu apartamentowym Es­
sex w N. Yorku.

P. Nixonowie po raz pierw­
szy mieli okazję ocenienia 
zdolności kulinarnych swej 
córki. Wywiązała się ona ze 
swych zadań b. dobrze, bo 
Prezydent powiedział później, 
że jadł wiele rzeczy, których 
nie powinien, ale wszystko by­
ło smaczne i podane z gustem.

Po obiedzie Prezydent z 
małżonką byli w teatrze na 
“No, No, Nanette”.

TOM’S 
SAVE-WAY FOODS 

5644 W. DIVERSEY 
Tel. ME 7-1030 
WYPRZEDAŻ 

Od Śród}-, 4 Sierpnia 
Do Wtorku, 10 Sierpnia 
BARANINA TO NASZA 

SPECJALNOŚĆ

GRECKIE PRZYSMAKI 
NA SKŁADZIE 

SER FETA — OLIWKI — 
KAWA ROMA 

Spróbujcie naszej domowej Pizza. 
Darmo dostawa.

Godziny w tygodniu: — 
8:30 rano - I wiecz. 

Sobota: — 8:30 rano - S:30 wiecz.

BARANIE GŁOWY 
SZTUKA 50c
BARANIE
NOGI ft. 79'
KOTLETY BARANIE.. wn.
Z KARKU n.
KOTLETY
Baranie z Uda ”• SI .39
BARANINA NA 
POTRAWKĘ o. 59'
SIRLOIN TIP n. 98e
WĄTROBA 
MOLOWA ft. 49'

1
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Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesifcz. (Imo.) 4.00

$8.00
5.50
3.25

Codsienne I Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesiccz. (Imo.) 3.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bes soboty) 
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 ino.)

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

0 Wizerunek
Polonii Amerykańskiej

Mówiąc niejednokrotnie o wielkim poten­
cjale 12-milionowej Polonii Amerykańskiej, 
prezes Mazewski podkreślił słusznie i z ca­
łym naciskiem konieczność większego niż do­
tąd włączenia się tej Polonii do wielkiego 
nurtu amerykańskiego życia publicznego. 
Jest to warunek nieodzowny do prezentowa­
nia tego potencjału, jego dalszego rozwoju i 
zużytkowania we właściwym czasie i miej­
scu, w ważnym interesie polskiej grupy et­
nicznej.

Ze współczesnych środków masowego prze­
kazu, docierających do największej ilościowo 
grupy odbiorców — telewizja zajmuje nie­
wątpliwie pierwsze miejsce.

Podczas kiedy programy radiowe i prasa 
oddziaływują raczej lokalnie — programy te­
lewizyjne, a szczególnie te potężne i ogólno­
krajowe jak NBC, ABC lub CBS dochodzą do 
dziesiątków milionów w całym kraju.

Liczne i popularne panele dyskusyjne sta­
ły się ważną i cenną formą nie tylko zazna­
jamiania szerokich mas społecznych z proble­
mami naszych czasów, zarówno domowych 
jak i zagranicznych, ale stymulują ich zain­
teresowanie i pomagają w kształtowaniu ich 
własnej opinii.

Udział znanych i wybitnych osobistości z 
życia politycznego, kulturalnego, akademic­
kiego, społecznego, artystycznego, literackie­
go i sportowego — nadaje tym dyskusjom 
wysoki poziom, zarówno co do substancji jak 
i precyzji wypowiadanych sformułowań. — 
Obok tych autorytatywnych i prestiżowych” 
audycji — do dyskusji bardzo często zapra­
sza się także osoby, które wcale nie reprezen­
tują “szczytów intelektualnych” i których 
nazwiska nie mają żadnej wartości obiego­
wej popularnych gwiazd sceny, filmu, sportu 
lub polityki. Może to być czasami zwykła go­
spodyni domowa, czasami policjant, student, 
lub robotnik budowlany, komiwojażer lub 
były narkoman, urzędnik bankowy lub na­
uczyciel z małej prowincjonalnej szkoły.

Należy, niestety z ubolewaniem stwierdzić, 
iż proporcjonalnie do liczby 12 milionów Po­
lonii Amerykańskiej, — udział w tych pro­
gramach dyskutantów, którzy mogą być ła­
two zidentyfikowani jako Polacy lub Amery­
kanie polskiego pochodzenia jest bardzo 
skromny i rzadki.

Wielka to szkoda, ponieważ ich obecność 
na tego rodzaju programach ogólnokrajo­
wych byłaby poważną manifestacją naszego 
aktywnego udziału i zainteresowania w ame­
rykańskim życiu zbiorowym.

Polscy naukowcy, profesjonaliści, politycy, 
księża, działacze społeczni, publicyści i spor­
towcy spełniliby znakomicie propagandową 
misję Polonii, o którą bez przerwy zabiega­
my. Polscy studenci i studentki, którzy nie­
dawno napłynęli do Ameryki z Polski, w 
ucieczce od ponurego życia za żelazną kur­
tyną, potrafiliby napewno lepiej odparować, 
jako naoczni świadkowie, z pierwszej ręki — 
brednie, narzekania i ubolewania młodzieży 
amerykańskiej na rzekomy “brak wolności” 
w Ameryce, niż ktokolwiek inny.

Polacy, którzy przeszli przez piekło najgor­
szej i poniżającej dyskryminacji pod okupa­
cją hitlerowską mogliby napewno lepiej od­
powiedzieć na zarzuty “rasizmu” w Ameryce 
i powiedzieć jak wygląda naprawdę i co to 
jest “rasizm”.

Nikt lepiej, niż Polacy, którzy poznali ży­
cie pod komunizmem i znają Sowiety z bli­
ska, a nie z ogłupiających broszurek i ten­
dencyjnych publikacji, powiedzieliby społe­
czeństwu amerykańskiemu prawdę o życiu w 
“raju” totalnego reżymu policyjnego kiero­
wanego z Kremla.

Przypominanie chwalebnego wkładu Pola­
ków i historycznych zasług Kościuszki, Pu­

łaskiego i Paderewskiego jest oczywiście rze­
czą ważną i potrzebną, ale mimo wszystko 
jest to trochę, jakgdyby odcinanie kuponów 
od kapitału, nagromadzonego w przeszłości.

Polonia Amerykańska jest i będzie sądzona 
na podstawie tego, jaką jest dzisiaj, co robi i 
jak robi.

Od właściwej projekcji i większego udziału 
Polonii na wielkiej scenie telewizyjnej Ame­
ryki zależy bardzo dużo.
" Większą szkodę wyrządza tej Polonii je­
den zły lub niefortunny reportaż aniżeli setki 
“Polish jokes”, które należą tam skąd wy­
szły — do śmietnika.

“Gallup” w Polsce
Może dla niejednego z Czytelników będzie 

zaskoczeniem wiadomość, że w Polsce istnie­
ją instytuty badania opinii publicznej i prze­
prowadzają ankiety. Do najpoważniejszych 
należy “Ośrodek Badania Opinii Publicznej 
i Studiów Programowych Polskiego Radia”, 
ale ogółem jest przeszło dwadzieścia takich 
placówek przy centralach handlowych, spół­
dzielniach, niektórych czasopismach i wyż­
szych uczelniach.

Pod względem technicznym placówki te 
nie umywają się do wielkich instytutów na 
Zachodzie, są bowiem ubogie i nie posiadają 
wykwalifikowanych i płatnych “ankiete­
rów”!

Ale to jeszcze nie byłoby najgorsze, gdyby 
ośrodki badania opinii publicznej w Polsce 
miały taką swobodę wybierania tematów i 
taką swobodę ogłaszania wyników, jak to jest 
na Zachodzie. Czy jednak ktoś może sobie 
wyobrazić, by ośrodek przy Polskim Radio 
wysunął takie pytania, często stawiane u nas, 
jak stopień popularności rządu, jak aprobata 
lub dezaprobata programu partyjnego lub 
polityki zagranicznej? A gdyby nawet było 
takie pytanie, czy można sobie wyobrazić od­
powiedź w rodzaju: popularność rządu war­
szawskiego obniżyła się o 7.5 procent? I ogło­
szenie podobnego wyniku?

Takich pytań oczywiście nie stawia się. 
Natomiast są pytania: Jakie wędliny kupuje 
pan(i) najchętniej? Jakie zmiany przewiduje 
pan (i) w systemie wartości i wzorach kon­
sumpcji? Był też temat “Pesychiczna goto­
wość młodzieży do pracy w nowoczesnych 
zakładach pracy”.

Jednakże z artykułu Macieja Piotrowskie­
go w warszawskich “Kulisach” dowiadujemy 
się, że przy KC PZPR i przy różnych mini­
sterstwach przeprowadza się badania ankie­
towe “na użytek wewnętrzny”, oraz że było 
nawet pytanie: “Poglądy na temat V Zjazdu 
PZPR.” Ale odpowiedzi są tajemnicą. “O wy­
korzystywaniu ankiet tej kategorii jak do­
tychczas niewiele wiadomo” — pisze p. Pio­
trowski. I dodaje: “Wydarzenia grudniowe 
były kolejnym — po marcu 1968 — sygna­
łem, jak niewiele w gruncie rzeczy wiadomo 
na temat postaw i poglądów nurtujących na­
sze społeczeństwo i w jak nieznacznym stop­
niu wykorzystuje się nawet te dane, które 
istnieją.”

To też mówienie o “polskim Gallupie” jest 
nonsensem. “Zgniły kapitalizm” może sobie 
pozwolić na ujawnianie pełnej prawdy z an­
kietowania opinii publicznej, dla komunizmu 
byłoby to igranie z ogniem.

INNI PISZĄ:
Początki Kampanii Wyborczej

N.Y. DAILY NEWS — Chociaż wiele cza­
su dzieli jeszcze od konwencji nominacyj­
nych, kampania wyborcza na 1972 rok już 
jest w toku. Pamiętać o tym należy, gdy sły­
szymy takie np. wypowiedzi, jak kongres- 
mana Wilbura Millsa (dem.-Arkansas) na 
temat gospodarczej polityki Nixona, która 
doprowadziła jakoby kraj do poważnej rece­
sji, jeżeli nie depresji.

Ale ceniony powszechnie fachowy perio­
dyk “Monthly Economic Letter,” wydawany 
przez First National City Bank w New Yor­
ku, stwierdza, że gospodarka amerykańska 
znajduje się w stadium stałego i normalnego 
odradzania się po najłagodniejszej od wielu 
lat recesji. Wskazuje na to wzrost inwentarzy 
fabrycznych i handlowych oraz sprzedaży 
detalicznej. Bezrobocie jest jednak nadal 
trudnym problemem i pozostanie nim przy­
puszczalnie przez pewien jeszcze czas. Nie 
ma jednak — podkreśla zdecydowanie facho­
wy miesięcznik — powodu do lekkomyślnego 
“zastrzyku” w formie rządowego marno­
trawstwa dla dodawania “bodźca” ekonomii, 
bo spowodowałoby to jedynie dalszy wzrost 
inflacji.

Udzielać więc należy poparcia Prezyden­
towi w jego walce przeciw inflacji i przeciw 
podsycającym inflację wnioskom. A w dniu 
7 listopada 1972 r. zemścić się można nad 
tymi alarmistami i panikarzami.

To i Owo
Każdy mieszkaniec wielkiego miasta uży­

wa dziennie średnio 150 kwart wody. Naj­
więcej wody używa jednak przemysł.

Dla wypieku 1 bochenka chleba trzeba 140 
litrów wody, dla wyprodukowania tony stali 
400 tys. kwart wody, tony kauczuku — 2.5 
min kwart wody, a dla wytopu tony miedzi 
5 min kwart wody.

Pod Redakcją: (

M Wiesława Bielińskiego

Kalejdoskop
“Przyszedł Walec i Wyrównał” czyli “Festi­

wal w Opolu 1971”. — Czy Rzeczywiście 
Najpopularniejszy Polski Festiwal Piosen­
ki Był Tak Zły, Jak Pisze Lucjan Kyd­
ryński?

Od wielu lat festiwal pol­
skiej piosenki w Opolu był 
najlepszym sprawdzianem co 
się dzieje w polskiej piosence, 
jak rodzą się nowe talenty 
polskiej rozrywkowej woka­
listyki, jakie szlagiery będą w 
przyszłym roku śpiewane 
wszędzie, gdzie sięga polska 
mowa. Już w zeszłym roku 
festiwal opolski spotkał się 
jednak z ostrą krytyką i 
stwierdzono ogólnie, że nale­
żał do “nieudanych”. W tym 
roku znany i w Chicago spra­
wozdawca prasowy, Lucjan 
Kydryński, na łamach kra­
kowskiego Przekroju, ostro 
skrytykował opolską imprezę. 
Poniżej zamieszczam wypo­
wiedzi Kadryńskiego z nie­
wielkimi skrótami.

W tym roku, w czasie swe­
go wakacyjnego pobytu w 
Polsce, miałem możliwość o- 
glądania finałowego koncertu 
opolskiego festiwalu. Wyszed­
łem z niego nie w tak depre­
syjnym nastroju, jak Kyd­
ryński. Ale o tym napiszę w 
jednym z następnych Kalej­
doskopów.

XXX
Za dawnych, dobrych dla 

piosenki czasów, Festiwal O- 
polski wyglądał zupełnie ina- 
szej. I nikt nie powie, że go­
rzej! Było to osiem lat te­
mu, młodsze pokolenie już 
może nie pamięta, zatem przy­
pomnę pokrótce: estrada nie 
miała jeszcze dachu, a lały 
ulewne deszcze, więc wszyscy 
byli mokrzy i wszyscy się z 
tego śmiali. Publiczność wy­
żymała tylko mokre koszule 
i wrzeszczała bis. Łazuka tak 
się roztańczył na estradzie, 
że mało nie spadł z podium 
.. . Śmiesznie było!

Założenie festiwalu było, 
jak pomnę, najprostsze: trze­
ba dać szansę polskiej piosen­
ce. Dać szansę każdej. Każdą 
skonfrontować z uszami kry­
tyków i uchem publiczności; 
jej sprawa, czy szansę potrafi 
wykorzystać, czy nie. Wiado­
mo było, że wykorzystają 
najlepsze; w uczciwej, zdro­
wej rywalizacji, zawsze zwy­
cięża lepszy. Cudów nie ma! 
Tegoroczne Opole

Przed festiwalem stwier­
dzono, że w tym roku poziom 
wręcz zagwarantowano, szcze­
gólnie poziom tekstów, dzięki 
temu, iż w komisji kwalifika­
cyjnej zasiedli wybitni poeci 
(Grochowiak), którzy ostro 
tępili wszystko co budziło ja­
kiekolwiek wątpliwości. Nie 
wzbudził żadnych wątpliwoś­
ci komisyjnych na przykład 
taki kawałek:

. . . Twój dzień, to właśnie 
ja, zadyszany, zły jak pies. 
Trzeba żyć, a więc się gra

i gra.
Żyłuje się ten jazz 
do bólu i do łez, 
dla marnych paru zet . . .

Czysta poezja! Dla mar­
nych (?) paru zet. Fragment 
zakwalifikowanej na festiwal 
piosenki Sarta i Korda, któ­
rej na szczęście nie chciał za­
śpiewać żaden z wykonaw­
ców. Poziom można powie­
dzieć zagwarantowano wy­
równany: przyszedł walec i 
wyrównał.

Festiwal, już od dwóch, 
trzech lat zaplątał się w ślepy 
zaułek. Przestano na nim 
śpiewać, zaczęto łkać, recyto­
wać, stękać. Komisje i pod­
komisje, delegaci i przedsta­
wiciele, rozłożyli program 
festiwali zupełnie. Jury, swo­
ją polityką nagród prowadzo­
ną od paru lat, wytyczyło 
drogę kompozytorom i tek­
ściarzom, którzy dziś już wie­
dzą jak trzeba pisać “pod fe­
stiwal” i “pod komisję reper­
tuarową”: nie za łatwo, nie do 
słuchu, dziwnie. Nastąpiło 
gruntowne przemieszanie po­
jęć; rozmawiałem z jednym z 
tegorocznych jurorów (jed­
nym z najrozsądniejszych), 
na temat nagrody dla piosen­
ki Z tobą w górach. Mówił: 
“Wydało nam się to bardzo 
interesujące, bo to już prze­
cież próba wykształcenia pol­
skiego stylu soul . . .”

Ludzie, zejdźcie z drogi! W 
Paryżu nie mają soulu, tylko 
po prostu dobrą piosenkę fran­
cuską, w Rzymie, nie mają 
soulu tylko dobrą piosenkę 
włoską, w Moskwie — nie 
mają soulu, tylko Okudżawę 
i Wysockiego. Czy my zaw­
sze musimy być pierwsi tam 
gdzie nie trzeba? Czy na­
prawdę polski soul, to coś, co 
trzeba lansować i nagradzać? 
Polityka jury festiwalowego

Zakończył się festiwal, któ­
ry miał być odnową Opola, 

po zeszłorocznym fiasku, a 
który nie potrafił wylanso- 
wać ani jednego przeboju i 
ani jednej nowej twarzy, mi­
mo, że były ku temu możli­
wości. Dlaczego? , Najprost­
szym wyjaśnieniem jest chy­
ba stwierdzenie, ze względu 
na to, że Jury w Opolu prze­
stało oceniać piosenki, a za­
częło uprawiać politykę, a ra­
czej — kilka polityk, bo kilku 
jest członków jury.

Na całym świecie piosen­
kom festiwalowym stawia się 
po prostu punkty, potem się 
je podlicza i posiedzenie jury 
trwa jedynie tak długo, ile 
czasu potrzeba, żeby dodać 
trzy do ośmiu lub siedmiu, 
podyktować protokół i złożyć 
pod nim podpisy. U nas, za­
rzucono ten system już od 
dawna, na korzyść wzajemne­
go przekonywania się (przez 
kilka godzin burzliwych po­
siedzeń) do piosenek i do 
wykonawców. Na korzyść ko­
legialnego rozdzielania na­
gród, w którym decydujący 
głos mają chyba nie jurorzy 
obdarzeni najlepszym uchem, 
lecz największym darem 
przekonywania.

Niestety, proszę Państwa, 
jak długo nagrody rozdziela 
się w ten sposób, jak długo 
publiczność nie może się do­
wiedzieć, który juror ile po­
stawił punktów której pio­
sence, tak długo o nagrodach 
decydować będzie nie poziom 
utworów.

Główne nagrody Opola 
(Korowód, Z tobą w górach, 
W Polskę idziemy), to pio­
senki od dawna już znane i 
wylansowane na miarę swych 
możliwości. W Opolu nato­
miast nie usłyszeliśmy ani 
jednego utworu całkowicie 
nowego, premierowego, który 
wzbudziłby żywsze zaintere­
sowanie i miał szansę na to, 
aby stać się przebojem. 
Wszystko co lepsze, pozbiera­
no z radia czy z telewizji; 
Czy taki zatem jest aktualny 
obraz polskiej piosenki? O- 
braz żaden, czarny na czar­
nym? Nie. Taki jest jedynie 
obraz działań komisji reper­
tuarowej. Tak ostrej, że — 
można by pomyśleć odrzu­
cającej wszystko co mogłoby 
stanowić konkurencję dla 
piosenek pisanych przez sa­
mych członków komisji.
Inwazja młodzieży

Jeśli jednak oceniać to, co 
zostało nam przedstawione 
już na festiwalu, wypadnie 
zwrócić uwagę na zjawisko 
nowe a korzystne: na inwazję 
młodzieży, lecz nie młodzieży 
beatowej. Na ludzi ze środo­
wiska studenckiego, ze stu­
denckich kabaretów i teatrzy­
ków. Stara gwardia trochę 
rozczarowała, a młodzi umieli 
wykorzystać sytuację. To 
zresztą objaw normalny i 
słuszny, nienormalne raczej 
było to, że tak długo nie na­
stępowały żadne zmiany, że 
nawet po sukcesach na po­
przednich festiwalach, mło­
dzi nadal nie mają jeszcze ta­
kich nazwisk, które wybija­
łyby się zdecydowanie.

Zachwycano się ogólnie 
koncertem debiutów. Co do 
mnie jestem zdania, że kon­
cert debiutantów był w tym 
roku istotnie udany, że wielu 
młodych pieśniarzy reprezen­
towało naprawdę dobry, jak 
na debiutantów, poziom 
(zwłaszcza Kapica i Metz), 
ale że też nie było wśród 
nich jednej wybitnej indywi­
dualności, na którą już dziś 
można by postawić. W każ­
dym razie nie była nią naj­
młodsza uczestniczka festiwa­
lu, mizdrząca się i fałszująca 
co takt, nagrodzona nie wia­
domo za oo i nie wiadomo 
po co.

Jakie zatem wnioski przed 
dziesiątym, jubileuszowym?

Jeśli chcemy mieć dobry, 
żywy festiwal, czas powrócić 
do formuły sprzed lat ośmiu. 
Oprzeć imprezę na zaufaniu 
do wykonawców; to oni, we 
własnym interesie, niech szu­
kają sobie piosenek, oni niech 
dyskutują z kompozytorami 
i autorami i zgłaszają do fe­
stiwalowych koncertów swoje 
propozycje. Trzeba powrócić 
do spontaniczności, nad którą 
czuwa autorytatywnie, złożo­
ne, jak dawniej, z fachowców 
jpry.

Smak niespodzianki
Wtedy festiwal zacznie zno­

wu mieć smak niespodzianki. 
Na pewno będą pomyłki, ale 
na pewno będą też radosne 
zaskoczenia. Będą skoki po-

G. J. Flemming

Polityka Zagraniczna
“Polska została wyzwolona 

od faszyzmu przez Związek 
Radziecki. Tym samym oka­
zała się nierealna londyńska 
koncepcja współgrania polity­
ki zagranicznej Polski, z poli­
tyką Zachodu, pragnącego po­
zbawić Związek Radziecki po­
litycznych owoców zwycięst­
wa. Realna i słuszna z naszego 
narodowego punktu widzenia 
mogła być tylko taka polityka 
zagraniczna, która wyrażała 
zbieżność polskiej racji stanu 
z interesem radzieckiej polity­
ki państwowej”.

Przynajmniej choć raz jas­
no, przejrzyście i szczerze. — 
Wszystko razem w wykonaniu 
Ryszarda Wojny na temat na­
grodzonej przez Polski Insty­
tut Spraw Międzynarodowych 
książki Włodzimierza T. Ko­
walskiego “Polityka Zagrani­
czna R.P.” w latach 1944-47.

Polska racja stanu zdecydo­
wana bez udziału narodu, o- 
płacona Katyniem, Syberią, 
morderstwem Powstania, — 
Warszawy i Wilna, tajnymi 
procesami, degradacją moral­
ną i ekonomiczną społeczeń­
stwa, narzuconym niechcia­
nym ustrojem. Zaiste: polska 
racja stanu.

A potem: Zachód chciał po­
zbawić Związek Radziecki o- 
woców zwycięstwa. Też praw­
da. Ale przynajmniej wiemy 
już jak sobie autorzy w imie­
niu Związku Radzieckiego 
wyobrażają zwycięstwo i jego 
owoce: Litwa, Łotwą, Estonia, 
Mołdawia, Ruś Zakarpacka, 
Bukowina, Wołyń, Podole, Po­
lesie, Wileńszczyzna, Karelia, 
Sachalin, Wyspy Kurylskie. 
Opłaciło się, bo dodajmy do 
tego feudalno-kolonralne pro­
wincje Czerwonego Imperium 
które uznały naturalnie do­
browolnie swą niewolę za ich 
własną rację stanu związaną 
trwale z państwową polityką 
Związku Radzieckiego. Ta 
polska racja stanu firmuje 
także gwałty dokonane na 
Budapeszcie i Pradze, mur 
berliński, robotników Wybrze­
ża rozstrzeliwanych przez o- 
brońców sojuszu i przyjaźni 
dla Sowietów. Jak bardzo głu­
pim, złym albo sprzedanym 
trzeba być, by uznać to wszy­
stko za rację stanu kraju, któ­
ry kiedyś szczycił się hasłem: 
za waszą wolność i naszą.

Tymczasem wyrosło już 
drugie pokolenie owoców na 
drzewie sowieckiego zwycięs­
twa: Kuba, Chile, Algeria, 
Bliski Wschód, flota sowiecka 
na Morzu Śródziemnym, na 
Oceanie Indyjskim, na Ocea­
nie Spokojnym — wszędzie w 
imię pokoju, koegzystencji, — 
przyjaźni. Drążenie, podkopy­
wania świata zachodniego, 
podjudzanie do strajków, do 
zamieszek. Czy to też jest pol­
ska' racja stanu zachwalana 
przez warszawskiego publi­
cystę? ______

Wyzwoleni zostaliśmy przez 
Sowiety od faszyzmu. Tak się 
to oficjalnie nazywa. Mamy 
nawet odpowiednie daty do 
obchodzenia, święto narodo­
we, na które często gęsto przy­
chodzi polonia do ambasad po 
odznaczenia za wspieranie za, 
granicą tej właśnie racji sta­
nu. Tylko co minęła właśnie 
taka rocznica — 22 lipca. Ro­
cznica nie wyzwolenia, ale 
niewoli gorszej niż rozbiory, 
bo niewoli moralnej, psychicz­
nej, ekonomicznej i politycz­
nej razem. W latach objętych 
studium “historycznym” to­
warzysza Kowalskiego, ówcze­
sny minister spraw zagranicz­
nych, Modzelewski, był znany 
na świecie jako His Master’s 
Voice, — co wcale nie prze­
szkodziło, że jego syn zdobył 
sławę zupełnie inną działal­
nością, inną racją stanu, — 
przeciwną ideom swego ojca.

Minęło dwadzieścia siedem 
rocznic Peerel i nic, absolut­
nie nic, żadne zmiany perso­
nalne, nie wskazuje na kres 
zbrodniczego surrealizmu mię­
dzy Odrą a Bugiem. Polska ra­
cja sfranu związania się ze 
swym kolonizatorem utrwala 
się nie tylko w słowie druko­
wanym, ale i powoli w umy­
słach ludzi urodzonych i wy­
chowanych bez świadomości 
co to jest wolność i swoboda, 
tak jak młody naukowiec z 
PRL, który — pierwszy raz 
n-a Zachodzie — nie lubił cze­
kolady Tobblera, bo dla niego 
ideałem i punktem odniesie­
nia smakowego był Wedel z 
łupin kakaowych. — Można 
przywyknąć do wszystkiego, 
można nawet zapomnieć, moż­
na nie wiedzieć na czym pole­
ga prawda, jeśli się przykłada 
do wszystkiego miarę sobie 
znaną jako jedyny wykładnik 
prawdy. To nie odnosi się do 
warszawskich publicys t ó w, 
którzy są rasą wyższą, znają­
cą Zachód, znającą pełną 
prawdę o świecie. A jednak 
oni, a właśnie im zlecono za­
danie dezinformacji, przekrę­
cania, naciągania faktów, de­
prawacji logiki historii i poli­
tyki. Usprawiedliwiania i — 
wmawiania.

Jaka jest nasza odpowiedź? 
Gdzie są prace historyczne i 
polityczne, które by ustawiały 
te prawdy we właściwej pro­
porcji, zgodnie z prawdziwym 
przebiegiem wydarzeń? Gdzie 
i którędy mamy informować 
naszych rodaków zdanych na 
krajową prasę Woj nów i Ra­
kowskich? Polska jest nie tyl­
ko krajem lekkiego i łatwego 
złotówkowego wypoczynku za 
ciężkie funty. Polska ma, jak 
już wiemy, swą twardą so­
wiecką rację stanu opartą na 
doktrynie Breżniewa. Tego z 
pewnością nie widać gołym 
okiem ani w Krynicy, ani w 
Zakopanem, ani w Sopocie.

Dziennik Polski — Londyn 

Ocena Sytuacji w Kraju
Tylko Nacisk Społeczeństwa Może 

Przynieść Poprawę
(DP) — W Londynie odby­

ła się kolejna konferencja 
między przedstawicielami Fe­
deracji Ruchów Demokratycz­
nych z jednej strony oraz 
przedstawicielami Stronnict­
wa Narodowego i Stronnictwa 
Pracy z drugiej strony. Wy­
mieniono poglądy na sytuac­
ji w Kraju oraz dokonano o- 
ceny możliwości poprawy po­
łożenia ludności, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej i spo­
łecznej.

Zwrócono uwagę na szersze 
znaczenie wydarzeń na Wy­
brzeżu, wybiegające poza 
granice Polski. Protest stocz­
niowców broniących swych 
realnych zarobków wyrósł do 
niebezpiecznych dla reżymu 
rozmiarów na tle zarządzo­
nej zwyżki cen żywności. 
Przebieg wypadków stał się 
ostrzeżeniem dla kierownictw 
komunistycznych innych kra­
jów bloku sowieckiego, w 
których zaniechano zamierzo­
nej podobnej podwyżki cen, a 
w planowaniu poczyniono po­
prawki na rzecz podniesienia 
produkcji dóbr konsumpcyj­
nych kosztem przemysłu cięż­
kiego. Jeśli te postanowienia 
będą wykonane, to utrudnią 
Rosji wzmożenie tempa dal­
szych zbrojeń, stwarzając za­
razem zachętę do negocjacji 

ziomu, od nieoczekiwanego 
przez nikogo arcydzieła aż po 
oczekiwaną przez wielu na­
wet może i szmirę . . .

I nie bójmy się tego, bo to 
właśnie jest życie, to jest a- 
trakcyjność imprezy. Niech 
jedna piosenka wywoła gwiz­
dy, za to druga mieć będzie 
skandowane brawa. Niech się 
wreszcie coś dzieje w tym am­
fiteatrze, bo ten wyrównany 
walcem kohiisji poziom zaczy­
na już nużyć. I wykonawców 
i publiczność . . .

militarnych po obu stronach 
obecnej linii podziału Europy.

Podkreślono również, że 
mimo upływu pięciu miesięcy 
od zmiany kierownictwa par­
tii i rządu i mimo wiążących 
zapowiedzi, nowe władze re­
żymowe nie podjęły dotąd 
konkretnych kroków o szer­
szym zasięgu dla przerwania 
okresu stagnacji i przejścia 
do takich form planowania i 
produkcji które zapoczątko­
wałyby rozwój zarówno w 
dziedzinie przemysłowej jak 
i rolniczej. Między innymi 
nadal nie respektuje się ko­
nieczności przejmowania kie­
rownictwa gospodarki na 
wszystkich szczeblach przez 
fachowców z odpowiednim 
wykształceniem; — wciąż za­
niedbana jest sprawa budow­
nictwa mieszkaniowego; na­
dal lekceważy się tak ważną 
we współczesnych społeczeń­
stwach dziedzinę usług; — mi­
mo nalegań wielu ekonomis­
tów krajowych domagających 
się radykalnych reform, uni­
ka się rozpoczęcia decentra­
lizacji oraz — bodaj w ogra­
niczonym zakresie gospodar­
ki rynkowej, zawierającej 
istotne bodźce ekonomiczne 
i sprawdzian opłacalności 
przedsiębiorstw; wreszcie, w 
sprawie stworzenia niezależ­
nej reprezentacji robotniczej 
w postaci swobodnie wybra­
nych rad robotniczych wciąż 
odkłada się powzięcie decyz­
ji-

Uczestnicy konferencji wy­
razili pogląd, że tylko nie­
ustanny nacisk społeczeństwa 
na ekipę rządzącą może się 
przyczynić do uruchomienia 
środków niezbędnych dla roz­
woju gospodarczego i popra­
wy przynajmniej na tej dro­
dze trudnego położenia Pol­
ski.
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AJBC Membership Above 
600,000 For First Time

Nearly Doubles Under ABC/WIBC 
Sponsorship

Membership in the Ameri­
can Junior Bowling Congress 
reached a milestone recently 
when the 600,000 youngster 
participating in the program 
this season was registered. 
The fiscal year ended on July 
31.

The junior program has 
nearly doubled since the 
American Bowling Congress 
and Women’s International 
Bowling Congress took over 
joint financial and adminis­
trative responsibilities seven 
years ago. AJBC developed 
out of a high school league 
formed in Chicago in 1936 by 
Milton Raymer, a teacher at 
Tilden Tech., and later the 
AJBC executive secretary. It 
became a National Bowling 
Council project in 1946 and 
continued under NBC guid­
ance through the 1963-64 
season when the membership 
was 313,848. Participation 
has increased each year since 
then, with 535,277 being last 
year’s peak.

AJBC is administrated from 
ABC’s national headquarters

in Milwaukee under the di­
rection of a board of ABC 
and WIBC officials. Presi­
dent of the board is Mrs. Al­
berta E. Crowe, who also is 
president of WIBC.

Chuck Hall, manager of 
the junior program, was 
elated by the move into the 
600,000 membership bracket, 
the celebration of our 25th 
“This is a great start toward 
anniversary”, he said. “We’re 
so proud of the efforts of 
AJBC association officials 
and coaches and instructors 
across the country, the volun­
teer folks who really did the 
leg work that made these 
600,000 members possible”.

When the National Bowl­
ing Council took over the pro­
gram in 1946 its name was 
the American High School 
Bowling Congress. The 
change to American Junior 
Bowling Congress came in 
1947 and the 25th season un­
der that banner will be cele­
brated during the 1971-72 
season that starts on Aug. 1.

Polka Association

Part of the problem was 
tentatively solved last week­
end when Ministry officials 
said the A.F.A. would get 7 
per cent for the teams and 10 
per cent would go to the 
World Cup fund.

The remaining 83 per cent 
still has to be divided.

The lottery system to be 
used is undecided. Ministry 
officials said technical details 
were being handled by the 
National Lottery Office, a 
dependent of the Ministry.

Oscar Magdalena, president 
of the National Lottery, said 
last week the Italian and the 
Brazilian systems were being 
studied.

“This last system is the one 
most suited to our needs”, he 
said.

A final decision is expected 
in time for the national 
championship in October.

Argentina Moves
Toward Lottery

Three Groups Want The Money 
From a Soccer Pool

Buenos Aires, (UPI)—In- for the 1978 World Cup. 
stent riches could come to 
lucky Argentina soccer fans 
starting in October.

Under the auspices of the 
Welfare Ministry, Argentina 
—South America’s most soc­
cer-minded nation after Bra­
zil—is headed toward a week­
ly nationwide football lottery. 
The project is not without 
controversy.

Ministry officials last week 
estimated the lottery could 
bring the nation ?35.7-million 
a year in revenue. Who gets 
what is raising the most 
questions.

Argentina’s p r o f e ssional 
football teams want part to 
bail them out of financial 
difficulties.

Welfare officials want the 
lion’s share to build schools.

Argentine Football Associ­
ation officials want part of 
the money to build stadiums

States Convention
Approximately 3,000 polka 

enthusiasts from the United 
States and Canada are ex­
pected to attend the annual 
International Polka Conven­
tion, scheduled for Friday 
thru Sunday in Polonia Grove 
4604 S. Archer Ave. Thirteen 
bands from all over the 
country Will provide music 
for the convention festivities, 
set for 6:30 p.m. Saturday 
and noon Sunday.

Spartan Eleven 
6th At Gate

Michigan State ranked sixth 
in the nation in average at­
tendance at home football 
games in 1970, with a mark of 
64,509. It was the first time 
the Spartans had been lower 
than third in the listings since 
1961.

Create Linen Closet

Ule , Ł WoUqJiinX |

F8FIXUPTIPS|
A SPACE-SAVING linen 

closet will make the home­
maker’s workload easier. As out­

lined in a free plan, the closet 
provides also room for a tank­
type vacuum cleaner and a port­
able rolling clothes hamper.

The plan was designed for an

average-sized area, 24” deep 
with a standard 34" by 80” door. 
If your space is larger or small­
er, the specifications can be 
varied to give the best arrange- 
meat.

Linens will go into a battery 
of drawers, where they rest in 
small stacks till ready for use. 
Drawer construction features 
splinter-free Masonite Presd- 
wood. For a copy of free Plan 
AE-207, send a postcard to 
Masonite Home Service Bureau 
Chicago, Ill. 60690.

The Polka Music Hall of 
Fame dinner and annual 
music awards presentation 
will be held at noon Saturday 
in the Chicago O’Hare Aero­
space Center, 9950 W. Law­
rence Av., Schiller Park. A 
reception will be held before 
the dinner at 11 a.m.

Bernie Witkowski of Hill- 
sied, N.J. and Walter Dana 
of Miami Beach — newly 
elected members of the Hall 
of Fame, will be honored at 
the dinner.

Recognition also will be 
given at the dinner to Marion 
Lush of Chicago, selected as 
the best male vocalist in the 
1970 Polka Music Awards 
competition. Other winners 
include Louis (Happy Louie) 
Dusseault of Palmer, Mass., 
for his best single recording 
and best album of 1970; Re­
gina Kujawa of Jericho, N.Y. 
best female vocalist; and Ray 
Henry of Windsor, Conn., for 
the best instrumental group.

Proceeds from the dinner 
will go toward the construc­
tion of a Polka Hall of Fame. 
Reservations for the dinner 
must be made by tomorrow, 
The convention is being spon­
sored by the International 
Polka Association, a not-for- 
profit corporation dedicated 
to the advancement of polka 
music.

Pezzano Heads 
Met Writers Again
Chuck Pezzano, freelance 

bowling and golf writer from 
Clifton, N.J., has been elec­
ted president of the Metropo­
litan Bowling Writers asso­
ciation. He previously held 
the post in 1961 and succeeds 
Bob Zellner, sports promo­
tion director of Newsday. 
Other new offices are Gavin 
Dance, vice president, New­
ark Star-Ledger; Fred Rid- 
olf, treasurer, Nassau-Suf­
folk BPA secretary; Pearl 
Keller, secretary and Pat Mc- 
Donoukh, sergeant at arms, 
The Sports Reporter.
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Przed Wyjazdem 
Na Urlop

Jim Stewart Takes 
It All Off In 

Sweden August 8
Sweden, land of pancakes 

and Gunilia Knutsen, is the 
subject for Channel 7’s “Pas­
sage to Adventure” Sunday, 
August 8, at 6 p.m.

Frank Carney, filmmaker 
and frequent guest on “Pas­
sage”, begins the program 
with a visit to Sweden’s nor­
thernmost area, Lapland. 
This unspoiled Arctic region 
is known as the Land of 
Midnight Sun, dazzlingly un­
polluted mountain lakes, nor­
thern lights and red-nosed 
reindeers. The Lapps still live 
in the same style they have 
for centuries — Sweden’s so­
cialized state has hardly 
touched them.

Stockholm, built on islands, 
and peninsulas, is Carney’s 
last program stop. A regally 
handsome city, its architec­
ture is a perfect blend of 
clean modern lines and 17th 
century baroque. The mediev­
al section of town, with nar­
row twisting streets and 
quaint shops, provides a good 
excuse for a long walk, and, 
who knows? Gunilia Knutsen 
may be working in one of the 
shops—selling shaving cream 
of course.

Junior Powell 
Tops 2100

When John (Junior) Po­
well of Toledo won the Ohio 
state all events recently with 
2154 he upped his record of 
2100-plus totals to four. No 
other bowler has more than 
two, one of them being Po­
well’s uncle, ABC Hall of 
Fame great John Crimmins 
of Detroit. Powell’s most re­
cent blast, at Lima, Ohio, 
come on 63 in the team event, 
658 in doubles and 733, with 
a 299 game, in singles. He’s 
also ha d2200 in the Central 
States, 2139 in the Toledo 
city and 2112 in the Ohio 
state.

Notes To You...
Lee Jouglard, who set the 

ABC tournament singles rec­
ord of 75 in 1951, is manag­
ing the lanes at Camp Pen­
dleton, Calif. Manager of the 
pro shop is Pete Carter, who 
was Jouglard’s teammate on 
the Detroit Stroh team.... 
Pro star Don Johnson lost 
three 300 rings, a 299 watch 
and a 300 belt buckle in a 
burglary of his Akron, Ohio 
home... Sam Levine, a 1971 
ABC Hall of Fame meritori­
ous service inductee and pub­
lisher of the Cleveland Keg- 
ler, is recovering from a ser­
ious ulcer attack that felled 
him during a meeting in Lan­
caster, Ohio in late May... 
Tom Hennessey, one of the 
St. Louis Budweiser stars of 
the ’50s and ’60s, was named 
bowler of the year in the St. 
Louis Masters league. The 
Buds held an outdoor re­
union at Ray Bluth’s on June 
21. Don Carter missed, being 
on assignment for Ebonite at 
the BPAA convention in the 
Bahamas... Art Serbo’s new 
p.r. assistant at Brunswick 
is Don Poston, whose news­
paper background includes 
Chicago Today and the Indi­
anapolis News. He> also was 
a PGA member for two years.

Kącik 
Siwych Włosów 
Redaguje A. M. NECHAY

Informacje dla 

Starszych Wiekiem Czytelników

0 Mieszkania Dla Emerytów
Są niewątpliwie wielkie różnice 

między warunkami życia w Polsce 
i w Stanach Zjednoczonych, ale 
są również podobne troski i pro­
blemy. Do nich należy sprawa 
mieszkali dla ludzi w podeszłym 
wieku. Co raz więcej pisze się na 
ten temat w prasie w Polsce w 
poszukiwaniu rozwiązań. Oto n.p. 
kilka wyjątków z listów:

— Opiekując się ludźmi star­
szymi, czasem proponuję przepro­
wadzkę do któregoś z Domów 
Starców, ale spotykam się ze zde­
cydowaną odmową. Moi pacjenci 
boją się skoszarowania, utraty 
samodzielności, utraty własnego 
kąta, własnych mebli, tego wszy­
stkiego, co zbierali całe życie i 
do czego przyzwyczaili się. Więk­
szość natomiast chętnie przenio­
słaby się do spółdzielczej kawa­
lerki z wygodami w bloku osied­
lowy, w którym na miejscu znaj­
dowałaby się także stołówka (dla 
tych, którzy chcieliby z niej ko­
rzystać), gabinet lekarski i dyżur­
na pielęgniarka. W takim domu i 
w takich mieszkaniach zachowa­
liby swoją aamodzielność, własne 
upodobania, własny styl życia 
kontakt ż ludźmi i sąsiadami z 
osiedla, mając równocześnie za­
pewnioną pomoc w czynnościach, 
jakich starszy człowiek wykony­
wać już nie może.

A oto list pewnego inżyniera w 
Warszawie:

— Dopóki siły dopisują, dopóki 
“jest się w kursie,” nie dopusz­
czamy myśli o starości. W rezul­
tacie starość po prostu nas za­
skakuje. Wkraczamy w nią bez­
radni, nieprzygotowani psychicz­

nie do zmienionych warunków ży­
cia i bycia. Sam znajduję się w 
podobnej sytuacji. Dzieci dorosły 
i rozjechały się po kraju, przed 
rokiem owdowiałem, za rok idę na 
emeryturę. Mieszkanie mam za 
duże jak na swoje potrzeby. U- 
składałem na spółdzielcze miesz­
kanie dla córki i syna, na swoją 
“kawalerkę” chyba już nie zdą­
żę. A szkoda.

Istotnie trzeba zacząć oszczę­
dzać na mieszkanie, gdy się jesz­
cze pracuje i zarabia. Ale pewien 
czytelnik proponuje inne wyjście: 
“Dotychczas rodzice oszczędzają 
na mieszkania dla swych dzieci. 
Teraz dorosłe dzieci mogłyby od­
kładać pieniądze na mieszkanko 
dla swych rodziców. Aby mieli 
wygodny kąt na starość...”

Wiek Emerytalny
Wiek emerytalny nie jest w 

różnych krajach jednakowy. A 
więc w Norwegii wynosi dla męż­
czyzn i kobiet 70 lat, w Szwecji 
67, we Francji dla mężczyzny 65 
lat, dla kobiet 60 lat (z niższym 
wymiarem), w Anglii i Austrii 
65 lat dla mężczyzn i 55 dla ko­
biet, w Czechosłowacji 60 lat, ale 
wiek może być obniżony dla ko­
biet zależnie od tego, ile wycho­
wały dzieci. W Polsce skrócono 
emerytalną wysługę dla pewnych 
zawodów, jak kolejarze, nauczy­
ciele, górnicy, lotnicy, marynarze 
wielkiej żeglugi i robotnicy, pra­
cujący w szczególnie ciężkich 
warunkach.

Przeciw zbyt wczesnej emery­
turze wypowiada się medycyna, 
twierdząc, iż praca przedłuża ży­
cie.

Gdy Choruje Starszy Człowiek
Gdy choruje starszy człowiek, 

nie mniejsze znaczenie od leków 
i wizyt lekarskich ma troskliwa 
opieka ze strony rodziny. Chorego, 
dla którego pobyt w szpitalu nie 
jest konieczny, należy położyć w 
jasnym i należycie wietrzonym po­
koju. Sprzątać trzeba codziennie, 
wycierając kurz wilgotną szmatką, 
a w mieszkaniach z centralnym 
ogrzewaniem dbać, by na kalory­
ferach zawsze stała woda. Po każ­
dym posiłku chory powinien prze­
płukać usta. Należy nie dopusz­
czać do odleżyn, które powstają 
przy dłuższym leżeniu. Sposób za­
pobiegania wskaże lekarz. Prze­
ścieradło powinno być zawsze sta­
rannie wygładzone, i oczyszczone 
z okruchów. Jeśli chory nie może 
sam robić toalety, należy codzień 
obmywać jego ciało ciepłą wodą. 
Posiłki, jeśli lekarz nie zapisał

specjalnej diety, muszą być łatwo 
strawne, niezbyt obfitę.

W okresie rekonwalescencji na­
leży pamiętać, że starszy człowiek 
zdrowieje wolniej i dłużej od­
czuwa osłabienie i brak apetytu. 
Stosownie do wskazówek lekarza 
należy ozdrowieńca wyprowadzać 
na spacery i pilnować zaleconej 
gimnastyki leczniczej. A przede 
wszystkim trzeba pamiętać, że 
warunkiem szybszego powrotu do 
zdrowia jest przyjazna i pogodna 
atmosfera, cierpliwość i serdeczna 
troskliwość.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
"losem.

Dr, Janusz Wojewnik
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i POŁOŻNICTWA 

6333 N. Milwaukee Ave., przy Devon 
Tel. w dzień: 696-3655

Service 24 godz. na dobę: 394-0355

Przed wyjazdem na urlop. 
Planujemy wypoczynkowe 
wakacje. Zamierzamy jak naj­
lepiej wykorzystać urlop, aby 
zregenerować siły po minio­
nych, całorocznych trudach i 
pracy. Chcemy mądrze ko­
rzystać ze słońca, wody i 
wszystkiego co przynosi lato. 
Oto kilka rad i wskazówek, 
które powinny nam w tym 
pomóc.

ALERGIA, czyli uczulenie, 
na światło słoneczne powstaje 
pod wpływem substacji foto- 
toksycznych i fotoalergicz- 
nych, powodując podrażnienie 
skóry i często trwałe zmiany 
w jej wyglądzie. Fototoksycz- 
nie może na przykład działać 
barwnik znajdujący się w po- 
madce do ust, chlorofil zawar­
ty w kremie, olejek używany 
do produkcji wody kolońskiej. 
Fotoalergiczne — składniki 
niektórych leków. Dlatego 
właśnie przed wyjściem na 
plażę trzeba pamiętać o sta­
rannym zmyciu makijażu, o 
spłukaniu ze skóry wszelkich 
środków kosmetycznych, a w 
przypadku stosowania leków 
— unikać słońca w ogóle lub 
porozumieć się w tej sprawie 
z lekarzem.

BRĄZOWY, ładny odcień 
opalenizny nie zależy wcale 
od rodzaju stosowanego kre­
mu czy olejku. To, czy opala­
my się na raka, na brzoskwi­
nię, czy na orzechowy wysoki 
połysk zależy przede wszyst­
kim od wrodzonych właści­
wości, a więc od zawartego we 
krwi i skórze pigmentu. Uży­

wane do opalania środki za­
bezpieczają jedynie skórę 
przed nadmiernym nasłonecz­
nianiem. Powinny one nie tyl­
ko natłuszczać ciało, ale rów­
nież nawilżać je, podczas opa­
lania bowiem skóra traci za­
wartą w tkankach wilgoć. A 
przecież ona właśnie nadaje 
jej elastyczność i prężność. 
Po skończeniu trzydziestu lat 
lepiej korzystać ze słońca z 
ogromnym umiarem. Ciemną 
(często postarzającą zresztą!) 
po urlopową, krótkotrwałą 
opaleniznę opłaca się potem 
wielomiesięczną walką.

NYLONOWA bielizna jest 
latem niezdrowa i niewskaza­
na, gdyż nie przepuszcza po­
wietrza, powoduje nadmierną 
potliwość, wskutek czego ciało 
jest nieustannie wilgotne, a 
skóra nie oddycha. Dwie ko­
szulki z batystu możemy u- 
szyć sobie same bez trudu, bo 
w sklepach z bielizną znaleźć 
coś takiego będzie raczej tru­
dno.

FOTODERMOZY są to cho­
roby skóry spowodowane 
światłem słonecznym, a po­
wstające _ przy nadmiernej 
wrażliwości na promienie ul­
trafioletowe. Opryszczka let­
nia, pokrzywka świetlna, let­
nie zapalenie warg to urlo­
powa plaga głównie wczaso­
wiczów, wypoczywających 
nad morzem. Leczenie polega 
— niestety — na unikaniu 
słońca oraz na przyjmowaniu 
witamin i stosowaniu maści 
przepisanych przez lekarza.

(Narodowiec)

Zwolenniczki Prohibicji
W Chicago zakończyła się 

25-ta konwencja międzynaro­
dowego związku World Wo­
man’s Christian Temperance 
Union — który od pierwszej 
chwili swego istnienia walczy 
o wprowadzenie w całym 
świecie prohibicji i zakazu pa­
lenia papierosów. Końcowa se­
sja zakończyła się wyborem 
H. Cecil Heath, żony londyń­
skiego komisarza wyborczego, 
na stanowisko prezeski Zwią­
zku. Ustępująca prezeska, F. 
J. Tooze. Amerykanka, udzie­
liła wywiadu reporterowi 
Midwest Magazine (niedziel­
ny dodatek do Sun Times), 
podkreślając konieczność pro­
hibicji. Napoje alkoholowe — 
powiedziała p. Tooze, są naj­
gorszym złem naszych czasów. 
Eksperyment, zastosowany w 
1920 r. nie udał się z winy 
władz, nie społeczeństwa. 
Trudno spodziewać się spra­
wiedliwości ze strony wrogów 
— powiedziała p. Tooze — 
wspominając ówczesnego se­
kretarza Dept. Skarbu, An­
drew Mellon, który był, jak 
twierdzi p. Tooze, zaangażo­
wany w przemyśle alkoholo­
wym.
“Szczęśliwe* Lata

Trzynaście lat prohibicji na­
leży uznać zą najlepsze, naj­
bardziej szczęśliwe i pogodne 
lata naszego społeczeństwa. 
Nie ustaniemy w walce, aby 
dopiąć swego celu. Ludzie po­
siadali więcej pieniędzy, życie 
rodzinne było wzorowe. 80 
procent ludności amerykań­
skiej chętnie zrezygnuje z 
możności zakupu i używania 
napojów alkoholowych — za- 
kończvła ustępująca prezeska 
WCTU.

Tyle pani Tooze. która dziw­
nym zbiegiem okoliczności nie 
wspomniała ani słówkiem, że 

I właśnie prohibicja stała się 
i największym źródłem doeho- 
| du dla gangsterów i powodem

niezliczonych, popełnianych 
przez nich zbrodni. Nielegal­
ne browary i wytwórnie wó­
dek mnożyły się, rosły jak 
grzyby na deszczu w ciągu 
tych “szczęśliwych 13 lat”. W 
ślad za tym mnożyły się wy­
padki szantażu, gangsterzy do­
magali się okupu od każdej 
butelki, a opornych torturo­
wali i zabijali. Okres prohibi­
cji był początkiem i rozkwi­
tem podziemnej organizacji, 
znanej dotychczas jako “crime 
syndicate”. Według statysty­
ki z tamtego okresu, prohibi­
cja właśnie spowodowała 
wzrost pijaństwa w St. Zjed­
noczonych, w sposób zastra­
szający. Niewątpliwie, alkohol 
jest szkodliwy, zwłaszcza dla 
tych którzy nie znają umiaru. 
Szkodliwy także dla młodzie­
ży, podobnie jak palenie ty­
toniu. Twierdzenie jednak, że 
głównie alkohol przyczynił się 
do upadku życia rodzinnego, 
jest mocno przesadzone; za­
sadniczym powodem jest 
“modernizacja” wychowania 
dzieci, zezwalanie młodzieży 
na wszystko czego pragnie, co 
możemy zauważyć także w ro­
dzinach składających się z ab­
stynentów.

WCTU w walce z alkoholem 
i tytoniem nie położył naj­
mniejszego nacisku na bar­
dziej groźny nałóg — narko­
manię. Wprawdzie Związek 
do tytoniu zalicza tak™ mari- 
juanę, ale heroina i LSD zo­
stały pominięte.

Organizacja Kobiet propa­
gujących W s t rz emięźliwość 
powinna rozszerzyć nieco ho­
ryzonty i zdać sobie sprawę, 
że okres prohibicji nie był ta­
kim najbardziej szczęśliwym 
i korzystnym dla społeczeń­
stwa. Prohibicja wzbogaciła 
setki tysięcy oszustów i zbrod­
niarzy, zapoczątkowała okres 
“królestwa” Al Capone i jemu 
podobnych.
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PÓŁNOCNY-ZACHÓD

MICHALIK FUNERAL HOME

Telefon: HA 1-0936

POŁUDNIOWY-ZACHÓD

Telefon: LA 3-4228

10:25 wieczorem, w

((5.

Powiatowi funkcjonariusze 
Wydz. Zdrowia zwrócili się do 
lekarzy stanowego Departa­
mentu Zdrowia Publicznego o 
zbadanie dzieci zamieszkałych 
w 4-ch przedmieściach pow. 
Cook, celem stwierdzenia czy 
nie zachodzą wypadki zatru­
cia ołowiem (lead poison). — 
Władze miejskie obawiają się, 
że dzieci, zwłaszcza zamiesz­
kałe w starych, zniszczonych

W chwili smutku i żałoby zwróćcie się z całym 
zaufaniem po szczegółowe informacje do tych 
dyrektorów pogrzebowych, którzy stale ogłasza­
ją się na tej stronicy.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

sierpnia, o godzinie 
1922-24 W. Chicago 
cmentarz Św. Woj-

rował duch sprawiedliwości i 
równości i który okazał tak 
wielkie zrozumienie i szacu­
nek dla świętych miejsc, bę­
dzie nadal kontynuował swo­
je ustosunkowanie się do tego 
problemu w tym samym du­
chu i z tymi samymi inten­
cjami”.

całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Szymanski i Syn, 
Telefon OLympic 2-0177.

PACHOLSKI FUNERAL HOME
2620 West 47th Street

Losowanie 
Poborowych 

Na Rok 1972

Albert J. Michalik, 
Pogrzebowy

Policja 
czwartek 16-letniego wyrost­
ka, oskarżonego o sterroryzo­
wanie pary małżeńskiej, któ­
ra kierując się uprzejmością 
zaofiarowała czekającemu na 
szosie chłopcu podwiezienie 
go do miasta.

Minnie Draper, lat 22, zam. 
pnr. 1521 E. 13-ty PI., Chicago 
Heights jechała codziennie ra­
no po swego męża, 26, Owen 
Draper, do Safeway Lines, 209 
E. St. Harvey, na południo­
wym przedmieściu. Draper 
pracuje na zmianie nocnej ja­
ko szofer autobusu. Gdy wra­
cali do domu, zauważyli stoją­
cego przy drodze na 154 i Park 
ul., Harvey, wyrostka, który 
— jak zeznała pani Draper — 
wywarł na obojgu wrażenie 
“spokojnego grzecznego chłop­
ca”, więc zaproponowali, że go 
podwiozą. “Grzeczny chło­
piec” po usadowieniu się w 
w samochodzie małżonków, 
natychmiast wyjął nóż i za­
groził że zabije ich, jeżeli nie 
odwiozą go tam gdzie rozkaże.

Przy 164 i Halsted, w pobli­
żu przedmieścia Thornton, 
wyrostek kazał Owenowi wy­
siąść z auta i usiadł przy 
kierownicy. Draper natych­
miast zawiadomił policję, któ­
ra rozpoczęła pościg za pory­
waczem.

Wyrostek, jak zeznała pani 
Draper, dojechał z nią do dro­
gi 57 Matteson, poczem zabrał 
pani Draper $7 i pozwolił jej 
wyjść z auta. Policja w Matte­
son, zaalarmowana przez Dra­
pers zablokowała drogi, a po-

(Ciąg dalszy ze str. t-szej) 
do 31-go grudnia, a w drugim 
kapsułki z numerami od 1 do 
366, czyli tyle ile dni w roku. 
Ponieważ rok 1952 był rokiem 
przestępnym, dodano dodatko­
wą kapsułkę na dzień 29-go lu­
tego.

Według wyciągniętych kap­
sułek zawierających daty i 
numery, urodzeni w dniu 4-go 
grudnia, 1952 roku, znaleźli się 
pierwsi na liście otrzymując 
pierwszy numer. Dalsza kolej­
ność dat i numerów, przedsta­
wiała się następująco: — 25 
stycznia — nr. 2; 15 grudnia 
— nr. 3; 24 lipca — nr. 4 i 28 
września — nr. 5. 29 lutego 
otrzymał nr. 305, a ostatnim 
numerem (366) i datą był 
dzień 1-go listopada. Według 
przewidywania, wszyscy po­
borowi, których daty urodzin 
przypadają na pierwszą setkę 
numerów, będą powołani do 
służby zbrojnej w następnym 
roku.

Poborowi, których data uro­
dzin według ciągniętego losu 
przypada w drugiej i trzeciej 
setce, prawdopodobnie nie bę­
dą powołani do służby w roku 
1972, ale numery ich będą do­
dane do numerów na rok 1973. 
Przedłużenie Poboru

Senat, mimo prośby prezy­
denta Nixon a, postanowił 
wczoraj odłożyć podjęcie de­
cyzji w sprawie przedłużenia 
prawa poborowego, do powro­
tu z letnich wakacji w dn. 13 
września. Sen. Mike Mansfield 
(D-Mont.) przewodniczący de­
mokratycznej większości w 
Senacie, wniósł rezolucję o od­
łożenie dalszych debat nad u- 
stawą poborową do powrotu z 
wakacji. Mansfield był auto­
rem poprawki dołączonej do 
ustawy poborowej przedłuża­
jącej pobór na dwa lata, któ­
ra domagała się od prezydenta 
Nixona ustalenia daty 31-go 
grudnia jako terminu wycofa­
nia wszystkich amerykańskich 
żołnierzy z Wietnamu. Ustawa 
ta przeszła w Senacie z po­
prawką, jak i podobna ustawa 
bez takiej poprawki, została 
uchwalona przez Izbę Niższą 
Kongresu. Komitet łączniko­
wy obu Izb starał się uzgodnić 
obie uchwały ku ogólnej sa­
tysfakcji, napotykając jednak 
na opór ze strony członków 
Senatu. Komitet wreszcie zdo­
łał osiągnąć zgodę wszystkich 
członków komitetu, przez usu­
nięcie z wniesionej przez 
Mansfielda poprawki daty wy­
cofania wojsk z Wietnamu, — 
zmieniając jej znaczenie. U- 
zgodniona przez Komitet po­
prawka podaj e, że Kongres 
wzywa prezydenta Nixona do 
jaknaj wcześniejszego zakoń­
czenia wojny w Wietnamie 
(bez wyznaczenia daty, a po 
usunięciu zdania, że uchwała 
Kongresu ma być przyjęta ja­
ko Obowiązująca prezydenta 
polityka państwowa).

THOMPSON FUNERAL HOME 
5570 West 95th St.,
Telefon: GA 5-0500

PANOWIE POGRZEBOWI: W sprawie informacji 
w tej rubryce, która ukazuje się w naszym piśmie 
w każdy wtorek i piątek, prosimy telefonować: 

278-8700

WYSOCKI FUNERAL HOME 
1845 N. Hermitage 

Tel.:
BR 8-2636, EV 4-9800

SKAJA-MACHACEK 
FUNERAL HOMES 
2245 W. Huron 

3656 W. Belmont Ave. 
7812 Milwaukee Ave. 
1857 N. Harlem Ave.

Telefon: 733-5400

budynkach, mogły ulec zatru­
ciu. Jak donosi Chicago Daily 
News z 5 sierpnia, zalecone 
jest przeprowadzenie badań 
w następujących przedmieś­
ciach: Chicago Heights, May­
wood, Robbins i Phoenix.

Według oświadczenia dr Co­
leta Rasmussen, szefa Pow. 
Wydziału Zdrowia, stan do­
mów mieszkalnych w tych o- 
kręgach jest opłakany. Do­
tychczas wprawdzie nie 
stwierdzono w okolicach wy­
padków zatrucia, z wyjątkiem 
dwóch, jakie miały miejsce w 
Maywood w ciągu ubiegłych 
paru lat, obawa jednak istnie­
je.

Wypadki zatrucia ołowiem 
w Illinois, poza Chicago, na­
leżały do wyjątków, gdy je­
dnak zespół funkcjonariuszy 
Stanowego Dept. Zdrowia roz­
począł badania w innych 
większych miastach stanu, — 
stwierdzono w niektórych o- 
kolicach masowe zatrucia, m. 
in. w Aurora, 111., gdzie spo­
śród 600 zbadanych dzieci w 
90 wypadkach znaleziono śla­
dy zatrucia, z tego 5-ro dzieci, 
z objawami silnego zatrucia, 
przewieziono do szpitala po­
wiatowego.

Przedstawiciele zarządu 
miejskiego w Chicago Heights 
Robbins i Phoenix powiedzie­
li, że dotąd nie stwierdzono 
wypadków zatrucia ołowiem, 
przyznali jednak, że badanie 
jest potrzebne. Zarówno szef, 
wydz. sanitarnego Chicago 
Hgts. Eugene J. Gerardi, jak 
mayorzy Phoenix - L.K. Wat­
kins i Robbins - Marion Smith 
oświadczyli, iż z zadowoleniem 
witają zarządzenie władz, — 
gdyż na wyznaczonych do ba­
dań przedmieściach znajduje 
się wiele starych zaniedba­
nych budynków mieszkal­
nych, z odlatującym tynkiem, 
i dzieci stale są narażone na 
zatrucie.

Niedziela, 8 Sierpnia
UWAGA, Koleżanki Korpusu 

Placówki 141 Stowarzyszenia We­
teranów Armii Polskiej w Ame­
ryce, z powodu Dnia Klubu Przy­
jaciół Prezesa ZNP, Mec. A. A. 
Mazewskiego, nasze posiedzenie, 
które miało odbyć się w niedzielę, 
8go sierpnia, 1971 r., odbędzie się 
w sobotę, 7go sierpnia, br., o go­
dzinie 2:30 popołudniu, w dolnej 
sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ulica. Bardzo ważne spra­
wy i wybór Delegatek na Zjazd 
Okręgu Igo Korpusów Pomocni­
czych SWAP.

Sprawozdania z Wycieczek do 
Obozu Młodzieżowego, w York­
ville, Illinois, i do Polskich Ojców 
Karmelitów w Munster, Indiana.

Uprzejmie prosimy wszystkie 
Koleżanki o punktualne przyby­
cie, po posiedzeniu przekąska.

Maria Stachoń, prezeska; Hele­
na M. Stermińska, Sekretarka.

(NYT). — Izrael i Watykan 
wymieniają pomiędzy sobą od 
pewnego czasu wzajemne za­
rzuty i oskarżenia odnośnie 
bezpieczeństwa i sakralnego 
charakteru świętych miejsc 
świata chrześcijańskiego w 
Jerozolimie.

Do religijnych i politycz­
nych motywów dołączyła się 
obecnie w ostatniej rundzie 
tej dysputy sprawa przyszłe­
go statusu Jerozolimy. Jest to 
problem, który nigdy nie zo­
stał rozwiązany w okresie 23- 
letniej egzystencji niepodle­
głego państwa Izraela i jest 
specjalnie delikatny i skom­
plikowany od czasu reunifi- 
kacji miasta pod kontrolą 
Izraela w wyniku 6-dniowej 
wojny przed czterema laty.

Minister Spraw Zagranicz­
nych Izraela, Abba Eban i 
mayor Jerozolimy Teddy Kol- 
lek w publicznych oświadcze­
niach w ostatnich dwóch ty­
godniach nader ofensywnie 
zakwestionowali wyrażone za­
równo przez Papieża Pawła 
VI jak i najwyższych dostoj­
ników Kurii Rzymskiej, oba­
wy co do należytej ochrony 
interesów chrześcijan.

Wygląda na to, że natych­
miastowa reakcja Izraela ma 
na celu zneutralizowanie z 
góry grożącej w ciągu naj­
bliższych tygodni debaty w 
Radzie Bezpieczeństwa Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Na tej sesji Rady, ocze­
kuje się, że nawet Stany Zje­
dnoczone oddadzą swój głos 
przeciwko jedno stronnemu 
anektowania przez Izrael a- 
rabskiego sektora miasta.

Ale przywódcy polityczni 
Izraela, pryncypialnie nie 
zgadzają się z zarzutami pod­
niesionymi przez wysokich 
dostojników kościelnych od­
nośnie ochrony wielkiego re­
ligijnego dziedzictwa świata 
chrześcijańskiego w Jerozoli­
mie.

“Co jest przedmiotem tych 
ataków i jakie uzasadnienie 
dla tak ciężkiego oskarże­
nia?”, rzucił retoryczne pyta­
nie min. Eban w niedawnym 
wywiadzie prasowym. “Ko­
ścioły i synagogi są restauro­
wane a ponadto buduje się in­
stytucje służące celom religij­
nym. Elementy żydowskiej 
religii zostały dodane do reli­
gijnej substancji muzułma­
nów i chrześcijan w Jerozo­
limie i to ma być powodem 
całej tej przesadnej polemi­
ki?”

Papież Paweł VI stoi na 
czele akcji świata chrześci­
jańskiego w apelu o “specjal­
ny status z międzynarodowy­
mi gwarancjami” dla Święte­
go Miasta z jego duchowym 
znaczeniem dla trzech religii: 
chrześcijaństwa, judaizmu i 
islamu.

Reprezentanci Kościoła Ka­
tolickiego w Jerozolimie pod­
kreślają, że Papież nie propo­
nuje żadnej natychmiastowej 
akcji, ale zamiast tego Waty­
kan zabiega o uprzedzenie ja­
kichkolwiek kroków Izraela, 
które mógłby stworzyć fakt 
dokonany przez objęcie zarzą­
du całego miasta i tym samym 
uniemożliwić ewentualny u- 
kład w przyszłości co do łącz­
nego wykonywania suweren­
nej władzy w mieście.

W rozmowach z władzami 
Kościołów chrześcijańskich, 
mayor Jerozolimy Kollek za-

wygląda, że “ostatnio odłoże­
ni z pracy w stalowniach nig­
dy do stalowni nie powrócą”. 
Zastąpią ich automaty i to 
jest odpowiedź przemysłu na 
“zdobycz unijną”, czyli pod­
wyżkę zarobków o 30 procent.

Przywódcy przemysłu sta­
lowego odbyli wczoraj zebra­
nie w hotelu Drake w Chica­
go, na którem oskarżono ad­
ministrację prez. Nixona, że 
sprawiła “beznadziejne za­
mieszanie” w przemyśle sta­
lowym przez dopuszczenie 
importu dowolnej ilości stali I 
japońskiej. Zebrani przywód­
cy przemysłu stalowego wy­
stosowali apel do prez. Nixo­
na o “pozytywną pomoc” po­
przez kredyty i ograniczenia 
dopływu obcej stali na rynek 
krajowy, jak też redukcję u- 
ciążliwych dla przemysłu sta­
lowego programów ekologicz­
nych.

pronował utworzenie czegoś 
w rodzaju statusu eksteryto­
rialnego dla świętych miejsc 
chrześcijaństwa podobnie do 
sytuacji prawno-międzynaro­
dowej, jaką posiadają amba­
sady i misje dyplomatyczne 
obcych państw.

Dla przedstawicieli Waty­
kanu, tego rodzaju sugestia 
potwierdza tylko podniesione 
przez Papieża obawy, ponie­
waż taka inowacja równała­
by się zasadzie wyłącznej su­
werenności Izraela w całym 
mieście.

Dysputa nabrała jeszcze 
bardziej konkretnego i dra­
stycznego charakteru, kiedy 
w ubiegłym tygodniu, rzecz­
nik Watykanu, F r e d e rico 
Alessandrini opublikował ar­
tykuł, uznany powszechnie 
jako odpowiedź na wysuwane 
już oddawna przez Izrael za­
rzuty, że Watykan milczał, 
kiedy święte miejsca żydow­
skie były zbeszczeszczane w 
ciągu 19 lat jordańskiego re­
żymu we Wschodniej Jerozo­
limie.

“Już od dawnych czasów, 
Kościół nie przestawał wy­
stępować w obronie wielkie­
go spadku historycznego i du­
chowego trzech wielkich mo- 
noistycznych religii, które 
spotykają się w Jerozolimie” 
— stwierdził profesor Ales­
sandrini w oficjalnym orga­
nie Watykanu, tygodniku 
“L’Osservatore della Domeni- 
oa”.

W ślad za tym, autor oskar­
żył władze Izraela o spowodo­
wanie uszkodzeń wielkich po­
mników chrześcijaństwa w 
Jerozolimie, a specjalnie 
Cmentarza ormiańskiego ob­
rządku prawosławnego na gó­
rze Syjon, który, jak stwier­
dził “został sprofanowany nie 
przez Arabów.”

Artykuł prof. Alessandrini 
wywołał w Izraelu znaczne 
wzburzenie. Cmentarz or­
miański znajdował się pomię­
dzy liniami frontowymi Ara­
bów i Żydów w obu wojnach: 
w 1948 i w 1967 i rząd Izraela 
twierdzi, że został on częścio­
wo zniszczony najprawdopo­
dobniej przez obie wojujące 
strony. W odpowiedzi na za­
rzuty Watykanu — rządowe 
władze Izraela przedstawiły 
list Patriarchy Ormiańskiego 
w Jerozolimie, Arcybiskupa 
Yegishe Derderiana z dnia 8 
kwietnia 1968 roku, skierowa­
ny do Ministra Sprawiedliwo­
ści Izraela, Shimshom Sha­
piro.

W liście tym, Patriarcha 
wyraża “Waszej Ekscelencji 
głębokie podziękowanie za je­
go gotowość do udzielenia 
władzom Kościoła . Ormiań­
skiego wszelkiej pomocy w 
odnowieniu Klasztoru Świę­
tego Zbawiciela i cmentarza 
położonego na linii frontu od 
dwudziestu lat.”

“Jestem przekonany” — pi- 
sze Patriarcha — “że władze 
Izraela którymi zawsze kie-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babusia nasza, ś.p.

Maria Różycka
(z domu Sypniak, 

matka ś.p. Heleny Góralczyk) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 4go 
sierpnia, 1971 r., o godz. 6:35 
nad ranem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 7go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Szymanski i Syn, 
pnr. 2945 S. 49th Ave. w Cicero, 
do kościoła Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst a n i a 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław J. (Johanna) i 
Andrzej, synowie i synowa; 
Stanisław Różycki i Mitchell 
Góralczyk, wnuki; Józefa Syp­
niak, siostra w Polsce; wraz 
z

Uwaga Panowie Pogrzebowi
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym że 
nekrologi do zamieszczenia na ten sam dzień 
tak w ciągu tygodnia iak i w sobotę przyjmowane 
są od 7 do 8ej rano TYLKO.

W miarę możliwości prosimy o podawanie 
nekrologów dzień przedtym.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział Nekrologów 
BRunswick 8-8700

Policja Aresztowała 
Nieletniego Terrorystę

Stanisław Kurek
(syn ś.p. Jana i Józefy, 

brat ś.p. Sylwestra 
i ś.p. Bronisławy)

Czł. Archbishop Quigley Coun­
cil No. 2428 K. of C. i Town of 
Lake Post No. 5216 V.F.W., po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 5go sierpnia, 1971 roku, 
o godzinie 10:00 rano, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwał w 
dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 7go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Ocwieja, pnr. 2878 So. 
Throop ul., do kościoła Św. 
Barbary, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Andrzej (Wanda), Clarabelle 
Kurek i Clarence Hummel, 
brat, bratowe i szwagier; bra- 
tanki i bratanica, siostrzeńcy 
i siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Ocwieja, 
Telefon 842-1070.

M. Ward Zrezygnował 
z Nominacji

Sędzia Joseph Power, jako 
kierujący śledztwem przed 
specjalną ławą przysięgłych 
w sprawie “Czarnej Pantery”, 
mianował szefa FBI na stan 
Illinois Mitchella Ware swym 
pomocnikiem celem wykrycia, 
co stało się z “kluczowymi” 
protokółami z 3 dni śledztwa 
przez specjalną wielką ławę, 
które zaginęły.

Ware zrezygnował z nomi­
nacji po kilku godzinach na­
mysłu, uzasadniając swą re­
zygnację “konfliktem intere­
sów”, że nie można pogodzić 
tej funkcji z zadaniami szefa 
FBI. Ware miał zbadać, czy 
specjalny prokurator Barna­
bas Sears nie wywarł nacisku 
na specjalną wielką ławę w 
kierunku głosowania na rzecz 
oskarżenia prokuratora Ed­
warda Hanrahana i superin- 
tendenta Policji James Con- 
liska.

Zakłady 
Pogrzebowe

ALTMAN and PANFIL 
FUNERAL HOME 

Bolesław Panfil, Pogrzebowy 
2649 W. Hirsch

Telefon: HU 6-4273

aresztowała w licja z Homewood i Thornton 
przyłączyła się do poszukiwa­
nia 1969 Oldsmobile. Gdy wy­
rostek dojechał do miejsca 
zablokowanego przez policję, 
skręcił do rowu próbując u- 
ciec, ale uderzył w drzewo, 
przy czym rozbita została szy­
ba przednia. Wyrostek nie 
doznał obrażeń i został zabra­
ny do Audy Home.

Policja nie podała nazwiska 
16-letniego terrorysty. Obaj 
małżonkowie zeznali, że wyro­
stek, grożąc im nożem, po­
wiedział że znajduje się w 
wielkim kłopocie i musi jak- 
najprędzej opuścić miasto. Pa­
ni Draper zeznała także, że po 
wypuszczeniu z samochodu 
Drapera młody porywacz ka­
zał jej zdjąć ubranie, ale w 
chwilę później powiedział, że 
żartował.

Oboje pp. Draper oświad­
czyli że była to najbardziej 
przerażająca jazda w ich ży­
ciu i nigdy już nikogo nie pod­
wiozą. W pościgu za porywa­
czem wzięła udział policja 
z 4-ch przedmieść.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Helena Cieślak
(z domu Sroka, 

żona ś.p. Franciszka)
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 3go 
sierpnia, 1971 roku, o godzinie 
7:30 wieczorem. Zamieszkiwała 
w Kalifornii.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 7go sierpnia, o go­
dzinie lOej rano w zakładzie 
pogrzebowym pnr. 6000 N. 
Milwaukee Ave., a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Norbert, Geraldyna i Małgo­
rzata, dzieci; Jan, synowa; Hen­
ryk Grzenia i Ev Frisk, zięcio­
wie; Katarzyna Kraskę, Zofia 
Klarkowska i Bronisława Dier- 
berger, siostry; Andrzej, brat; 
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100.

Aresztowania 
Komunistów 
w Egipcie

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
do US z pustymi rękami. Je­
go akcja mediacyjna, celem 
doprowadzenia do porozumie­
nia między Egiptem a Izrae­
lem w sprawie otwarcia Ka­
nału Sueskiego, nie dała re­
zultatu. Izrael stanowczo nie 
zgodził się na wycofanie 
swych wojsk znad Kanału Su­
eskiego i zezwolenie żołnie­
rzom egipskim na obsadzenie 
wschodniego brzegu Kanału.

Początkiem egipskiej akcji 
przeciw elementom komuni­
stycznym w rządzie była pu­
blikacja uchwały egipskiej 
Rady Naczelnej Związków 
Zawodowych, potęp i a jącej 
egzekucje komunistów, którzy 
brali udział w nieudanym, ko­
munistycznym zamachu stanu 
w Sudanie. Tymczasem Sadat 
był tym, który poparł wydat­
nie powrót do władzy Numei- 
ry i likwidację przez niego ko­
munistycznego puczu. Aresz­
towanymi w Egipcie wybit­
nymi przywódcami komuni­
stycznymi są: Khaled Mohie- 
din, członek parlamentu, pre­
zes Rady Pokoju i laureat so­
wieckiej nagrody leninow­
skiej, oraz Ibrahim Saadud- 
din przewodniczący Socjali­
stycznego Instytutu i wybitny 
arabski komunista.

Obawa Zatrucia Ołowiem
Władze Zarządziły Badanie Dzieci 

w 4-ch Przedmieściach

70/*^ P^P ÓW 
Dla D-ieci

Deton J. Brooks Jr., komi­
sarz Miejskiego Dept. Rezerw 
Zatrudnienia podał we czwar­
tek do wiadomości, że w ra­
mach Chicagoskiego Planu 
Dożywiania Dzieci w okresie 
letnim, wydano w ubiegłym i 
tygodniu '70,000 posiłków, o-1 
siągając przewidywane maxi- j 
mum.

Stalownie w Rejonie Chicago - Gary 
Zatrudnią Tylko 30 Procent Załóg
Sytuacja w stalowniach w 

rejonie Chicago—Gary pogar­
sza się mimo zawarcia nowe­
go kontraktu. Bez pracy w 
tym rejonie pozostaje już 36,- 
000 robotników stalowni.

Wczoraj U.S. Steel Corpora­
tion, jeden z największych, 
producentów stali, podała do 
wiadomości, że w następnym 
tygodniu zatrudni zaledwie 30 
procent swej załogi, a 70 pro­
cent pozostanie bez pracy.

Korporacja podała, że z po­
wodu “nieunormowanych sto­
sunków na rynku stali” jest 
niemożliwe obecnie przewi­
dzieć dokładnie, jaka liczba 
robotników może być zatru­
dniona w następnych tygod­
niach. Wielu z tych robotni­
ków, odłożonych z pracy w 
ubiegłą sobotę nie powróci 
już nigdy do stalowni, bo sta­
lownie zakładają automaty, 
celem pomniejszenia kosztów 
produkcji, a te automaty za­
stąpią tysiące robotników.

Sytuację powstałą w prze­
myśle stalowym z powodu no­
wego kontraktu, przewidują­
cego podwyżkę zarobków o 30 
procent, zastoju gospodarcze­
go i wskutek importu taniej 
stali japońskiej, w którą kon­
sumenci krajowi zaopatrzyli 
się na najmniej 60 dni, okreś­
lił Robert Welsh, prezes In­
stytutu Centralnego Obsługi 
Stali powiedzeniem, że tak

Karolina Osikowicz
(żona śp. Ludwika)

Członkini Klubu par. Brzeźnica, Bractwa Niewiast Różańca Św., 
Stow. Św. Antoniego, Klubu Obywatelek Trójcowa p.o. św. Józefa, 
Tow. im. Ignacego Paderewskiego Nr. 1228 ZPRK, Tow. Ojczyźnie 
Służ Gr. 1936 ZNP, Tow. Polki Nadwiślańskie Gr. 126 Zw. Polek 
w Am. i Oddz. im Piłsudskiego Ligi Morskiej, po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 4-go sierpnia 1971 roku, o godzinie 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7-go 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
Ave., do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na 
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mitchell i Eugene, synowie; Lorraine i Maryann, synowe; 
Ewa Jawor, siostra na Florydzie; Weronika Kozioł, siostra w Pol­
sce; wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o ofiary na American Cancer 
Society.

Pogrzebem zajmuje się A. L. Gazda.
Telefon: HU 6-1230.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 

wujek nasz, ś.p.

BOMBA W SAMOCHODZIE. Zdjęcie przedstawia front 
samochodu zniszczony wybuchem bomby, od której zo­
stał ciężko ranny jego właściciel Blair Ricketts, pracow­
nik kompanii maszynek do gry w Niles, Ohio. Wybuch 
tej bomby, to dowód porachunków między gangsterami.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka nasza, siostra i babcia nasza, śp.
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TATA NA KSIĘŻYCU...a 8-letni synek, James Irwin, 
gra w warcaby z kolegą, oglądając telewizyjną trans­
misję z Księżyca. Na ekranie, tata James B. Irwin robi 
zdjęcia powierzchni Księżyca.

Wacław Wojnacki

Polak-Odkrywca 
Wirusa Raka

Rozwój Handlu 
Francja-Polska
Warszawa. — Jak twierdzi 

agencja krajowa wpływy de­
wizowe Polski z eksportu róż-' 
nego rodzaju towarów do 
Francji były w okresie I pół-| 
rocza br. prawie dwukrotnie i 
wyższe niż w analogicznym o-; 
kresie 1970 r. Jednocześnie na-1 
stąpiły dalsze korzystne prze-1 
sunięcia w strukturze polskie-1 
go wywozu do Francji.

Obecnie Polska zajmuje — 
pierwsze miejsce na liście eks- ■ 
porterów statków rybackich. 
do tego kraju. Pozycję tę u-j 
trzyma przez naj bliższych 
kilka lat, co gwarantują pod­
pisane kontrakty.

W ostatnich miesiąc ach 
sprzedano do Francji 9 trawle­
rów rybackich. W sumie od 
chwili rozpoczęcia tego eks­
portu do Francji sprzedano 
ponad 40 takich jednostek.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE 

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC

Codzienni*
•d 4:30 po pot 

i ®d 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

PP. Mer. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciel* 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

I dni w tygodniu
6:30 . 9:30 rano

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
•raz • 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA 
Producent i Właściciel

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 6:30 rano
2 - 3 po poŁ w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 - 10>00 rano

“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:3U rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
A

Całą prasę światową obie­
gła sensacyjna wiadomość o 
dokonanym na uniwersytecie 
Houston w Stanach Zjedno­
czonych odkryciu wirusa ra­
ka, powodującego powstawa­
nie w organizmie ludzkim zło­
śliwego nowotwora, nieule­
czalnego dotąd i powodujące­
go nieuniknioną śmierć do­
tkniętego tą straszliwą choro­
bą. Wszystkie dotychczasowe 
wysiłki uczonych na całym 
świecie, poszukujących przy­
czyny powstawania raka, nie 

I przyniosły pożądanych wyni- 
ków, umożliwiających likwi­
dację złośliwego nowotwora i 
uratowanie życia chorego. — 
Wprawdzie od dłuższego już 
czasu uczeni wysuwali przy­
puszczenie, że przyczyną raka 
jest nieznany wirus, nie umia­
no jednak tego dowieść przez 
wyodrębienie go z tkanki 
ludzkiej. Po raz pierwszy u- 
dało się to dopiero obecnie 
kierownikowi katedry wiru­
sologii na wydziale medycz­
nym uniwersytetu stanu Tex­
as w Houston — profesorowi 
doktorowi Leontynowi Ludo­
mirowi Dmochowskiemu i je­
go najbliższej współpracow­
niczce dr Elisabeth Briori. 
Stąd olbrzymie zainteresowa­
nie odkryciem na całym świę­
cie i rozbudzone nadzieje opa­
nowania straszliwej choroby.

Za wcześnie jeszcze na sta­
nowcze stwierdzenie, że od­
krycie prof. Dmochowskiego 
jest decydującym krokiem na 
drodze skutecznej walki z no­
wotworami u ludzi. Koniecz­
ne są jeszcze dalsze żmudne 
badania, ustalaj ące ponad 

: wszelką wątpliwość, że wła­
śnie odkryty wirus jest wy- 

' łączną przyczyną powstawa- 
j nia złośliwych nowotworów 
i w organizmie ludzkim. Już 
obecnie uznać jednak można, 
że odkrycie prof. Dmochow­
skiego posiada doniosłe i być 
może epokowe znaczenie. U- 
zasadnia to zainteresowanie 
osobą prof. Dmochowskiego, 
jego życiorysem i dotychcza­
sową karierą naukową.

Leontyn Ludomir Dmo-

PAMUTKOWY
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA
I WASZA 

' WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej 

CENA ZNIŻONA 

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

cisząc

DZIENNIK
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue
Chicago, Illinois 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy) 

chowski urodził się w Polsce, 
w Przemyślu, 11 czerwca 1910 
roku. Studiował na uniwersy­
tetach we Lwowie i Warsza­
wie, zdobywając dwa doktora­
ty — filozofii i medycyny. Był 
współpracownikiem słynnego 
polskiego serologa i immuno­
loga — prof. Ludwika Hirsz­
felda. W 1937 r. wyjechał do 
W. Brytanii i został współ­
pracownikiem Królewskiego 
Towarzystwa Rakowego oraz 
lekarzem jednego z londyń­
skich szpitali dla chorych na 
raka, zdobywając rozległą 
praktykę i opinię wybitnego 
specjalisty. Przez szereg lat 
był wykładowcą patologii na 
uniwersytecie w Leeds. W 
1950 r. przeniósł się do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie u- 
zyskał szerokie możliwości 
badań nad nowotworami. Kie­
rując katedrą wirusologii na 
uniwersytecie W Houston, — 
stworzył jeden z poważniej­
szych, w Stanach Zjednoczo­
nych ośrodków badań nad 
nowotworami. W 1957 r. od­
osobnił w ludzkiej krwi wi­
rusa powodującego leukemię. 
Na zlecenie Narodowego In­
stytutu Rakowego w Bethesda 
w stanie Maryland i w opar­
ciu o olbrzymie fundusze 
przeznaczone przez tę insty­
tucję, zorganizował w Hous­
ton zakrojone na szeroką ska­
lę badania nad rakiem. Doko­
nane ostatnio odkrycie wień­
czy wieloletnie badania licz­
nego zespołu uczonych pracu­
jących pod kierownictwem 
prof. Dmochowskiego. Po wy­
izolowaniu wirusa, w wyni­
ku długotrwałych i skompli­
kowanych doświadczeń udało 
się stwierdzić, że wyizolowa­
ny wirus jest rzeczy wiście no­
sicielem raka w komórkach 
ludzkich.

Doniosłe o d k r.y c i e prof. 
Dmochowskiego, uczonego 
amerykańskiego polskiego po­
chodzenia, jest wymownym 
przykładem twórczego wkła­
du, jaki do życia naukowego 
w Stanach Zjednoczonych 
wnosi polska grupa etniczna, 
wielomilionowa Polonia Ame­
rykańska. Właśnie w dziedzi­
nie medycyny wkład ten jest 
szczególnie poważny zarówno 
w zakresie teorii i praktyki 
lekarskiej. Tysiące lekarzy 
polskiego pochodzenia zajmu- 
je odpowiedzialne stanowiska 

i w lecznictwie. Stanowi też 
| poważny odsetek kadry nau- 
I kowej uniwersytetów i insty- 
| tutów badawczych. Coraz 
l liczniej uczestniczy wreszcie 
we władzach stowarzyszeń le- 

I karskich ogólnych i specjali- 
i stycznych, wchodzi w skład 
i delegacji amerykańskich na 
; międzynarodowe kongresy. W 
kraju tak wielkim jak Stany 

i Zjednoczone wymaga to wy- 
■ jątkowych uzdolnień i naj­
wyższych kwalifikacji zawo- 

j dowych — konkurencja jest 
bowiem niezwykle ostra. 
Fąkt, że lekarze polscy zarów­
no przybyli do Stanów już z 
dyplomami jak i synowie imi­
grantów, wychowankowie' p- 

i czelni amerykańskich, tak czę- 
| sto zwyciężają w tej konku- 
I rencji, najlepiej świadczy o 
ich ambicji, zdolnościach i so- 

j lidnym przygotowaniu zawo­
dowym.

W dziedzinie wiedzy o no­
wotworach wyróżnili się w

★ PRACA ŻEŃSKA

COOK WANTED
Must be experienced and reliable. 

Must speak and read English. 
Apply in person.

2356 West 63rd St. 
Chicago, Ill.

* PRACA MĘSKA
PRESS BRAKE 
OPERATOR 

& SHEARER
also

ORNAMENTAL 
IRON FABRICATOR

Come to Beautiful 
Shreveport, Louisiana 
REGISTERED 

NURSES
Are invited to join our 386 
bed, modern HOSPITAL. En­
joy its many advantages, 
accessible to our fabulous 
fishing, swimming, our affi­
liation to Northwestern State 
University.

“Benefits too numerous 
to mention.” 

EXCELLENT SALARY 
Contact: 

Personnel Director 
SCHUMPERT 

MEMORIAL HOSPITAL 
915 Margaret Place 

Shreveport, Louisiana 71101
POTRZEBNA damska fryzjerka. 
Lucille’s Beauty Salon. 1573 N. 
Milwaukee Ave.

OPERATOREK MASZYN 
DO SZYCIA

Doświadczonych w szyciu plasty­
ku. Dobre warunki pracy.

CUSTOMLINE MFG.
903 N. Spaulding Ave. 

722-1315

POKOJÓWKI
Zapłata i utrzymanie. 
Angielski niekonieczny.

Ed Roberts Colonial Hotel 
9101 Waukegan Rd. 

Morton Grove
966-9600

* Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER 

WANTED 
Elderly woman preferred.

’Live in or daily. Call
LA 3-1533 After 6:30 P.M.
FOR WORKING MOTHER 

RELIABLE MATURE WOMAN 
WANTED

Care for 3 school age children: 10, 
9, 5. Live in. Salary open. Refer­
ences. Some English necessary. 
Good home for right person.

456-5056

Nowy Premier 
Rosyjskiej 
Republiki

Moskwa, (D.P.) — Po ustą­
pieniu 60-letniego gen. Woro- 
nowa premierem Rosyjskiej 
Republiki Sowieckiej został 
58-letni ekspert przemysłu 
ciężkiego, Michał Solomen- 
cew, od roku 1966 szef depar­
tamentu przemysłu ciężkiego 
w KC ZSRR.

Woronow został przesunię­
ty na stanowisko państwowej 
komisji kontroli.

Wicepremier Syrii 
w Polsce

Warszawa. — Agencja kra­
jowa doniosła, że z oficjalną 
wizytą przybył do Polski — 
wicepremier republiki syryj­
skiej Abdul Halim Khaddam. 
Towarzyszy mu wiceminister 
spraw zagr. Abdullah El-Kha- 
ni.

Small ornamental iron and fabric­
ating job shop. Some experience 
desirable. Will train reliable man. 
Good pay and working conditions. 
Waukegan Area.

WILSON 
RAILING CO.
4120 Belvidere Rd.

(Route 120)
Waukegan, Ill. 662-1747

Machinist Wanted
One man with experience 

and one Trainee.
Apply at: .

R. M. Manufacturing Co. 
4345 W. Fullerton 

276-3040

FACTORY
Needs good, steady and reli­
able workers for manufacturing 
of metal cabinets.

• Press Brake Operators
• Spot Welders

Production bonuses and com­
plete fringe benefits. Prefer 
some English.
Marvel Metal Products Co.

3843 W. 43rd Street
LA 3-4804

MASZYNISTÓW
Mill-hand, engine-lathe.

Ubezpieczenie, świadczenia, stała 
praca, nadgodziny.

INDUSTRIAL MACHINING 
DIVISION 

7742 S. Claremont 92Ś-4090 j
MESSENGERS with own bicycles, 
for full or part time work. 108 W. 
Lake St. — Room 200.
MAINTENANCE men wanted, 
with mechanical ability and 
knowledge of carpentry work. 
Apply in person or call: Goodwill 
Industries, 1643 Ogden Ave. — 
738-3860 between 8-9:30 A.M.

★ PRACA
Physical 

THERAPIST
386 BED MODERN HOSPITAL 
located in heart of the most fabu­
lous fishing, summer and winter 
vacationland area of the South, 
super Highways etc. Affiliated 
with Northwsetern State Univer­
sity. 40 hour week. LIBERAL 
benefits. — SALARY OPEN.

Contact Personnel Director 
SCHUMPERT

MEMORIAL HOSPITAL
915 Margaret Place 

Shreveport, Louisiana 71101

Multilith Operator
Experienced on 1250 
Full or part time. 

Letter Shop — Loop.
Call FR 2-6996

Nowe Pismo “JEDNOŚĆ”"
Poszukuje Sprzedawców 

Ogłoszeń do Naszego Pisma. 
Proszę się zgłaszać telefonicznie 

do
Pana Tuczyńskiego 

247-5000
NATYCHMIAST zatrudnimy u- 
miejących kreślić lub projekto­
wać instalacje sanitarne, wentyla­
cyjne lub ogrzewanie. Angielski 
niekonieczny. Duża ilość godzin. 
Telefonować niedziela, poniedzia­
łek: TU 8-1709.

* AUTA
69’ PONTIAC — 774-4390

Stanach Zjednoczonych poza 
prof. Dmochowskim również 
inni lekarze polskiego pocho­
dzenia. Prof. Michał Laskow­
ski, kierownik badań nad ra­
kiem w Rosswell Park Insti­
tute w Buffalo w 1960 r. zali­
czony został przez Amerykań­
skie Towarzystwo Zwalczania 
Raka (American Cancer So­
ciety) do grona 13 najwybit­
niejszych w Stanach specjali­
stów w tej dziedzinie. Prof, 
uniw. Pennsylwanii w Fila­
delfii i dyr. Instytu Badaw­
czego Wistar dr Hilary Kop­
rowski znany jest z badań nad- 
wpływem wirusów na zmia­
ny komórkowe - przedrakowe. 
Jego żona — dr Koprowska, 
anatomopatolog i wybitny 
specjalista w dziedzinie cyto- 
diagnostyki raka jest kierow­
nikiem Ośrodka Badań nad 
Rakiem w Filadelfii i zorga­
nizowała podobny ośrodek w 
Brooklynie, Szefem Oddziału 
Badań nad Rakiem wielkiego 
nowojorskiego Szpitala Unii. 
Veteran Administration Hos­
pital w Bronx jest Polak—dr 
Ludwik Gross. W 1960 r. Lszą 
nagrodę w konkursie dla leka­
rzy w stanie Nowy Jork za 
badania w dziedzinie raka 
zdobył internista szpitala Fil- 
more w Buffalo — dr Edmund 
Gicewicz. Wybitnym onkolo­
giem jest kierownik działu w 
ośrodku badań nad rakiem 
Memorial SJoa n- Kattering 
Cancer Center w Nowy Jorku 
— dr Wanda Wolińska.

Wymienione nazwiska nie 
wyczerpują, oczywiście, zna­
cznie obszerniejszej listy ame­
rykańskich uczonych polskie­
go pochodzenia i lekarzy- 
praktyków wyróżniających się 
na polu walki z rakiem. Są 
jednak przykładem, że i w tej 
dziedzinie polska grupa et­
niczna w Stanach Zjednoczo­
nych posiada poważne osiąg-; 
nięcia. (KAI).

* Domy Poza Chicago
Z Powodu Wyjazdu Do Kalifornii 
Sprzedam 8 pokojowy unowocze­
śniony dom na 2J/Z akrze ziemi 
orąz “grainery’ — $12,500.

BR 8-9525
Rt. 1, Box 99 — Fire Box 2166 

Mauston, Wise, lub Frances Bohen 
404 E. State St.

8 POKOJOWY dom i 2 parcele 
przy domu. 75x150 w Powers, 
Michigan. Blisko szkoły i poczty, 
w małym miasteczku. Cena $11,500 
za całość. Dzwonić w Chicago o 
8ej rano lub po 8ej wieczór.

FR 6-5213

* Letniska Do Wynajęcia
NOWOCZESNE domki do wyna­
jęcia blisko Wisconsin Dells, $65- 
$75 na tydzień. Dzwonić do 2-ej 
po poł. BR 8-0993.

★ PARCELE
Na Północnym - Zachodzie 

Wolne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim przy dobrej drodze. 

Blisko szkół i sklepów. 
$1,100 wpłaty 

na dogodne raty.
231-1025

* PRZEPROWADZKI
HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today.

7 days a week.
227-5486

★ PIESKI
CZARNY PUDEL, $45 lub oferta. 
774-4738.

^Poszukuje Pracy
PRZYJMĘ do pilnowania dziecko 
wę włąsnyp domu. 384-7310.

OuWAUKEETwisr^ 
★PRACA MĘSKA

EXPERIENCED 
SQUEEZERS - MOLDERS 

Part or full time.
FROEMMING CAST PRODUCTS 

3925 East America Ave- 
Oak Creek. Wise.

414-764-3540

★ KONTRAKTORZY ★ KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa, 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO.

MA 6-0634 lub 889-4448

MALARZ doświadczony — zew­
nątrz, wewnątrz — niskie ceny. 

Tel. 237-4415
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ DOMY

BLISKO 
DIVISION i CENTRAL

Elegancka rezydencja z 3 sypial­
niami, wykończony pokój rodzin­
ny, szafkowa kuchnia z wbudowa­
nymi urządzeniami, pełen bezmen, 
garaż, wiele dodatków. P.I. $159 
na 300 miesięcy. 7% roczna rata. 
Pełna cena tylko . ...............$22,900

CHICAGO—NISKA WPŁATA
Piękny murowany specjalność dla 
krewnych. 6 i 3 pokoje, wykończo­
ny bezment, garaż, blisko szkół, 
sklepów i komunikacji.
Pełna cena tylko ............ ...... $24,900

MAGGIO REALTY
455-8383 792-2349

>/2 Bloku Do Św. Genowefy
Nowy 5Vq pokojowy murowany 
ranch, 3 sypialnie, 1% ceramiko- 
wej kaflowej łazienki, 30 stóp par­
cela, duża kuchnia z “dinette”. 
Cena wywoławcza w średniej 
30-tce.

LIS REALTORS
5629 Milwaukee (O.O.) 631-5700

Otwarty Dziennie 1-8 
8618 W. SUMMERDALE 

5400 Na Północ
(powyżej Berwyn Ave.)

Nowy, luksusowy, 3 sypialnie, 1% 
l-^onki u właściciela.

Tynkowane ściany, “sound proof”, 
aęoowc wykończenie, wszędzie 
dywany, centralnie ochładzany, 
piec, lodówką.

DAVID J. CAHILL
General Contractor

622-3343
ZAINWESTUJCIE $30,000 i rób­
cie $14,000 rocznie — kupując 19 
mieszkapiowy budynek, jak nowy. 
6100 S. Campbell. — 735-1746,

BEAUTIFUL BRICK 
EXPANDABLE

A home for a large or small 
famjly.

Drive by: 2939 N. Kolmar Ave. 
Immaculate house. Large rooms.

Full bsmt., 2-car gar.
IMPERIAL

6315 N. Milwaukee Ave.
Joe 774-7600

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

IDEALNA DOCHODOWA 
POSIADŁOŚĆ

Okolica North i Larąmie
3 piętrowy, murowany — 5 mieszkań, 

2-5ki, 3-4ki, dochód $9,500. 
Nowe centralne ogrzewanie gazem. 

Można finansować.
Telefonować po 6 po poł.

ME 7-0598

2 DOMY apartamentpwe drewnia­
ne, muszę sprzedać razem. Wła­
ściciel przechodzi na emeryturę. 
2x6, 2x4, odremontowane we­
wnątrz, wykończony basement, 
oraz obszerne podwórko. Wyją­
tkowo przyjemny wygląd, roczny 
dochód blisko 40-tki. Cena przy­
stępna. Okolicą 51-ej i Ęishop. 
Telefonować do właściciela po 5ej 
oraz cały week-end. 376-5031.

BY OWNER 2x6, brick, 2 car 
garage, low taxes, excellent con­
dition, good income, St. Francis 
of Assisi parish — low 20’s.

252-1464

OKOLICA 48-ma i DAMEN
3 mieszkania, murowany, szafko­
we kuchnie, ceramiczne tafelkowe 
łazienki, tynkowane ściany, szero­
ka parcela, garaż na 4 auta. Pię­
kny stan. Poniżej 40'tu.

VAN DALE REALTY 
and BUILDERS

7000 W. Archer. — 586-7000.
NILES

— Fur Sale By OWNER —
3 bdrm ranch, 2 baths, panelled 
basement with wet bar, dishwash­
er, air-cond. and stove, carpeting 
and drapes in liv. room and bdrms. 
Many extra? cent, gas heat, 2li 
car garage. Available Sept. 1st. 
Low 40’s Shown by appointment.

CALL 823-7559 __
5021 S. LeCLAIRE 

(5100 Na Zachód)
PRZEZ WŁAŚCICIELA — 5 po­
kojowy murowany, 3 sypialnie, 
obity bezment, z kuchnią, sypial­
nią i łazienką, odpowiedni dla 
teściów. Garaż na 2 auta. Dodatki. 
Średnia 20-tka

LU 5-3876
MUROWANY budynek na sprze­
daż, sklep i 5 pokojowe mieszka­
nie na 1-szym piętrze. 2x4 poko­
jowe mieszkania nad sklepem. 
2104 N. Leavitt_______________
Ihi-PIĘTROWY, murowany, 3 
4-ki z garażem; lokatorzy sami o- 
rzewają. Blisko Fullerton i Cen­
tral. Cena w wyższych $20-tys. 
Przez właściciela. — 622-6196.
WŁAŚCICIEL sprzeóaje murowa­
ny <join, 7i6 pokoi dużą lota, 
możną zobaczyć w sobotę i nie­
dzielę. 5542 Ś. Paulina.
ZE WZGLĘDU na zdrowie, opu­
szczam stan. 514 pokojowy, otyn­
kowany, murowany, 1% łazienki, 
pięknie otynkowany, wykończony 
basement, z bocznym wjazdem 
większego rozmiaru garaż na 2 
auta. Wybrukowane patio. — 
40x135 stóp parcela, blisko szkół, 
kościołów, sklepów i dobrej ko­
munikacji. — 239-006*.

★jioiw
BROOKFIELD

Otwarty Codziennie 1 do 5 
po poi. 

4559 S. MAPLE
(9200 zach. 1 blok na połnoe 

od 47ej St.)
NOWY 4 RODZINNY 

DOM APT.
Objęcie Natychmiast

Wszystko łącznie z piecami kuchen­
nymi, lodówkami, klimatyzacją, dywa­
nami, elektr., gorącą wodą ogrzewa­
nie, zimowe okna i siatki. Zabezpie­
czony całkowicie przed wodą. Bliska 
komunikacji, szkół, kościołów, rozry­
wek i Expwy. Możliwa pożyczka hipo­
teczna na przystępne spłaty.

BROOKFIELD BUILDERS 
485-8590

MUROWANY BUNGALOW
Przez właściciela. 3 sypialnie. 114 
łazienki. Garaż na 2% auta. Pełny 
bezment. Zakryta, ogrzewana we­
randa. Parcela 125x30. Okolic* 
Irving Park i Austin.

Tel. 286-8326
2300 N.—2600 W.

2 piętrowy, drewniany, 2x4, 2 sy­
pialnie, krytą weranda, garaż na 
2 ąuta, blisko szkoły. Gazem ogrze­
wany. Przez właściciela. 736-7810.

2 Mieszkaniowy Murowany
5 i 5 pokoi, nowoczesną kanaliza­
cja, automatycznie olejem ogrze­
wany, w pięknym stanie, w bloku 
5000 na Potomac, $1,450 ną F.H.A. 
Cena $24,500.

R E N Z I
EStebrook 8-7077 lub 745-9266

LUKSUSOWY nowoczesny 2 mie­
szkaniowy murowany, duże 5 po­
koi, gorącą wodą ogrzewany, od­
dzielne furnesy, kryte ogrzewaną 
werandy, murowany garaż, Przez 
właściciela, 379-6820.
JĄKUBOWO — dom z 3, 5, 4 po­
kojowymi mieszkaniami, murową- 
ny, ogrzewany. Przez właściciela. 
2439 N. Marmorą. Tel. ME 7-0291.
PRZEZ WŁAŚCICIELA 2x5, 1x3, 
murowany, garaż, centralni* o- 
grzewany, na Wacławowie.

KE 9-9413

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOJOWE mieszkanie, 3-cie 
piętro, $150 miesięcznie.
________ 3247 W, Beach
5 POKOJOWE mieszkanie, I-sze 
piętro, bez zwierząt. — 486-8443.
OKOLICA Ashland i Byron, 6 
pokoi, 3 sypialnie, piecem ogrze­
wane, 2-gie piętro, wolimy doro­
słych z dziećmi w High School. 
Bez zwierząt, $90, do objęcia od 
1 września. 935-5349.
5 POKOJOWE mieszkanie w bez- 
mencie. Dorosłym tylko. 486-4584.
NA JACKOWIE — 3 pokoje, kom­
pletnie umeblowane, wszelkie wy­
gody. 2920 N. Harding.
DUŻE 3 pokoje z frontu, łazienka, 
świeżo odnowione, może być ume­
blowane lub nie. Dorosłym. HU 
6-5743 — 1519 N. Wicker Park, 
od 8 - 12ej rano.
4 POKOJE na 1-szym, gazowym 
piecem ogrzewane. Dorosłym. — 
2548 W. Walton. Dzwonić do włą- 
ściciela: BE 5-6419.
3 POKOJE do wynajęcia na pod­
daszu (3-Oje piętro), częściowo 
umeblowane. HU 6-5756.
4 POKOJE, gazowe piece do o- 
grzewania. Małżeństwu w średnim 
wieku. Armitage - Damen. BE 
5-1986.
4 POKOJOWY domek z 2-ma po­
kojami na poddaszu, w Knox, In­
diana. Po bliższe informacje teL 
LU 1-0930.
4 POKOJE w bezmencie. Doro­
słym. Okolica Pulaski-Milwaukee.

685-4835
3 LUB 4 POKOJE w bezmencie, 
ogrzewane, półn.-zachodnia dziel­
nica. — 282-7126.
POTRZEBNI na mieszkanie 2 lub
3 mężczyzn, mogą gotować (wa­
runki jak w domu).

1323 N. Bell Ave.
5 POKOI do wynajęcia, 5200 na
zachód—1500 północ. Lokator sam 
ogrzewa.------- 622-4978.
4 POKOJE, 3535 W. Belmont — 
1 lub 2 dzieci.
6 ROOM apartment — children 
welcome. 1943 Crystal — ąfter 
12:00 P.M.
5 >4 OGRZEWANYCH pokoi — 
Kedzie i Augusta, dorosłym.

SP 2-3831
UMEBLOWANY pokój z używał - 
nością cąłego mieszkania dla pani 
lub starszego pana.

5236 Ś. California
4 POKOJE do wynajęcia na 2-im 
piętrze, tylko dla dorosłych.

276-6914
6 POKOI, piecem gazowym ogrze­
wane, gorąca woda, piękne miesz­
kanie. Augusta i Wolcott.

278-3946
4 UMEBLOWANE pokoje “garden 
apartment” -----  342-3688.
PRZYJEMNY umeblowany pokój 
dla kulturalnej osoby. $10 tyg. 

Tel. 342-4832
3 POKOJE, parą ogrzewane, go- 

1 sąca woda, tylko dorosłym.
486-6711

4 POKOJE odnowione, z łazienką, 
gazem ogrzewane. 1924 N. Honore.
5 POKOI, na Jąckowie, nieogrze- 
wane, 2-gie p iętrp. Dzwonić cały 
dzień w sobotę i niedzielę:

BR 8-6094

★ ODZIEŻ
MESKIE ubrania — $1.50, pła- 
szsbe $1.00, spodnie — $0.50 
szorty, spódnice, bluzki — $0.25, 
sukienki — $0.25 i #0 50. — 3541 
W. North Ave.

I
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Sportowe Zawody Dla Młodzieży

••
-

Prezes sądu powiatu Lake 
sędzia LaVerne A. Dixon po­
dał do wiadomości o miano­

bardziej usuwanych w cień i 
zapominanych lekarzy rodzi­
ny (family physicians). Nowe 
prawo obowiązuje nie tylko 
licencjonowanych lekarzy, a- 
le również laboratoria, zakła­
dy optometryczne, farmace­
utów i zakłady z narzędziami 
chirurgicznymi.

Poprawka do ustawy o Wy­
konywaniu Zawodu Lekar­
skiego była popierana i zale­
cana przez Instytut Medycz­
ny, 15 związków zawodowych 
w Chicago oraz Stow. Oste- 
opatów.

Wniosek w Izbie Niifzej 
złożyli rep. John Matijevich 
(D-N. Chicago) i rep. Bruce 
Douglas (D-Chicago), w sena­
cie stanowym rep. Jack T. 
Knuepfer (R-Elmhurst).

ło się we wtorek, 27 lipca br. 
Kożuchowski, jak oznajmił 
sędzia Dixon, będzie pełnił 
swe obowiązki w Odwoław­
czej Komisji Podatkowej, z 
ramienia Partii Republikań­
skiej.

Były aseror Avon Town­
ship, wybrany w 1966 r. za­
mieszkały w miasteczku od 
1946 r. Kożuchowski był odpo­
wiedzialny za umieszczenie 
wszystkich aktów dotyczą­
cych podatków na kartach 
IBM (komputery). Przez o- 
kres 16 lat p. Kożuchowski 
zarządzał klubem przy Bel­
videre Road i Rte. 21 na po­
łudnie od Grayslake, a ostat­
nio pełnił obowiązki bailiffa 
dla sędziego Lloyd A. Van- 
Deuben.

Znany w Avon jako “Chet 
Cozy,” p. Kożuchowski, ab­
solwent Stanowego Instytutu 
dla Taksa torów w Peoria, jest 
sekretarzem Klubu Republi-i 
kanów w Avon Township.

Z zadowoleniem witamy 
mianowanie nowego Polaka 
na ważne stanowisko.

Nowy skandal w Sądzie 
Kryminalnym tworzy główne 
tytuły w dzisiejszych wyda­
niach amerykańskich dzienni­
ków w Chicago.

Zginęły bowiem w Sądzie 
kryminalnym protokóły z 
trzech dni przesłuchań przed 
specjalną wielką ławą przy­
sięgłych, badającą tragedię, 
jaka rozegrała się w dniu 4 
grudnia 1969 roku w kwate­
rze głównej “Czarnej Pante­
ry”, kiedy podczas najazdu 
policja zabiła dwóch młodych 
przywódców tej murzyńskiej 
organizacji — Freda Hamp- 
tona i Marka Clarka.

Zginęły protokóły z tych 
trzech dni “kluczowych” — 
20, 21 i 22 kwietnia, kiedy 
wielka ława przegłosowała, 
żeby postawić w stan oskar-

Staraniem 12-ej Wardy De­
mokratycznej odbędą się jut­
ro w sobotę, 7 sierpnia zawo­
dy sportowe (jazda na rowe­
rach) dla młodzieży. Program 
przewiduje konkurs bezpie­
czeństwa jazdy na rowerach i 
konkurs dekoracji rowerów.

Atrakcją programu będą 
nagrody — 8 rowerów i 4 
bondy oszczędnościowe dla 
zwycięzców konkursu na naj­
piękniej udekorowane rowe­
ry, oraz dodatkowe nagrody 
— 12 kieszonkowych apara­
tów radiowych.

Program rozpocznie się o 
9:30 przed południem paradą 

Według nowego prawa le­
karzom nie wolno będzie in­
kasować dodatkowego hono­
rarium od drugiego lekarza, 
do którego skierowali swego 
pacjenta. Zatwierdzenie po­
prawki do Ustawy o Wykony­
waniu Zawodu Lekarskiego 
pozbawi lekarzy zachęty do 
pobierania dodatkowych o- 
płat szczególnie z uwagi na 
to że według przepisów Urzę­
du Skarbowego honoraria ta­
kie nie mogą być dołączone 
do zeznania podatkowego w 
tych stanach gdzie obowiązu­
je poprawka do ustawy, wpro­
wadzona obecnie w stanie 
Illinois.

Dr Eugene F. Lutterback, 
przewodniczący komitetu In­
stytutu Medycznego, regulu­
jącego sprawy zawodowych 
honorariów, wyraził uznanie 
dla nowego prawa określając 
je jako poważny krok na­
przód, który wyeliminuje nie­
uczciwe praktyki. Lutterback 
powiedział, że zna szereg wy­
padków gdy lekarze kierowa­
li swoich pacjentów do in­
nych lekarzy, a tamci pobie­
rali jeszcze większe opłaty, a- 
by podzielić się z kolegą za 
dostarczenie nowego pacjen­
ta. Nowa ustawa — powie­
dział Lutterback — zmusi nie­
uczciwe osoby, uprawiają­
ce zawód lekarski do wy­
cofania się z praktyki.

Nowa ustawa obowiązująca 
Illinois jest najbardziej po- 
stęppwa w porównaniu do po­
dobnych ustaw w innych sta­
nach, powiedział Lutterback, 
gdzie w pewnych okolicznoś­
ciach jednorazowa opłata u- 
iszczona przez pacjenta może 
zostać podzielona między 
dwie osoby (lekarzy). Nowe 
prawo i zobowiązuje każdego 
lekarza do wystawiania posz­
czególnych rachunków, co bę­
dzie korzystne nie tylko dla 
pacjenta, lecz także dla coraz

rowerzystów a ocen kwalifi­
kacji uczestników konkursu 
— od 10 rano do 2-giej po po­
łudniu. Program odbędzie się 
w Kelly Park, 4100 S. Califor­
nia.

Główni organizatorzy im­
prezy — Theodor Świnarski, 
komityman 12-ej Wardy, Do­
nald Świnarski, aiderman i 
John F. Fary, poseł stanowy, 
serdecznie zapraszają mło­
dzież zamieszkałą w obrębie 
12-ej wardy demokratycznej.

W razie deszczu impreza 
odbędzie się w następną sobo­
tę, 14-go sierpnia.

- *

waniu Chester D. Kożuchow- 
skiego członkiem Komisji Od­
woławczej (County Board of 
Review) powiatu Lake.

P. Kożuchowski jeden z 
6-ciu kandydatów na to waż­
ne stanowisko, został wybra­
ny podczas zebrania sędziów 
sądu okręgowego, jakie odby­

Sędzia federalny Otto Ker­
ner, były gubernator Illinois, 
zażądał obrony ze strony bar­
dzo wpływowego prawnika 
(high-powered) w Washingto­
nie przeciwko “dzikim oskar­
żeniom” przeciwko niemu, ja­
kie wyszły z afery handlu ak­
cjami torów wyścigowych w 
parkach Arlington i Washing­
ton. Korporacja będąca w po­
siadaniu tych torów była wła­
snością “figury wielce kontro­
wersyjnej”, Philipa J. Levina, 
który zmarł w ubiegły ponie­
działek w New Yorku, ale je­
go śmierć nie wpłynęła wcale 
na śledztwo w sprawne afery 
z akcjami torów wyścigo­
wych, odkrytej przez śmierć 
sekretarza stanu Paula Po- 
wella. Sędziemu Otto Kerne- 
rowi zarzuca się, że w ciągu 
10 miesięcy zarobił na akcjach 
torów wyścigowych sumę 
$250,000, a nadto nie zapłacił 
podatku w należytej wysoko­
ści od dochdów w ten sposób 
użyskanych.

Sędziego Otto Kernera ma 
bronić przed tymi dzikimi 
oskarżeniami adwokat Peyton 
Ford, były zastępca general­
nego prokuratora Thomasa C. 
Clarka za prezydentury Tru- 
mana.

Adwokat Ford “wpadł” 
wczoraj niespostrzeżony do 
Chicago i konferował przez 
kilka godzin z sędzią Otto 
Kernerem w jego pokoju, w 
Sądzie Apelacyjnym w bu­
dynku imienia Dirksena.

Kerner spodziewa się aktu 
oskarżenia, skoro wezwał 
wypływowego adwokata Pey- 
tona Forda na konferencję dla 
omówienia jego zysków z ak­
cji Chicago Thorobred En­
terprises (CTE) i płatności po­
datku za lata 1966 i 1967. De­
cyzja bowiem co do postawie­
nia sędziego Kernera w stan 
oskarżenia zależy od proku­
ratora generalnego Johna N. 
Mitchella.

Konferencja sędziego Ker­
nera z Fordem miała zapewne 
na celu wyjaśnienie sytuacji 
w Washingtonie w kierunku 
zaniechania oskarżenia Ker­
nera. Ford był kierowmikiem 
Wydziału Spraw Podatko­
wych w Departamencie Spra­
wiedliwości za prezydentury 
Trumana.

Ale działalność adwokata 
Forda w Washingtonie była

Wpływowy Adwokat z Washingtona 
Będzie Bronił Sędziego Kernera

Przed Oskarżeniem o Udział w Aferze Handlu 
Akcjami Torów Wyścigowych

*

Podział Honorariów 
Lekarskich Nielegalny 

Gub. Ogilvie Podpisał Nową Ustawę

C. Kożuchowski w Komisji 
Odwoławczej Pow. Lake

Nowy Skandal w Sądzie Kryminał 
-Zginęły ‘"Kluczowe” Protokóły

Szef FBI Mianowany Kierownikiem 
Śledztwa w Tej Sprawie.

Adwokat Ford “zlikwido­
wał” oskarżenia podatkowe 
przeciwko generałowi Harry 
H. Vaughanowi, serdecznemu 
przyjacielowi byłego prezy­
denta Trumana, “załatwił” po­
datek od sprzedaży tankow­
ców do Chin, “załatwił” nad­
płaty kontraktów zbrojenio­
wych. Adwokat Ford powie­
dział dziennikarzom po spot­
kaniu się z sędzią Kernerem, 
że jest jego obrońcą przeciw­
ko “pewnym oskarżeniom”. 
Potem Ford odmówił wszel­
kich komentarzy.

Przedtem jeden z chicago- 
skich dziennikarzy telefono­
wał do biura Forda w Wash­
ingtonie, gdzie się dowiedział, 
że Ford jest właśnie w Chi­
cago.

Sędzia Kerner odmówił 
wszelkich wyjaśnień, ale fakt, 
że zaprosił do siebie wpływo­
wego adwokata z Washingto­
nu, który “zlikwidował” nie­
jedną kryminalną sprawę w 
‘jej zarodku” wskazuje na to, 
że sędzia Kerner liczy się z 
możliwością decyzji szefa De­
partamentu Sprawiedliwości, 
żeby go pozostawić na ławie 
oskarżonych.

Adwokat Ford ma w rekor­
dach Komitetów Kongreso­
wych następujące sprawy.

1) W 1952 roku Podkomitet 
Sądowniczy Izby kwestiono­
wał dopłatę 21 milionów doi. 
do kontraktu opiewającego na 
sumę $300,000. Ford, będący 
wówczas zastępcą generalne­
go prokuratora ignorował tę 
sprawę przez 4 lata.

2) W 1954 roku tenże Pod­
komitet Izby oskarżył Forda 
o nadużycie władzy przez re­
dukcję podatku dla pewnego 
lekarza z Minneapolis z $118,- 
000 do $35,000.

3) W 1949 roku Ford odrzu­
cił wszystkie skargi Biura 
Podatkowego o nadużycia po­
datkowe przeciwko gen. Har­
ry H. Vaughan, zażyłemu 
przyjacielowi byłego prezy­
denta Trumana.

Po tych oskarżeniach przez 
Komitet Sądowniczy Izby ad­
wokat Ford zrezygnował z 
zajmowanego “drugiego od 
góry” stanowiska w Departa­
mencie Sprawiedliwości.

Potem wiele razy nazwisko 
adwokata Forda wychodziło 
w różnych wiadomościach o 
charakterze nadużyć. Teraz 
znów ukazała się w prasie 

nieraz kwestionowana przez I wiadomość o wizycie Forda u 
wielu kongresmanów. | sędziego Otto Kernera.

żenią prokuratora stanowego 
Edwarda Hanrahana i jako 
współoskarżonego superinten- 
denta policji Jamesa B. Con- 
liska.

Po tym głosowaniu prowa­
dzący przesłuchania przed 
wielką ławą sędzia Joseph A. 
Power wezwał do swego po­
koju specjalnego prokuratora 
Barnabasa F. Searsa i nakazał 
mu wezwanie wszystkich 
świadków dotąd przesłucha­
nych w sprawie tragedii 
“Czarnej Pantery”. Ale spec­
jalny prokurator Sears odmó­
wił wykonania tego zlecenia 
i powstała wielka kontrower­
sja oraz sędzia Power skazał 
Searsa na grzywnę za znie­
wagi sądu.

Wczoraj, ku zdumieniu Se­
arsa, sędzia Power mianował 
swym pomocnikiem dla prze­
prowadzenia śledztwa w spra­
wie zaginionych protokółów.z 
trzech dni przesłuchów Mit­
chella Ware, szefa Federalne­
go Biura Śledczego (FBI) na 
stan Illinois.

Sędzia Power nakazał spec­
jalnie, aby Ware zbadał, czy 
specjalny prokurator Barna­
bas Sears i jego asystenci nie- 
wywarli nacisku na członków 
specjalnej wielkiej ławy przy­
sięgłych w kierunku głosowa­
nia na rzecz oskarżenia pro­
kuratora Hanrahana i super- 
intendenta policji Jamesa B. 
Conliska. Ta akcja sędziego 
Powera nastąpiła na skutek 
wniosku adwokatów bronią­
cych podejrzanych 13-tu po­
licjantów, aby sędzia Power 
umorzył oskarżenie, jako o- 
siągnięte pod niedozwolonym 
naciskiem specjalnego proku­
ratora Searsa na sędziów 
przysięgłych, czemu Sears 
stanowczo zaprzecza.

Ware, który jest prawni­
kiem i instruktorem w poli­
cyjnej szkole prawa, przyjął 
nominację sędziego Powera, 
upoważniająca go do przepro­
wadzenia oficjalnych przesłu­
chów i wezwań (subpena) 
świadków oraz mianowania 
swych asystentów.

Zaginięcie protokółu prze­
słuchań przed specjalną wiel­
ką ławą odkrył sędzia Power 
gdy badał te protokóły z ca­
łości dotychczasowych prze­
słuchań.

Czy szef FBI Ware odnaj­
dzie zaginione “kluczowe” 
protokóły i czy w toku nowe­
go śledztwa prowadzonego 
przez Ware nie wyniknie no­
wy skandal sądowy, bo prze­
cież wmieszane są w tragedię 
“Czarnej Pantery" wysokie 
figury, to okaże najbliższa 

I przyszłość lub też tak głów- 
] na, jak i poboczna inwestyga- 
I cja zakończą się umorzeniem.

Pasażer 
“Na Gapę”

Mała kotka z Chicago jest 
amatorką podróży, zwłaszcza 
bezpłatnych, t.zw. “na gapę”. 
W ubiegłym tygodniu w por­
cie lotniczym O’Hare wdrapa­
ła się do rury klimatyzatora 
samolotu Swissair DC-8 i od­
była 3-dnnową podróż (11,500 
mil) do Szwajcarii, Liberii i 
powrotem do Zurichu (Szwaj­
caria). Kotka została wreszcie 
uwolniona przez załogę, która 
zaczęła badać “wadliwe” dzia­
łanie klimatyzora (air condi­
tioning) .

Niesfornej pasażerki nie o- 
desłano jednak do jej rodzin­
nego miasta, Chicago; amator­
ka podróży została adoptowa­
na przez rodzinę jednego z 
członków załogi Swissair, w 
Zurichu.

POCZTÓWKA z WIETNAMU. Zdjęcie przedstawia krajobraz z frontu w Wietnamie 
w pobliżu granicy Kambodży. Unoszący się w górę biały dym pochodzi z wybuchu 
granatów artyleryjskich, jakimi była ostrzelana pagoda, która była kwaterą dla par­
tyzantki komunistycznej.

K-

KOLEJKA I‘O MLEKO. Zdjęcie przedstawia dzieci uchodźców z Pakistanu ustawione w kolejce po mleko w obozie 
Czanseri w Indii. Dotąd jest w Indii 7 milionów uchodźców z Pakistanu, żyjących w obozach w warunkach skrajnej 
nędzy.
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Chester D. Kożuchowski

Urząd Celny Ostrzega Przed 
Kupowaniem Samochodów w Europie

Wracający z Europy Ame­
rykanie z zakupionymi tam 
samochodami mogą mieć 
trudności z przeprowadze­
niem pojazdów przez urząd 
celny, gdzie sprawdzane są 
normy zanieczyszczania po­
wietrza przez pojazd. Normal­
nie europejskie samochody 
nie odpowiadają pod tym 
względem standartom amery­
kańskim, chyba że zostały 
przygotowane specjalnie na 
rynek amerykański. Jeszcze 
do niedawna pewnych norm 
skażania nie mogły przekra­
czać tylko pojazdy firm prze­
mysłowych, handlowych i u- 
sługowych. W tym roku, na 
początku, wydano federalne 
przepisy, które odnoszą się do 
wszystkich pojazdów zagra­
nicznych na drogach Stanów 
Zj ednoczonych.

Amerykanie naj c z ę ś c i e j 
przywożą samochody z Wiel­
kiej Brytanii, Włoch, Francji 
i Szwecji. Sprzedawcy nama­
wiają w Europie Ameryka­
nów do zakupu samochodów, 
które zaoszczędzają im na ko­
sztach podróży po kontynen­
cie w czasie wakacji. Jak się 
jednak okazuje nie wszędzie 
pojazdy odpowiadające ame­
rykańskim normom oznaczo­
ne są odpowiednimi etykieta­
mi. Kupujący samochód zbyt 
często wierzą na słowa, że 
“pojazd nie będzie zanieczy­
szczał nadmiernie powietrza.”

W przypadku stwierdzenia 
przez urząd celny, że samo­
chód nie może jeździć po szo­
sach amerykańskich właści­
ciel może zobowiązać się do 
zainstalowania specjalnych u- 
rządzeń, które obniżyłyby 
stopień skażania powietrza. 
Termin, który w takich przy­
padkach obowiązuje wynosi 
90 dni, Zwrócić tutaj jednak 
należy uwagę, że w bardzo 
wielu przypadkach zainstalo­
wanie takich urządzeń po za­
kończeniu procesu produkcyj­
nego samochodu jest już nie­

możliwe. Także często opera­
cja taka jest pracochłonna i 
kosztowna. Po 90-ciu dniach 
samochód jest ponowni e 
sprawdzony przez urząd cel­
ny. Jeżeli w dalszym ciągu 
zanieczyszcza powietrze po­
wyżej ustalonych w kraju 
norm, jest wysyłany z powro­
tem do Europy.

Departament Rolnictwa po- 
daje do wiadomości, że kate­
gorycznie zabrania się wwo­
żenia do kraju jakichkolwiek 
roślin czy nasion. Przepisy o- 
bowiązują ze względu na łat­
wość ewentualnego rozprze­
strzeniania się chorób przy­
wiezionych spoza kraju. Cho­
roby te przeważnie dotyczą 
podobnych roślin w Stanach 
Zjednoczonych.

Mayor Daley 
Zaprosił 

Astronautów
Mayor Daley wysłał w 

czwartek depeszę na okręt 
USS Okinawa, który wyłowi 
Apollo 15. zapraszając astro­
nautów Davida R. Scott, 
Jamesa B. Irivn i Alberta M. 
Worden do Chicago na Festi­
wal Wybrzeża — Noc Wenec­
ką, jaki odbędzie się w dniu 
20 sierpnia. Mayor zaznaczył, 
że gdyby ten termin astronau­
tom nie odpowiadał, pozosta­
wia wybór daty do ich dyspo­
zycji.

Nie Używajmy TCC!
Amerykańska Akademia 

Pediatrii ogłosiła komunikat, 
w którym twierdzi, iż che­
miczny środek, tzw. TCC, uży­
wany przez rodziców niemo­
wląt do płukania pieluszek i 
odzienia dziecka jest bardzo 
szkodliwy dla zdrowia dzie­
cka. Środek chemiczny może 
spowodować chorobę a nawet 
śmierć niemowlęcia.

Słynne Zioła Ks. Franciszka 
Na Wątrobę i Żółć 

Przeczytaj, Wytnij, Zachowaj!
Wątroba jest najważniejszym 

gruczołem w ludzkim organizmie, 
bo służy do przetwarzania krwi 
i wytwarzania żółci — będącej ko­
niecznym składnikiem do dobrego 
trawienia.

Wątroba, obok wielu niesłycha­
nie doniosłych czynności w orga- 
niźmie, spełnia najważniejszą rolę 
filtra oczyszczającego z trucizn 
papkę pokarmową w jelitach.

Kiedy wątroba nie może już na­
dążyć w oczyszczaniu szkodliwych 
składników zawartych w tej pap­
ce sama się zatruwa i nieodtrute 
składniki w papce przedostają się 
do krwioobiegu, roznosząc truciz­
nę po całym organizmie. W ten 
sposób zanieczyszczona krew po­
woduje mnóstwo dolegliwości zwa­
nych chorobami przemiany ma­
terii.

Wątroba powinna wydzielać co­
dziennie około litra żółci do ki­
szek. Jeżeli żółć źle dochodzi spo­
żywane pokarmy nie są należycie 
strawione i ulegają w kiszkach 
gniciu. Dokuczają Wam wtedy ga­
zy i cierpicie na zatwardzenie. 
Czujecie się wówczas zgorzkniali 
i zawsze zmęczeni a czarne myśli 
przygnębiają Was.

Aby temu przeciwdziałać, spo­
rządziliśmy wspaniałą mieszankę 
ziołową ostatnio jeszcze bardziej 
udoskonaloną dodając do niej 3 
ważne zioła i oznaczyliśmy ją na­
zwą “Zioła No. 2”. 

Mieszanka No. 2 przez specjal­
ne naukowe dobranie w odpowied­
niej proporcji ziół oczyszcza z nie­
czystości i trucizny wątrobę, rege­
neruje tkanki i przyczynia się do 
jej normalnego działania oraz wła­
ściwego wydzielania żółci tak co 
do jakości jak i ilości. Ponadto 
uśmierza ataki kamieni żółciowych 
i czynnie działa na żółtaczkę — 
często groźną dla życia.

Oprócz tego “Zioła No. 2” lekko 
rozwalniają, odtruwają i odkwa­
szają przewód pokarmowy, czysz­
czą krew, wybitnie wpływają na 
dobrą PRZEMIANĘ MATERII, po­
magają w chronicznych zapar- 
ciach.

Duża paczka (8 oz. ziół) z tek­
stem polskim i angielskim kosztu­
je z przesyłką — $3.30.

Zamówcie więc sobie jeszcze 
dziś “Zioła No. 2” albowiem nig­
dzie lepszych nie znajdziecie. Po 
wszelkie informacje piszcie: FA­
THER FRANCIS HERBS, 6951 S. 
Maplewood Ave., Chicago, Illinois 
60629. (R.M.)

CIEŚLA
20 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam

CHARLES HOVEY
636-6556 lub 749-2250

ND

Dziennik Związkowy
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127-MA ULICA
Proszę telefonować:
LEON ADENT 

Telefon: CO 4-9890
lub

DZIENN1K ZWIĄZKOWY 
Telefon: — 278-8700

ZYCIE JEST KRÓTKIE
NIE POZWÓLCIE UMKNĄĆ UROKOM LATA. 

ZŁÓŻCIE WIZYTĘ SWOIM KREWNYM 
LUB PRZYJACIOŁOM 

JESZCZE TERAZ.
Niedrogie, szybkie wycieczki bez trudu prowadzenia auta, 
w ochładzanym komforcie, do wszystkich miejscowości w USA. 

Telefonujcie: — 725-3147
EUGENE I BARBARA ŁEMKÓW’ 

GREYHOUND TRAVEL CENTER 
4917 N. Milwaukee Ave.

JEFFERSON PARK STATION
Chicago

GO GREY

może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

119-TA ULICA

an leave the driving to us

X


